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Demarche Rządu Polskiego w Pradze
Polska ostrzega przed ó a d p o m ^ ta in / i i i j  ośrodkami agilagi

Praga, 18. 12. (PAT) D N IA  16 B. M- CHARGE D‘AFFAIRES R. P. W PRADZE ZŁOŻYŁ CZESKO-SŁO* 
W ACKIEM U MINISTROW I SPRAW  ZA G RAN ICZNYCH AIDE.M EM 0IRE, W  KTÓRYM RZĄD POL. 
SKI ZW RACA UW AGĘ RZĄDU CZESKO.-SŁOWACKIEGO N A  STAN RZECZY, WYTWARZAJĄCA 
SIĘ WSKUTEK ISTNIENIA I D ZIA ŁA N IA  PEW NYCH OŚRODKÓW I  ORGANIZACYJ N A  TERY. 
TORIUM  REPUBLIKI CZESKO.SLOWACKIEJ, ORAZ PRZESTRZEGA PRZED REPERKUSJAMI. JAKIE 
DALSZE ISTNIENIE TEGO STANU RZECZY MOZĘ MIEĆ N A  UKŁAD STOSUNKÓW  MIEDZY POL. 
SKĄ A  N O W Ą  CZECHO-SŁOW ACJĄ.

CENTRALNA MAŁOPOLSKA

nowości ZJEDATOCZONE S >  r^T y W ćd A /F N N Z C Z e. ,

WE LWOWIE
(̂ f̂iElityisSiaKasaOszHĘflnoUi)

Audiencje na Zamku
W arszawa, 18. 12. (P A T ) Pan Pre 

zydent K. P . przvial wczoraj amba* 
sadora R. P . w M oskw ie d r W, 
Grzybowskiego.

Pan Prezydent R. P . przyjął wczo« 
raj min. Franciszka Pułaskiego, dy* 
rektora Biblioteki Polskiej w  Pa­
ryżu.

ZsSraaia k s m iiji naucz«(ler*Xiel 
u rn , Radzie » r .  OZEi

Warszaw,,, 18. 12. (Tel. wt. — L r j .  
Onegdaj odbyło się w Warszawie ze. 
branie nauczycieli, zwołane przez ko. 
misję nauczycielską dla spraw wycho. 
wania i nauczania, stworzoną przy ra* 
dzię. ękr, O. Z. N. w stolicy. Po refera. 
Cię. dra Ązeligi, zebrani uchwalili pro> 
gram działalności, wzywając wszysfc 
kich nauczycieli polskich w szereci 
O . Z. N.

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1843 . 
Instytucja prawa publicznego.
Wydaje książeczki oszczędno- 
Setowe imienne i na okazie.ela 
z P O R Ą ftĄ  P A Ń S T W A .
Prow adzi rachu nki bieżące 

ic z e k o w e .  aose
Fundusze rezerwowe zl. 5,608.0JO 
zamiejscowe wpłaty - P. K. 0. 500.158

" ’" ™ ” b5a F. O. N
Łuck, 18. 12. (PAT) Pracownicy za. 

kładów drzewnych „Las Kresowy'* w 
Dąbrowicy, pow. sarneńskiego, uchwa 
Hi ofiarować część zarobków swych 
w okresie od 15 grudnia do 15 lutego 
na Fundusz Obrony Narodowej,- Ze. 
brana w ten sposób kwota wyniesie 
2 tys. zł.

Zebranie Związku Izb
Przemysłowo -  Handlowych
Warszawa, 18. 12. (Tel. wŁ — i. r.). 

W dniu 16 b. m. odbyło się ogólne ze. 
branie Związku Izb Przemysłowo.Han. 
dlowych pod przewodnictwem preze. 
sa Związku b. min. Klarnera. przy p. 
dziale prezesów, wiceprezesów i dy. 
rektorów wszystkich Izb.

Fakt wydatnego powiększenia Izby 
Przem. Handlowej w Katowicach, któ. 
rej okręg został wydatnie oowiększo. 
Ry przez wcielenie Zaolzia, został pod. 
kreślony na wstępie w przemówieniu 
prezesa Izby katowickiej i prezesa 
Związku Klarnera.

Szef O Zi gen. Skwarcz^Oski powołał
Komisją do spraw młodzieży

Warszawa, 18- 12. (Tel. wŁ —■ 1. r.) 
Szef O ZN  gen. Skwarczyński powo­
łał do życia Komisję do spraw mlo. 
dzieży OZN , której zadaniem jest o. 
pracowanie w ramach deklaracji O ZN 
ogólnych tez programowych i reai-za*

cyjnych we wszystkich zagadnieniach, 
związanych z wychowaniem i życiem 
ideowo-politycznym, kulturalnym i go 
spodarczym młodzieży.

W  skład Komisji wchodzi 35 osób, 
z tego 30 powołanych przez szefa
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P A N I E  — P A N O W I E !  
znajdą nejgustowniejsze NOWOŚCI SEZONU Jesienno -  zimowe 

w nowootwartym magazynie p. n.

„ M O D N E  T E K S T Y L I A *
L w ó w ,  p l a c  H a l i c l Ł i  5 4  — t e l e f o n  2 6 9 - 8 2  

O D D Z I A Ł  F I R M Y

J A N  W A L L A C H  i SY N
L w ó w ,  R y n e K  3 4  — t e l e f o n  2 4 7 - 1 6  3688

Olbrzymi wybór. — Hateriely krajowe i zagraniczne. — Ceny konknrencyjne.
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Marszałek Śmigły-Rydz interesuie się 
akcję wyburczę do samorządu

W arszaw a, 18. 12. (Tel. wł.—1. r.) 
W  dniu  17 bm. w  godzinach popo. 
łudniow ych Naczelny W ó d z  M ar. 
szalek Smigły.Ryds przyjął przed- 
stawicieli narodowo-gospodarczego 
kom itetu samorządowego w W ars za 
wie w osobach przewodniczącego 
sen. prof. Miklaszewskiego, wiceprze

N A J N O W S Z E  |S 3  §  i  d P

TOREBKI DAMSKIE E N  1 5
P E R F U M Y
----------— —  Pnrjt

&  K O S M E T Y K I PLAC MARIACKI 7.

wodniczących wicemarszałka senatu 
płk. D obkowskiego oraz ks. prałata 
Kępińskiego, proboszcza katedry św. 
Tana, k tórzy poinformowali p . M ar. 
szajka o  przebiegu akcii wyborczej 
do  R ady M iejskiej w  W arszawie.

P . M arszałek wykazując żywe za­
interesowanie, szczegółowo w ypyty. 
wał o przebieg akcji wyborczej. — 
Szczególnie podkreślił, że cieszy się 
bardzo, że narodowo.gospodarczy 
kom itet samorządowy wysunął hasło 
gospodarczej pracy w  samorządzie 
w  przeciwieństwie do haseł politycz. 
nych.

Obozu na wniosek kierownika Od> 
działu spraw młodzieży, a 5 wyzna, 
czonych przez Prezydium Rady Na. 
czelnej OZN.

Komisja pracować będzie przy Od­
dziale spraw młodzieży O ZN . Z  urzę. 
du wchodzą do niej kierownik Od. 
działu mjr. Galinat.

Powołane już zostały następujące 
osoby: Antoni Baczewski, inż. Witold 
Bielski, Marian Cichy, mjr Antoni 
Dąbrowski, dyr. Jan Dąbrowski, pos 
d r Antoni Deryng, Tadeusz Boberski, 
Tadeusz Frankowski, prof. W it Klo< 
nowiecki, kpt. Jan Kryska. Tadeusz 
Malinowski, Antoni Małecki, mgr Ja­
nusz Makowski, red. Ryszard Pies-- 
trzyński, mgr Andrzej Pleśniewicz, dr 
Karol Polakiewicz, Henryk Puziewicz, 
inż. Jan Rączka, mgr Tadeusz Rosdeu. 
tscher. sędzia Stanisław Rudnicki, 
prof- Winc. Syrylski, Dioniza Wier, 
dochowa, prof. Zygmunt Wojciechów 
ski, Tan Zdzitowiecki, pos. Kienć-

Z ramienia Prezydium Rady Naczel 
nej O ZN wyznaczeni zostali: sen. Le­
opold Tomaszkiewicz, pos. d r Zdzi­
sław Stahl, sen. Tadeusz Katelbach, 
pos. Kudelska, ks. red. Wójcicki.

SUKNAty lk o  pierwszo­
rzędne w yroby

2 . GROCHOLSKI
Lwów, te lefon 230-30 W ałow a 8
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Ce! w i z y t y  S r  S c h a c h ta  
w Londynie

Londyn, 18. 12. (PAT.) Prezydent 
Banku Rzeszy d r Schacht, który bawił 
parę dni w Londynie jako gość guber- 
natora Banku Anglii Montaeu Nor- 
mana, opuścił w sobotę przed połu­

ZA BEZCEN! ZA BEZCEN!
NAJPRAKTYCłNIE SZE P.DARKI kupony na płaszcze, ubrania 
męskie, sukn e, bluzki, szlafroki, b eliznę. Resztk wełniane 

I jedwabne poleca w  najlepszyth gatunkach 

D O M  K J T -L  EUROPEJSKI

Najw iększa a fsra  »  Stanach Ziedn.

„Amerykański Kreuger" załamał
finanse akcjonariuszy fikcyjnych towarzystw

N ow y Jork, 18. 12. (PAT.) Wielki . 
skandal finansowy firmy McKesson 
and Robbins, której właścicielem był 
słynny aferzysta, Filip Musica, zatacza I

NA GWIAZDKĘ PIĘKNE UPOMINKI
perfumy, rozpylacze, wody kolońskie, kasetki i różne inne artyKuly kosmetyczne otaz
n a j l e p s z e  w o d y  K o l o ń s n i e  w  t y s i ą c a c h  z a p a c h ó w  n a  w a g ą  
========= poleca po cenach r e w e l a c y j n i e  n i s K i c h  najsolidniejsza = = = = =
Perfumeria B E R N FdLD A , Lwów, Kazimierza U lei kiego i .  3930

coraz szersze i coraz bardziej sehsacyj- 
. ne kręgi.

Staje się dziś jasne, że 
jestto największa afera w histo­
rii Ameryki Póln., a  krach, spo­
wodowany nią jest niewątpliwie 
największym od czasu upadku

Ivara Kreugera.
Amerykańscy akcjonariusze firmy 

McKessen and Robbins strącą co naj­
mniej 27 milionów dolarów.

1.282.985 akcji założycielskich, znaj­
dujących się w rękach 13.500 osób, na* 
leży uznać za stracone.

Wczoraj władze prokuratorskie na­
kazały aresztowanie brata Fiiioa Musi­
ca, występującego pod nazwiskiem Ge- 
orge Dietricha.

Poza tym władze stwierdziły, że w 
aferze brał udział jeszcze jeden z braci, 
Robert, który przy kupnie fabryki w 
Bridgeport występował . jako Robet 
Dietrich. Śledztwo w sprawie Donalda 
Costera, a właściwie Filipa Musica, 
komplikuje się niezwykle, gdyż zarów­
no w  sądach, jak i w urzędach proku­
ratorskich, w których znajdowały się 
akty, dotyczące jego poprzednich afer 
oszukańczych, zginęły one bez śladu.

W ładze śledcze przypuszczają, że wy

Czemiowce, 18. 12. (PAT) Firma R- 
Stein w  Braili (Rumunia) ukarana zo­
stała grzywną w  wysokości 160 milio­
nów lei, gdyż dokonywała oszukań­
czych ntanipulacyj celnych przy eks­
porcie zboża do  b. Austrii.

Niemieckie koła po!,tyczne 
b a g a t e l i z u j  o ś w ia d cze n ie  C h am b erla in a

18. 12. (PAT) Tutejsze koła j
polityczne 

nie przywiązują zbyt wielkiej

Władze kierownicze 
organizmu...

N erw y, gdy ulegną zaburzeniom, biada 
wtedy całemu organizmowi. Przy pierw­
szych objawach niedomgań układu nerwó-

. - ___... — stosuje się zioła O-
1 Wojnowskiego „Epilobin". D o naby­

cia w  aptekach i  składach aptecznych po 
zniżonej cenie z ł. 5.—. Ad ics dla bezpo­
średnich zamówień hurtowych: Oskar W oj, 
nowski, Warszawa. uL Wojciecha Gór- 
"Meg© 3, n». 4.

dniem Londyn, udając się do Niemiec. 
W tutejszych, d°brze Doinformowa­

nych kolach twierdzą, że wizyta dra 
Schachta miała na celu jedynie nawią­
zanie osobistych kontaktów.

trawny aferzysta, potrafił szantażem 
zmusić urzędników do usunięcia z ar­
chiwów obciążających go dokumen-

Najbardziej ' sensacyjnie orzedstawia 
się dochodzenie w zakresie handlu bro

P r z y w ó d c a  p o w s t a w s c & w  bbe& .  ę j f a c o
Meksyk, 18. 12. (PAT) Minister- . 

stwo obrony podaje, że wojska związ­
kowe wzmogły swe działania przeciw- | 
ko cedłllistom. Prócz przywódcy po. I

F ilm  w e d łu g  g to fin e} p o w ie ś c i L L O Y D A  D O U G L A S A

B I A Ł E  S Z T A N D A R Y
W rolach głównych pam'ętny „Maty Czemp" J A C S IE  C O O P E R  

oraz wielka tragezka F A Y  H A lN f N Ł R

Tainy okóln i PPS zwalczający
tiemckrstaui i komunistom na hstach partii

18. 12. (Teł. wł. —  L r.). 
W  Warszawie pojawił się tajny okól­
nik P. P. S.

Treść okólnika jest o tyle uderzająca,

autorzy, powołując się 
na PPS dają instrukcje, ażeby po 
cichu zwalczać kandydatów demo­
kratów figurujących na

PPS w Warszawie.

wagi do wczorajszych oświadczeń 
premiera Chamberla:na. 

złożonych podczas wczorajszego śnia­
dania w Izbie Gmin i poddających roz 
wadze niemieckich mężów stanu bry­
tyjskie zbrojenia oraz brytyjskie środ­
ki fnansow e na wypadek wybuchu
konflk tu  angielsko-niemieckiego.

W  kołach tych zadają sobie pytanie, 
w jakim celu złożono w ogóle te

oświadczenia.
skoro mogą one być wodą na młyn 
tych, którzy dążą do zbagatelizowania 
niemiecko-brytyjskich deklaracyj anty 
wojennych-

Zjazd dyrektorów Izb Skarbowych 
z udziałem wlceprem. Kwiatkowsk ego

Warszawa, 18. 12. (PAT) W  sobotę 
17 b. m. pod przewodnictwem wice* 
prem era i ministra skarbu inż. Kwiat­
kowskiego i przy współudz ale pod­
sekretarzy stanu oraz dyrektorów De­
partamentów Min. Skarbu odbył się 
zjazd dyrektorów Izb Skarbowych i 
dyrektorów Dyrekcji Ceł.

Zjazd zagaił wicepremier i minister 
skarbu inż- Kw atkowski, charaktery­
zując w swym przemówieniu kształto­
wanie się gospodarczej, finansowej i 
budżetowej sytuacji Państwa, oraz o- 
mawiając na tym tle zadania Izb i 
Urzędów skarbowych. M. in. p. Wice­
premier — oceniając dodatnio coraz 
sprawniejszą działalność władz skat-

nią. Ze wstępnych badań wvnika, że 
firma Musica w znacznej części 
finansowała wojnę o Chaco, aby 
móc dostarczać obu walczącym

stronom broni i .amunicji.
W czasie trwającej wojny hiszpań­

skiej
Musica dostarczał bomb i amuni­
cji w wielkich iloścach rządowi 

barcelońskiemu.
Przedstawiciel prokuratur/ oświad­

czył dziennikarzom, że wiele jeszcze 
osób zamieszanych jest w tę aferę, 
szczególnie jeśli chodzi o dostawę bro 
ni do Hiszpanii.

wstańcćw Marcelino Ż unga zabitych 
zostało jeszcze trzech przywódców. 
W ojska związkowe rozprószyły od­
dział drugiego adiutanta gen. Cedillo

M. in. dotyczyć to  ma kandydatury 
płk. Januarego Grzędzińskiego.

Okólnik zaleca również 
skreślić kandydatów znanych z

tendencji komunistycznych.
Nic udało się sprawdzić, czv okólnik 
ten jest istotnie wydany przez PPS.

KURSY SZOFEaSrUE SPÓŁDZIELNI INŻYNIERSKIEJ
1 IH2. J. HERESKI we Lwowie ul. Tomickiego 11 tel. 272-46 

przyjmują kandydatów na amatorów i zawodowców oraz szkoła 
szoterów-mechaników we własnych warstatach. Nauka jazdy 
na wszystkich typach samochodów jak również na nowocze­
snych (aerodynamicznych). Po ukończeniu kursów otrzymuje 
się prawo jazdy. Zgłoszenia w dyrekcji Kursów. D la inteligen­
c ji kursy indywidualne w  dowolnym czas e. .3979

D r a m a t y c z n a  w a f a  w i e ś n i a k ó w  
z e  s ia d e m  z g ło d n ia ły c h  w ilk ó w

Czemiowce, 18. 12- (PAT) W  pobli- J 
żu Chocimia stado wilków napadło 
na kilką wozów chłopskich, jadących 
lasem.

W  ciągu kilku godzin trwała wal­
ka pomiędzy ludźmi a zgłodniały­
mi wilkami, przy czym mężczyźni 
wałczsli widłami, siekierami 1 dra­

Izb,bowych — zaleci! dyrektorom 
aby w polityce podatkowej 
kowywali się życzliwie do osób i 
przeds ęb orstw, wykazujących się ity. 
Cjatywą i twórczością gospodarczą 
oraz zamykających korzystnie swe bi­
lanse, natomiast wnikliwie badali 
wszelkie przejawy pracy nierentow­
nej.

Na zjeżdzie poszczególni dyrekto­
rzy Izb Skarbowych wygłos li refera­
ty, w których omówili sprawę polityki 
egzekucyjnej, w szczególności zaś egze 
kucji na wsi, organizację zwalczania 
nadużyć skarbowych, ustalanie pod­
staw wytn aru bez badania ksiąg i t d.

4 w e k e  wybrane

2175.000
n-i nr 264Ó3

Zł 15.000 
Z ł 15.000
Z ł  5 . 0 0 0  suł
padły w III klasie 43 Lo terii na losy 
zakupione w n ezm eonie szcręśi.wej 

ko'ekturze

a O M  B A N K O W Y

0 . 11. O B S S
L A ÓW, LECI NJW 1.

Kupujcie naszT sznzęśl.we losy IV. klasy.

— Guervera, którego zwłoki znalezio­
no na polu walki-

Z dobrego źródła donoszą, jakoby 
gen. Cedillo okrążony został w 
pobliżu stacji kolejowej Las Ta- 
bies. Nie chce s'ę on  poddać i za­
żądać miał rozmowy z jednym ze 
swych dawnych towarzyszów

broni.
Jak słychać, zgodzi się on prowadzić 

rokowań a z gen. Turrubiarteś, do­
wódcą wojsk działających w San Luis 
Potośi.

SPROSTOWANIE 
Na 1-ej stronie numeru wczoraj­

szego w art. pt. „Dlaczego ustąpił 
poseł Skrypnyk z W . U. O.“ znalazł 
się; skutkiem omvłki, błąd, który ni­
niejszym prostujemy. Mianowicie 
w tytule i w tekście ma być „współ­
działanie z UNDO-em, a nie z Blin- , 
dem, iak mylnie podano. — Red.

gami, kobiety zaś rzucały zapalo­
ne wiązki słomy celem odstraszę* 

ma bestyj.
Dopiero nadeszła z sąsiednich, w?* 

pomoc uwolniła osaczonych. Jeden 
z napadn:ętych, 18-letn: Isaila Dragen, 
całkowicie osiwiał na skutek przeży-
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O  c o
w  w c f f i o j c o c f i  ?

Wybory samorządowe w przewa* 
żaiacei części kraju dobiegają kresu. 
Dziś wybiera swój samorząd War- 
szawa i Kraków, Łódź i Poznań, a 
w transzy wiosennej przewidziane są 
wybory na terenie województw po* 
ludniowo*wschodnich ze Lwowem 
na czele. Pierwsze jaskółki wyborcze 
na naszym terenie odezwały się przed 
kilku dniami, zapewne toczą się ży= 
we rozmowy po sztabach partyjnych 
i w zainteresowanych organizacjach. 
Lwów z dotychczasowej roli obser­
watora akcji wyborczej w innych 
miastach, zaczyna wchodzić w okres 
czynnego i subiektywnego zaintere* 
sowania. W  tej sytuacji należy sobie 
uprzytomnić sens i znaczenia akcji 
wyborczej do samorządu oraz omó* 
wić stanowisko poszczególnych grup 
politycznych.

Nad wyborami samorządowymi do 
minuje niewątpliwie fakt uczestnict* 
wa w nich stronnictw partyjnych. 
Opozycja we wszystkich swoich 
enuncjacjach podkreśla przede wszyst 
kim polityczność aktu wyborczego, 
czyniąc zeń rodzaj próby sił. Opozy­
cja przez swą agitacje usiłuje wybo* 
ry samorządowe przeciwstawić wy­
borom do parlamentu, głosząc, że 
one dopiero dadza obraz prawdziwe* 
go układu sił politycznych w kraju.

Drugim czynnikiem decydującym 
w wyborach do samorządów jest 
Obóz Zjednoczenia Narodowego. 
W  przeciwieństwie do opozycji i 
w przeciwieństwie do wyborów par* 
lamentarnych Obóz ten nie idzie pod 
hasłami politycznymi. Co więcej, O. 
Z. N. z przeciwstawienia się upoli= 
tecznieniu samorządów czyni jedno 
z zasadniczych haseł kampanii wy* 
borezej i zdecydowany jest z tego 
stanowiska wyciągnąć pełne konsek* 
wencje.

Takie stanowisko Obozu wyply* 
wa z jego ideowych i teorytycznych 
założeń. Teszcze w czerwcu, a więc 
przed wyborami parlamentarnymi, 
OZN określił swój stosunek do za­
gadnień samorządowych w sposób 
następujący:

„Obóz pragnie dać samorządo* 
wi rzetelnie wykonaną prace i 
stwierdza jednocześnie, że z ży° 
c ia  s a m o r z ą d u  u s t ą p i ć  mu* 
s i  g r a  p o l i t y c z n a ,  n ien a*  
w iś ć  k l a s o w a  i  w s z e lk 5 
e g o iz m  g r u p o w y .

Samorząd, jak wszystko co rze* 
telne, służvć musi idei siły obron* 
nei i potędze Polski.

Siłę tę zwiększy rzetelna piano* 
wa i zorganizowana p r a c a  n a d  
p o d n i e s i e n i e m  g o s p o d a r- -  
czym , s p o łe c z n y m  i k u ltu *  
r a ln y m  s p o łe c z e ń s t w a ,  w y 
k o n a n a  p r z e z  w ła ś c iw y c h  
lu d z i .  Tym tylko wysiłkiem wy* 
zwoli się siły moralne i twórcze 
w Narodzie i wytworzy się nowe 
wartości11.
Analogiczną tezę przyjęła Rada 

Naczelna (13. V III. b. r.) w stosun* 
ku do wyborów gminnych na wsi:

„W  wyniku wyborów, przepro­
wadzonych do samorządu teryto* 
rialnego na podstawie nowej ordy 
nacji wyborczej, powinny się zna* 
leźć we władzach samorządowych 
j e d n o s t k i  i d e o w e  z m o c­
n y m  c h a r a k t e r e m ,  z n a ją *  
ce ś r o d o w i s k o  w i e j s k i e  i 
p r z e p o j o n e  p o c z u c i e m  o d 
p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  l o s y  
N a r o d u  i P a ń s tw a “. 
Powyższe teoretyczne sformulowa*

nia znalazły pełna realizacje w prak* 
tyce w bieżącej kampanii wyborczej. 
Zgodnie z tymi założeniami Obóz 
dążył wszędzie do stworzenia l i s t  
w s p ó ln y c h ,  n a  k t ó r y c h  z n a j

d o w a l ib y  s ię  l u d z i e ,  d a j ą c y  
b e z  w z g lę d u  na  i r h  p o g l ą d y  
p o l i t y c z n e ,  g w a r a n c je  ucz- 
c i w e j p r a c y  w s a m o r z ą d z i e .  
Gdzie nie można było stworzyć ta* 
kich wspólnych list, organizowano 
bloki, w których na p ła s z c z y ż *  
n i e  g o s p o d a r c z e j ,  n a r ó d  o= 
w e j i k a t o l i c k i e j  — skupiłyby

l i t l tU i!  o r a  nos

najpiękniejsze, ekonomiczne, doskonale 
trzymające się drogi.

C e n a  o d  z ł .  7 . 3 5 O -—
Zakupione do końca 1938 r. korzystają z 20%  
ulgi ceny wozu od podatku dochodowego za r. 1938 

Dostawa odwrotnie ze składu.
P rz e d s ta w ic ie ls tw o  i s ta c ja  o b s łu g i:

Fa b ry k a  „ U N IA  STRAŻACKA ‘
Lwów, ul. Curie Skłodowskiej 3 (to c zn a Pijarów)

się organizacje społeczne, kulturalne, 
zawodowe i gospodarcze.

Jakie rezultaty osiągnięto przy sto* 
sowaniu powyższych założeń istakty* 
ki z nich wynikającej?

Przy ocenie dotychczasowych wy* 
ników wyborczych należy odróżnić 
teren wiejski i małych środowisk 
miejskich od ośrodków wielkomiej­
skich. W  tych drugich góruje dema* 
gogia partyjna, która na gwałt robi 
politykę — zresztą z wielkich ośrod*

Smacznq zupę ogó rkow ą
przyrzqdza się na jła tw ie j na rosole z

MAGGI ’
kostek bulionow ych

Proporcje n« 4—5 osób.

Z u p a  o g ó r k o w a
2 ogórki, 2 dkg masła, 3 MAGGIego 

kostki bulionowe, l'/« litra wody, 
2 łyżki mąki, '/» szklanki śmietany.

Ogórki pokroić w drobne kostki, za- 
smaźyć na maśle i dodać do rosoln
{irzyrządzonego z wrzącej wody 

MAGGIego kostek bulionowych. 
Mękę wymieszać z wodę, dodać do 
lupy, zagotować i posolić. W końcu 
sdodać śmietanę i nia gotować już wię­
cej. Podać z łazankami.

Minister Ulrych 
u marszałka Miedziftskiego
Warszawa, 18. 12. (PAT) (Mar* 

szalka Senatu płk. B. Miedzińskie* 
go rewizytował wczoraj minister ko* 
munikacji płk. J. U lrych.

ŚW ĄTECZMY FUMER

„DZIENNIKA POLSKIEGO"
ukaże się w dniu 24-go 
grudnia br. w zn a c z n ie  
zw iększonej o b ję to ś c i

R A D I O

C A P E L L O
E L E K T R IT

3892 HORNYPHOH
Majnowsze modele na rok  1939 — poleca

Ogłoszenia przyjmujemy do dnia 23-go tj. do piątku 
do g o d z i n y  1 4 - t e j .

R A D I O  C E N T R A L A

Lw ów , u l. Sza jnochy 2 (Gmach T. K. Z.

i Śląsk. Posiedzenie odbędzie się w o* 
becności prezesa NKW. Rataia.

Sprawa powrotu Witosa
n a  z e b r a n i u  z a r z ą d u  S t r .  L u d o w e g o

Warszawa, 18. 12. ’(Tel. wł. — 1. r.). f kowa posiedzenie pełnego zarządu okr. 
Na 21 b, m. zostało zwołane do. Kra*J Stronnictwa Ludowego na Małooolske

Jak podaj e Polska Agencja A* 
grarna, przedmiotem obrad będą spra* 
wy związane z zapowiedzianym zebra* 
niem Rady Naczelnej Stronnictwa na 
15 stycznia 1939, a w szczególności spra 
wy związane z wnioskami, oodejmo* 
wanymi przez zjazdy powiatowe w 
sprawie powrotu Witosa do kraju.

ków miejskich wyniki wyborcze zna* 
ne będą dopiero jutro. Otóż na pod* 
stawie dotychczasowych wyników 
stwierdzić trzeba, że O b ó z Z j e d= 
n o c z e n i a  N a r o d o w e g o  od* 
n i ó s ł  o l b r z y m i  s u k c e s ,  p r z e  
f o r  s o w a  w s z y  w im p o n u ją ­
c e j  w ię k s z o  śc i g r o m a d  l i s t y  
w s p ó ln e .  Tego faktu nie zmienią

kłamliwe informacje prasy opozyc-’ 
nej, która z lokalnych sukcesów 
grup politycznych, odniesionych naj 
częściej w małych i nie wiele znaczą* 
cych ośrodkach, robi wielki rwetes, 
rozgłaszając rzekomą kieskę Obozu. 
Te „sukcesy11 opozycji są zwyczaj? 
nym fałszowaniem wyników wybór* 
czych, co jest potrzebne do agitacji 
wyborczej i podniesienia na duchu 
„swoich11 w innych środowiskach.

Jeśli idzie o miasta wielkie, to li* 1

czyć się trzeba z większymi lub mniej 
szymi trudnościami ze strony szta« 
bów partyjnych. Nie należy zapomi­
nać, że miasta takie jak.np. Łódź, 
mają ustaloną tradycje samorządu 
niezdolnego do pozytywnej i twór* 
czej pracy.

Jeśli założenia polityki samorządo* 
wej Obozu Z. N. znalazły zrozumie­
nie w olbrzvmiei większości społe* 
czeństwa poza Wschodnią Malopol* 
ską — gdzie dotąd wyborów nie by*
10 — to należy przypuszczać, że t y m 
w ię k s z e  p o p a r c i e  z n a jd z i e  
o n a  w ła ś n ie  n a  z ie m ia c h  p o ­
ł u d n i  o w o * w s c h o d n ie h . Prze* 
de wszystkim tutaj, ze względów 
szczególnie doniosłych z punktu wi­
dzenia interesów narodowych i państ 
wowych — samorząd musi być ośrod 
kiem „pracy nad podniesieniem go* 
spodarczym. społecznym i kultura!* 
nym“, bo tvlko włedv miasta w wo* 
jewództwach południowo-wschod­
nich staną sie centrami ekspansii na* 
rodowej. Osiągniecie tego celu, to 
właśnie najpełniejsza i najwłaściwsza 
droga do wzmożenia tętna życia poi* 
skiego na naszych ziemiach. W  obli* 
czu tego postulatu ..musi ustanie gra 
polityczna, nienayziść klasowa iwsze! 
ki egoizm grupowy11, gdyż tutaj sa. 
one nie tylko zacietrzewieniem par* 
tyjnym, ale po prostu zbrodnią.

Ludzie rozumiejący doniosłość 
tych wszystkich postulatów znajdą 
w Obozie Zjednoczenia Narodowe* 
go pełne poparcie. Na listach wybór* 
czych do samorządu układanych 
Przez Obóz, figuruia nazwiska ta­
kich ludzi, którzy dotychczas nie by*
11 z Obozem związani żadnymi we* 
złami organizacyjnymi. Chodzi bo* 
wiem o dobór jednostek najodpo* 
wiedniejszych i najbardziej właści* 
wych na właściwych miejscach.

St. Starz.
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Bankiet na tześi min. Franka i nrawn&śa niemietkich

Polsko-niem iecka współpraca prawnicza
w a ż n y m  p rze ja w e m  w s p ó łd z ia ła n ia  obu k ra jó w

W arszaw a, 17. 12- (PAT) Wczoraj 
wydał na cześć ministra Rzeszy Frań* 
ka i delegacji prawników niemieckich 
śniadanie w Ministerstwie SprawiedU* 
wości min. Grabowski.

W  śniadaniu wzięli udział m. in. 
ambasador von Mołtke, marszałek Sej 
mu Makowski, min. Beck i in.
. W  czasie śniadania min. Grabowski 
wygłosił przemówienie, w którym pod 
kreślił, że współpraca prawnicza jest 
jednym z coraz liczniejszych przeja* 
wów współdziałania obu krajów, któ* 
re na skutek głęboko pomyślanej i 
śmiałej inicjatywy Pierwszego Marszał 
ka Polski i Wodza Narodu niemiec­
kiego została podjęta w  imię najwyż* 
szych ideałów sprawiedliwości i poko* 
ju- Można stwierdzić, że polsko-nie* 
raieckie porozumienie wytrzymuje pró 
bę życia mimo trudności politycznych 
dzisiejszej doby. Każdy nowy przejaw 
tej współpracy przyczynia sie do do* 
brego, wzajemnego zrozumienia i 
do utworzenia nowych dróg — do peł 
nego wejrzenia we wzajemne interesy.

Posiedzenie senackiej
kom isji budżetowej
Warszawa, 17. 12. (PAT) W  nad­

chodzący wtorek odbędzie sie posie* 
drenie senackiej komisli budżetowej, 
która wysłucha m. in, sprawozdania 
sen, Mariana Malinowskiego o pro* 
!ekcie ustawy o dodatkowym kredy­
cie na 1958/39 na koszty wyborów do 
sejmu i senatu oraz m. in- sprawozda* 
nie sen. Katelbacha o projekcie usta* 
wy o dodatkowym kredycie na rok 
1958/39 na opiekę nad emigrantami za 
granicą. Komisja rozpatrzy, również 
inne projekty o dodatkowych kredy* 
tach, uchwalone ostatnio przez sejm.

Ulepszenie w  dziedzinie 
obsługi odbiorników

Ktokolwiek miał do czynienia z dawniej* 
ssymi typami odbiorników radiowych, 
przypomina sobie zapewne, iłe trudności 
owiązanych było z czynnością nastawienia 
aparatu na żądaną stację.

Należało przesuwać i przekręcać cały 
szereg gałek, zanim wreszcie-po długich i 
śmudnyeh próbach udawało się odbiornik 
odpowiednio cłocegulować. Stopniowo przo 
dające w produkcji odbiorników firmy za* 
cżęły wprowadzać pewne ulepszenia w 
dziedzinie obsługi aparatu. Sukcesem w 
swoim czasie było strojenie jednogalkowc, 
a później monoster, sprowadzający skora* 
plikowaną czynność strojenia do manipula­
cji jedną łydko gałką, zastosowany w apa­
ratach Philipsa w roku ubiegłym.

W tym roku Polskie Zakłady Philips 
poszły dalej, wprowadzając nowe, rewela­
cyjne udogodnienie, mianowicie klawia. 
turę.

System klawiaturowy, w który wyposa­
żono odbiornik najwyższej klasy, Philips 
Super 7—39, polega na tym, że 8 aajchęt* 
nie słuchanych stącyj nastawia się przy po- 
■POcy specjalnego kluczyka na 8 klawiszy. 
Następnie wysiawsy przycisnąć palcem je< 
den z klawiszy, by otrzymać czysty, wy* 
raźny, pełaobr-miący odbiór danej stacji. 
Wymśenionym kluczykiem, można również 
każdej chwili przestawić dany klawisz na 
inną staegę.

Komfort tej naprawdę nowoczesnej ob- 
z uznaniem szerokich sfer

Konfiskata
.Dziennika Polskiego"
Wczorajsze prowincjonalne wydanie 

„Dziennika Polskiego" (ABC) zostało 
skonfiskowane za wiadomość z Tamo* 
pola, zamieszczoną w Kronice Mało* 
polski.

Po konfiskacie wydaliśmy nakład 
drugi, który jednak prowincja, otrzy* 
mała ze znacznym opóźnieniem.

W końcu wniósł minister toast na 
cześć Wodza i Kanclerza Rzeszy A doi 
fa Hitlera.

W  odpowiedzi minister Rzeszy 
Frank gorąco podziękował min. Gra* 
bowskiemu oraz prezesowi, grupy poi* 
skiej marsz. Makowskiemu i człon­
kom tej grupy za przyjęcie doznane 
w Warszawie oraz udzielenie popar* 
d a , które idea tej współpracy polsko* 
niemieckiej u  nich znalazła. Temu po*: 
parciu zawdzięczamy — mówił min. 
Frank — pomyślne jej wyniki, będące 
tym niezbędnym uzupełnieniem róż­
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O św iadczen ie  u s k e m s r s z a fe  Jedyn aka  
w skrawie gospodarki prez. Starzyńskiego

Warszawa, 17. 12. (Tel. wl. — I. r.) 
Wicemarszałek Sejmu pos. Jedynak 
ogłosi! oświadczenie, pozostające w 
związku z artykułem w „Warszaw­
skim Dzienniku Narodowym"-

W  związku z artykułem — piszę po* 
seł Jedynak — jaki ukazał sic 16 gru­
dnia w „Warszawskim Dzienniku Na* 
rodowym" p . t .  „O gospodarce p. Sta* 
rzyńskitgó mówi poseł wicemarszałek 
Sejmu Jedynak" — oświadczam, że w 
moim wystąpieniu w 1956 r. w spra* 
wie gospodarki .miejskiej miasta War* 
szaw.y zebrałem najsłabsze — według 
mojej oceny — jej punkty, dające rai 
możność poruszenia ich w dyskusji.
W  ostatnim roku sprawowaniu przeze 
mnie mandatu poselskiego w poprżed-

najważniejsze potrzeby stale rozwija* 
j.icej się stolicy.

P oznański zja
spółdzielni p
Warszawa, 17. 12. (Tel. wł. — 1. r.) 

W  Poznaniu obradował zjazd dełćga* 
tów Związku Spółdzielni zrzeszeń pra 
cownieżych. Zjazd zwrócił uwagę na 
zachowanie ulg dla budownictwa mie* 
szkaniowego, dotyczących zniżki opro 
centowa ni a. Duże zainteresowanie bu*

zd d e le g a tó w  
ratowniczych

dziły zagadnienia współpracy w zwią* 
zku z zagadnieniem pracowniczym, 
mającym na celu rozbudowę sieci spół 
dzielni pracowniczych. Zjazd zwrócił 
uwagę na propagandę spółdzielczości 
wśród klas pracujących.

D t c r Ł H I  NIC *««» - i» h  *■ a »' *•
4000

Straszliwy karambol
sam ochodu z  k o le jk ą  e le k try c zn ą

Frankfurt n. Menem, 17, 12. (PAT) . chodzie eksplodował zbiornik z ben*
W okolicy, miejscowości 'Janau  nastą* 1 zyną, skutkiem czego stanął, on w pło* 
piło dziś zderzenie samochodu osobo* 1 mieniach- 5 osób jadących samocho- 
wego z kolejką elektryczną. W  samo- | dem zginęło na lńiejscu.

Zderzenie 2 
w  porcie

Gdynia, 17. 12. (PAT) Wychodzący 
wieczorem z portu gdyńskiego z ła* 
dunkiem drzewa łotewski statek „pan  
gars" (poj. 2.700 trb.) zderzył się z 
wchodzącym statkiem norweskim
„Herm" (poj. 1020 iro.). Zderzenie 
nastąpiło w Awanporcie.

Statek norweski „Herm" doznał po* 
ważnej awarii, ma on przebita prawą 
burtę nad Unią nadwodną na powierz* 
chni ok. 10 m kw. Statek łotewski 
„Dangars" po. spisaniu. protokołu wy* 
szedł w morze z lekkimi uszkodzenia- 
mi. Statek „Herm" pozostanie w Gdy*

iię statków 
gdyńskim
ni kilka dni dla gruntownego przeproś 
wadzenia naprawy.

Sądowa Izba morska w Gdyni usta­
li w dniach najbliższych, który statek 
ponosi winę zderzenia.

Berlin, 17. 12. (PAT) W  nocy z 
czwartku na piątek doszło w pobliżu 
Nprdcap do zderzenia między stat* 
kiem norweskim „Alta" oraz niemiec­
kim parowcem „Bahrenfeld". Statek 
rybacki został tak  dalece uszkodzony,

, żę natychmiast zatonął. 14 osób zołrgi
została wyratowana

norakich związków kulturalnych obu 
krajów..

Nasze przeżycia w Warszawie — 
kontynuował min- Frank — pozwalają 
nam nie tylko wzbogacić sie wielkim 
doświadczeniem w naszej współpracy, 
ale i poznać kierowniczych przedsta* 
wicieli prawnictwa polskiego. Mogliś* 
my wejrzeć w duszę wielkiego narodu, 
który dał światu niezniszczalne war* 
tości na polu sztuki, literatury i ogól­
nej kultury.

Wieczorem odbył sie obiad i raut 
w ambasadzie niemieckiej.

nim sejmie, zamierzałem dać wyraz 
ocenie pracy p. prezydenta Starzyń* 
skiego na terenie stolicy. Całoroczna 
choroba uniemożliwiła mi to jednak- 
Toteż obecnie widząc, że. ówczesne ino 
je wystąpienie pewne grupy usiłowały 
wykorzystać dla ęelów polityczno-pro 
pagandowych, do sprawy tej powra* 
carn. Jako bezstronny obserwator go* 
spodarki miasta Warszawy muszę 
stwierdzić, żę ostatnie , jej lata cechuje 
rozmach, rzeczowość, oszczędność i ce 
lowdść w wydatkowaniu. Dokonane 
inwestycję zmieniły nie tylko oblicze 
zewnętrzne miasta, lecz powiększyły 
wydatnie jego: majątek i zaspokoiły

Attache p łk  Wasilewski 
u króla Borysa

Sofia, 17- 12. (PAT) Król | o ry, 
przyjął dziś nowego attache wojska 
wego Polski płk. Wasilewskiego.

Minister Ciano
w  Budapeszcie

Budapeszt, 17. 12. (PAT) Ministei 
spraw zagr. hr. Ciano, zaproszony 
przez regenta Horthy‘ego, przybywa 
w poniedziałek na 4«dn)ipwy pobyt do 
Węgier.

Atijutant Hitlera 
wyjeżdża do Anglii

Londyn, 17. 12. (PAT) Ag. Reutera 
donosi, iż ambasador Rzeszy w Lon­
dynie otrzymał wiadomość, że adiu* 
tant kanclerza Hitlera kpt. Wiedc* 
mann ma w najbliższym czasie przy, 
być do Anglii.

Alfons Kili
nie wróci do Hiszpanii

Rzym, 17. 12. (PAT) W  otoczeniu 
b. króla hiszpańskiego Alfonsa infor­
mują, iż dekret rządu w Burgos, przy* 
wracający mu obywatelstwo hiszpąń* 
skie i skonfiskowane majątki, nie 
wpłynie w najbliższej przyszłości na 
zmianę planów króla. B. król Alfons, 
jak zaznacza Ag. Reutera, w końcu 
bież, miesiąca, tak jak zamierzał, udaif 
się- do Szwajcarii.

Ambasady rumuńskie 
w  Jugosławii, Grecji i Turcji

Bukareszt, 17- 12. (PAT) Król Karol 
podpisał dekrety, podnoszące posek 
stwa rumuńskie w Grecji, Turcji j Ju* 
gośławii do rangi ambasady ż dniem 
1 stycznia 199 r., zgodnie z decyzją; za 
padłą na ostatniej sesji stałej Ententy 
bałkańskiej, przewidującą wzatjejnne 
podniesienie poselstw do rangi amba­
sad.

Akademicy warszawscy 
na Śląsku Zaolziańskim

Warszawa, 17. 12. (Tej. wł. — 1.. r.) 
.Okręgowe Koło Akademickie OZN 
w Warszawie urządza w styczniu wyJ 
cieczkę na Zaolzie, Wycieczka ma na1 
celu, poza zwiedzeniem Śląska, ze* 
tkniecie się z tamtejszymi organizacja* 
mi polskimi przez urządzenie współ* 
nych zebrań, na których uczestnicy 
wycieczki wygłoszą szereg referatów.

Wersje o nauczycielskiej 
organizacji OZN

Warszawa, 17. 12. (Tel. wł. — 1. r.) 
Dowiadujemy się, że podana przez je” 
dną z agcncyj prasowych i powtórzo­
na przez prasę informacja o tworzącej 
się jakoby organizacji nauczycieli 
przy O ZN jest nieprawdziwa.

Pożyczki prem iowe na raty
Warszawa, 17. 12. (Tel. wł. — I. r.) 

N a ostatnim posiedzeniu Rada mini­
strów przyjęła projekt ustawy o p0> 
życzkach premiowych- Ustawa ta ma 
na celu ujednostajnienie stanu praw* 
nego w dziedzinie obrotów pożyczka* 
mi premiowymi oraz stworzenie pod* 
staw do normowania sprzedaży póży* 
czek premiowych na raty, które wy­
jęte są obecnie spod działania przepi* 
sów ogólnego kodeksu handloweg" 
od sprzedaży n a  raty.

Wyroki śmierci 
dla 13 przestępców

Teheran, 17. 12. (PAT) Skazano tu 
na śmierć 13 przestępców. W yrok na* 
tychmiast wykonano.

Tonie olbrzym morski
Nowy Jork, 17. 12. (PAT) Brytyi 

ski MIS „Ridley" o pojemności 499- 
ton wpadł na podwodną skałę i 
dług wiadomości, otrzymanych na Fi* 
lipinach w Manilli, znajduje się ob£Cs 
nie w rozpaczliwej sytuacji. Statek to* 
nic. Parowce, które otrzymały syg»a' 
ły S.O-S., podążają na miejsce 
nadko.
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Sensacyjny proces przed Sadem Okręgowym w Poznaniu
Str. 5

lak usiłowano
uczestnika

uprowadzać z

Poznań, 17. 12. (PAT) Wczoraj 
przed sądem okręgowym w Pozna­
niu rozpoczął się proces przeciwko 
28*letniemu Michałowi Kuśpisiowi, 
294etniemu Piotrowi Zaborowskie* 
mu, 40*letniemu Tanowi Tozwikowi, 
łldetniemu Wincentemu Kujawskie*

W 2 dniu ciągnień a 3 Klasy 
padła w i e l k a  w y g r a n a

Zł 10.000 M i i
z  s z c z ę ś l i w e j  Ko ektury

„RUNO, B il?
Lwó w, pl. Mariacki 4

zamachu
Kujawski w udanie się planu nie 

wierzył, niemniej jednak w rozmo* 
wach z Zaborowskim oświadczył, że 
choć Bandery nie uwolnią, to jednak 
należy od Kuśpisia wyciągnąć tyle 
ile się da.

W  pierwszych dniach łioca spisek 
doszedł do wiadomości władz wię* 
ziennych. Nastąpiły aresztowania 
wszystkich oskarżonych.

Po odczytaniu aktu oskarżenia na* 
stąpiło przesłuchanie Kuśpisia. Kuś- 
pis zeznaje, że z początkiem kwiet* 
nia br. zgłosił sie do niego we Lwo* 
wie, gdzie wówczas przebywał, pe* 
wien nieznajomy, poda'*c się za Ta* 
rasa Bandere. Nieznajomy ów zapro

więzienia Stefana Banderę
na min. Pierackiego

ponował m u jako znającemu rozkład 
wiezienia we W ronkach, uwolnienie 
Bandery. O skarżony w  dalszych ze* 
znaniach opisuje swoje spotkanie z 
Zaborowskim  i Kujawskim. Kujaw* 
ski miał nodać Banderze pilnik do 
przepiłowania krat. Po  dokonaniu 
tego Bandera miał opuścić się po  li­
nie na podw órze. Dalsza akcja już 
do K ujaw skiego nie należała.

Ponieważ przepiłowan e krat wyda* 
wało się Kuspisowi niemożliwe, poro* 
zumiał się z Kujawskim, aby ten wy* 
prowadził Banderę z celi podczas służ 
by. O wszystkich tych posuń ęciach . 
Kuspis informował Tarasa Banderę. I

D,o Wronek oskarżony wyjeżdżał I

jeszcze kilkakrotnie m. in. w celu wrę­
czenia 500 zł- zadatku Kujawskiemu. 
Termin ucieczki ustalono ostatecznie 
na dzień 7 s erpnia. W  tym dn*u miała 
również odebrać żona Kujawskiego 
pozostałą kwotę wynagrodzenia we 
Lwowie. Ponieważ Taras Bandera 
miał jeszcze wątpliwości, czy ucieczka 
się uda, polecił Kuspisowi, aby teó je* 
szcze raz wyjechał do W ronek i po* 
wiedział Zaborowskiemu i Kujawskie* 
mu, że nie korzystają z tej propozycji 
ucieczki. Oskarżony to wykonał i po­
wrócił do Lwowa. I na tym. oświad* 
czył, skończyła się jego działalność.

Po tych zeznaniach rozprawę prze* 
rwano.

mu i 36-letniej Janinie Kujawskiej, 
oskarżonym o  usiłowanie uprowa* 
dzenia z w iązienia karnego we W ron 
kach Stefana Bandery, odbywające* 
go tam karę dożywotniego więzienia 
za udział w zamachu na śp. min. Bro* 
nisława Pierackiego.

Osk. Kuśpiś podał w swoich per* 
sonaliach, iż był członkiem OUN i 
brał udział w napadzie na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim, za co skaza* 
ny został na 5 lat więzienia. Karę tę 
odcierpiał.

Pozostali trzej oskarżeni sa strażni 
kami więzienia we Wronkach.

Akt oskarżenia zarzuca Kuśpiso* 
,wi, Zaborowskiemu i Toźwikowi 
wzięcie udziału, w związku, mającym 
na celu uwolnienie z więzienia we 
Wronkach St.. Bandery. Kujawski 
stoi pod zarzutem, że wtajemniczo­
ny w cała sprawę, jako starszy straż* 
aik tegoż wiezienia, nie powiadomił 
o spisku władze, lecz przeciwnie

W zrost nastrojów mgnarch!sSycz>iych B^ggpanii

G an. franco  p rz y w ró c i p ra w a  m a to tk o w e
b. królowi hiszpańskiemu
Paryż, 17. 12. (PAT) W  kołach po­

litycznych Paryża ogromne zaintere* 
sowanie wywarła wiadomość z Burgas 
o ustawie, ogłoszonej przez generała 
Franco, zwracającej wszystkie prawa 
obywatelskie i majątkowe.b. królowi 
hiszpańskiemu Alfonsowi XIII, prze­
bywającemu obecn e w Rzymie.

„Parts M-di" podaje jednocześnie 
pogłoskę, jakoby koła „falangi hisz* 
pańskiej" wysłały do Rzymu delega* 
cję pod przewodnictwem córki b- dyk* 
tatora Hiszpanii gen. Primo de R'very 
panny Pilar Primo de R vera. która to

delegacja ma rzekomo zaproponować 
synowi króla Alfonsa XIII Don Jua­
nowi księciu Asturii zgłoszenie swych 
praw do tronu hiszpańskiego. Książę 
Don Juan w cągu  ostatnich dwuch lat 
dwukrotnie zgłaszał gen. Franco swo* 
ją gotowość przybycia do Hiszpanii, 
aby walczyć w jego oddziałach. Pro­
pozycje jego dotychczas nie były 
przyjmowane.

W  kołach dziennikarskich Paryża 
pogłoska ta traktowana jest ja k o  do* 
wód wzmożeń,a prądów monarchisty* 
cznych w Hiszpanii.

Układ sił poselskich 
w  sejmiku kłajpedzkim

Kowno, 17- 12. (PAT) Litewska Ag 
Telegraficzna komunikuje:

Ogółem w czas e wyborów dp sej* 
tn ku kłajpedz kiego oddano 2.888.S85 
głosów. Listy litewskie, otrzymały 
268.658, a listy niemieckie 1,820.175 
głosów.

Litwini będą mieli w sejmiku kłaj* 
•pedzkm  4 miejsca, Niemcy uzyskali 
25 mandatów. W  poprzednim sejmiku 
Litwini posadałi 5 mandatów, Niem­
cy 24.

M i d i  s i l  Bile i r i B B i k i i ć i l a l ^  

H o F U N G E O

B ry ty js k ie  i fran cu sk ie  
k o n c e s je  k o l o n i a l n e  d t a  l l o u

! w sortymentach i na wagę już są  w sklepachi u! Kotowskiego 8 I pl. Halicki 3

Najnowsze modele TOREBEK 
PARASOLKI s'«łs"ane w futerałach 
Magazyn dla najhardziej wymagającej klienteli. 
Najtańsze ceny! Najtańsze ceny!

LEBH PROPST pl MAHlACk/a
Telefon 215-85 mu Rok zat 1903

przystąpił do knowań, za co miał o* 
trzvmać od Kuśpisia 40 tys. zł.

Z sumy tej przviął w postaci za* 
łiczki kwotę 500 zł.

Kujawskiej zarzuca akt oskarżenia 
przyjęcie od męża owych 500 zł., o 
których mogła przypuszczać, że po* 
chodzą z przestępstwa.

W  dniu 16 maja br. Kuśpiś po u* 
kończeniu odsiadywania kary we > 
Wronkach udał się do Warszawy, 
gdzie spotkał się z Zaborowskim i 
począł go namawiać do współudzia* 
łu w uwolnieniu zamachowca Ban­
dery. Z  ta samą pronozycją zwrócił 
się Kuśpiś do Jóźwika, obiecując 
mu w razie udania się spisku 40.000 
złotych.

Zaborowski rzekomo zgodził się 
na te propnzycie i miał udać się do 
Wronek, aby zbadać sytuację. W  rze , 
czywistości jednak tam nie pojechał. 
Przy następnym spotkaniu Zaborow 
ski począł uskarżać się na trudności 
w zrealizowaniu planu. Na skutek 
gróźb ze strony Kuśpisia przyparty 
do muru Zaborowski udał się wpo* 
Iowie lipca z Kuśpisem do Wronek, 
gdzie wszedł w porozumienie ze 
strażnikiem Kujawskim. Temu ostat* 
niemu Kuśois obiecał kwotę 40 tys. 
■zL w razie udania się spisku. Na po* 
•■zet tej sumy wypłacił mu 500-zł.

Paryż. 17. 12. (PAT) W  kołach po* 
litycznych Paryża pewne zaniepokoję* 
nie wywarła wiadomość, sygnalizowa­
na z Londynu. Jak donosi dziennik 
„L‘Ordre“, w kołach angelskich roz­
ważana miała być sprawa koncesji na 
rzecz Włoch w Somalii brytyjskiej, co 
musiałoby pociągnąć za sobą równo­
cześnie koncesję francuską dla Italii w  
Dżibuti i Somalii francuskiej.

W  ciągu południa Ag. Reutera przy 
niosła komunikat w tej sprawie, sfor­
mułowany w sposób na tyle ogólniko* 
wy, że w kołach politycznych i praso* 
wych Paryża zaczynają komentować 
ponownie z pewnym zaniepokojen etn 
oczekiwaną wizytę rzymską premiera 
Chamberlaina-

S t Zjednoczone bronią 
swoich obywatel! "Żydów

Berlin, 17. 12. (PAT) W  n  endeckich 
kołach politycznych informują, te 
czynniki kompetentne badają jeszcze 
otrzymaną wczoraj w Berlinie notę 
Stanów Zjednoczonych, w której po* 
nownie poruszono sprawę niemieck ch 
przepisów, dotyczących Żydów w sto­
sunku do Żydów obywateli amery- 
kańsk:ch.

ftB óS prra  Polski -

w  m asow e j em igrac ji Ż ftiO w
Warszawa, 17. 12. (PAT) Przybyły 

przed kilku dniami do Warszawy cc* 
iem nawiązania kontaktu, w sprawie 
emigracji żydowskiej z miarodajnym.: 
czynn kami polskimi parlamentarzysta 
irlandzki j jeden z przywódców nowej 
organizacji ' sjonistycznej p- Robert

Briscoe złożył oświadczenie, dotyczą* 
ce jego wizyty w  Polsce.

P. Briscoe wyraził pogląd, iż palący 
w dobie obecnej problem wielkiej 
emigracji żydowskiej dotyczy przeae 
wszystkim Polski. Dlatego też niezbę­
dne jest uczestnictwo Polski we wsze}*

Prawa Żydów włoskich 
do własności

Rzym, 17. 12. (PAT) N a wniosek 
ministra finansów Rada ministrów u* 
chwaliła przepisy wykonawcze do de­
kretu, ograniczającego prawa Żydów 
włoskich do własności nieruchomych- 
Część majątku, przekraczająca ustawo 
we normy, będzie musiała być odstą* 
piona specjlnemu instytutowi, który 
będzie nabywać, i administrować oraz

n is ru c h c w c h
sprzedawać dobra obywateli Żydów. 
Dotychczasowi właściciele Żydzj o* 
trzymają specjalne papiery wartościo­
we, wypuszczone przez ten Instytut i 
oprocentowane w stosunku 4 prc. ro* 
cznie.

N a mieście pojawiły się w  wielu 
sklepach napisy „magazyn aryjski".

kich obradach natury międzynarodo­
wej, na których problem żydowski 
będzie rozpatrywany, w szczególnoSc! 
zaś we wszelkich instytucjach zarów­
no stałych, jak i czasowo powołanych 
do życia, które zajmują się kwestą 
emigracji żydowskiej. P. Briscoe pod­
kreślił głębokie zrozumienie, jakie pre 
zydium nowej organzacji sjonistyes- 
nej żywi dla stanowiska Polski w  kwe 
srii wzmożonej emigracji żydowskiej f 
dał wyraz przekonaniu, że współpraca 
miarodajnych czynników państwo* 
■wych Polski jest fundamentalnym w a­
runkiem dla urzeczywistnienia pro* 
jektu masowej emigracji Żydów z Pol­
ski.

Kowno, 17. 12. (PAT) Wczoraj wy­
jechał do Berlina b- poseł litewski w 
Polsce płk. Skirpa. Obejmuje on, jak 
wiadomo, placówkę posła w  III Rze­
szy
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Po zmianie m n;strg swaw zagrairómih

W ę g r y  w o b e c  o s i  R z y is i ™  B s rS m
Naprężenie spowodowane rozwiązy 

waniem problemu czesko « słowackie* 
go trwa ciągle i to w fomie dość s i ­
nej, choć mniej już jawnej niż przed 
paroma tygodniami. Przy tym na zacho 
dzie rozgrywka obleka się wciąż w no* 
we formy, coraz to  zm.eniając swój 
teren.

Nastroje wahają się od włcik>ej ży* 
cziiwości do otwartej niechęci. Obecnie 
wizyta min. Ribbentropa polepszyła 
stosunki na linii Paryż—Beri n, gdy o- 
krzyki „Tunis! Tunis!" wprowadziły 
silne rozdrażnienie na linii Paryż— 
Rzym, jednocześnie wejście w życie w  
kładu angloswłoskiego stało się pod* 
stawą porozumienia linii Londyn— 
Rzym. Dalszym etapem ma być wizyta 
w Rzymie premiera i ministra spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii. N a­
tomiast

linia Londyn—Berlin uległa no* 
wym perturbacjom.

które znalazły swój wyraz w mowie 
Chamberlaina i niemieekch reakcjach 
na tę mowę.

Sytuacja taka nie mogła się przyczy* 
nić na południowym wschodzie Euro* 
py do wydatnego uspokojenia, jakiego 
oczekiwano po układz e monach j- 
skim, a zwłaszcza po arbitrażu Wiedeń* 
skim.

Przyczyn tego stanu rzeczy należy 
szukać w wycofaniu s’e w ostatniej 
chwili z integralnego rOswinzanią 
problemu czesko * slowack:ego.

Brak rozstrzygnięcia sprawy Rusi Za* 
karpackiej pozostawił w środku całe­
go tego rejonu ferment szkodliwy dla 
pokojowego rozwoju stosunków. Naj* 
lepiej można obserwować wciąż istnie* 
jący niepokój na przykładzie Węgier.

M;mo uzyskania dość znacznych suk 
cesów terytorialnych, państwo to, nie

BaliaDdbiinnliti „ELsKiRlT" PrzoJuiaca
Sprzedaż bez agentów i pośredników 
5 nejnowszych typów na rok 1939. lazaaai 
W y łą c z n a  sprzedaż, obsługa i pokaz:

„FOTO-RAUiO-PALACE"
Lwów, pi. Mariacki 8 (Gmach Sprechera)

M M  O N

„ K O N I G S M A R k

— Powinienem był o tym wiedzieć, 
— oświadczył, ale zrozumiał dobrze, 
dlaczego fakt ten przed nim zatajono. 
Bernstorff chćiał objęcie przez siebie 
najwyższego w państwie stanowiska 
uświetnić wystąpieniem silnym jak u* 
derzenie pioruna, czynem, który spra* 
wi, że książę na zawsze stanie się jego 
w ie rzyc ie lem .

~  W  najbliższym czasie — rzeki 
Schultz w zamyśleniu — będę musiał 
opowiedzieć ci o Stechinellim. Tym* 
czasem zaś... gdzie sie odbywają te 
spotkania?

— W  kaplicy pałacowej, — odpowie 
dział Bernstorff, dodając kwaśno;

— Przed oknem mego gabinetu ro* 
śnie duży wiąz, który zaciemnia po* 
kój i dlatego jest niewygodny. Ale za 
to tworzy zasłonę, której od zewnątrz

znajdując naturalnego oparcia w przy* 
rodzonej granicy z Polską, dąży z ko* 
nieczności jak najsp eszniej do umoc* 
nienia swej pozycji. Temu celowi ma 
służyć seria kontaktów osobistych, 
które odbędą się w najbliższym czasie. 
Nie należy się zresztą po n ch spodzie* 
wać zasadniczych posunięć. Projekto­
wana wizyta w Berlinie hr. Csaky, a 
praw dopodobni także premiera Imre* 
dy, jest dalszym wyrazem tendencji, 
która ujawniła się w zmianie na stano* 
wisku ministra spraw zagranicznych. 
Hr. Csaky

będzie usiłował zatrzeć różnice 
zdań, jakie powstały *»i!ędzy Ber­

linem, a Budapesztem
w . związku z arbitrażem wiedeńskim-

Z drugiej strony przyjaźń z Italią bę 
dącą aż do sprawy czechosłowackiej 
do pewnego stopnia gwarancją przed 
zbyt silnym naporem Trzeciej Rzeszy, 
nie jest już dzsiaj w stanie wypełnić

>  ŻARÓWKI .DEKALUNENDWE
•  PHILIPSA

C o  p i s i e g  f^u sS n S
„ C y l i n d e r  3  B s e t t S w i g

„Narzucenie Rusi Karpackiej rządu 
złożonego ze zwolenników ruchu ukra* 
inofilskiego — pisze „Zemla i Wola", 
organ Ruskiej Chłopskiej Partii — wy* 
woluje u małopolskich (halickich) u* 
krainofilów niebywale wesoły i ,,dziel* 
ny‘‘ nastrój. Piszą oni o tym małym,' 
biednym skrawku ruskiej ziemi jak o 
jakimś naprawdę „ukraińskim pań* 
stwie". Mówią i piszą o różnych szero* 
kich planach „ukraińskiej władzy" te* 
go kraju. Natomiast przemilcza się 
przy tej okazji fakt, że ludność tego 
kraju wypowiadała się kilka razy przez 
głosowania i szkolne plebiscyty prze* 
c iw  ukraińskiemu separatyzmowi.

Otóż ukrainofilę — jak dalej czy* 
tamy — starają się przemilczeć, że ich 
„zwycięstwo" na Rusi Zakarpackiej 
nie jest ich zasługą, a jest tylko na* 
stępstwem politycznej koniunktury, 
która wyraźnie pokazuje, że ukrainofi* 
le służą tam cudzym interesom, a nie 
interesom Rusi Zakarpackiei i jej lud*

nikt nie może przeniknąć. Po drugiej 
stronie dziedzińca jest kaplica, a wej» 
ście do niej prowadzi od dziedzińca.

— I co dalej?
— O szóstej po południu Filip Ko* 

nigsmark sam przychodzi na dziedzi* 
nicc. Idzie niedbale, niby spacerkiem, 
ale oczyma przebiega okna. G dy my* 
śli, że go n ik t nie widzi, wślizguje się 
do kaplicy i czeka. Czeka na galerii 
Jej Wysokości, gdzie są zakratowane 
okna. G dyby ktoś wszedł za nim do 
kaplicy, jak to ja raz uczyniłem, zdu* 
miony taką pobożnością w tak świato* 
wym wyrostku, nic ujrzałby nikogo 
ani. nie usłyszał. Pomyślałby, że kapli* 
ca jest pusta.

— N o  i jest pusta, — pouRreSIu 
Schultz.

— Aż do przyjścia księżniczki. Cza*

całkowicie swą rolę. N 'e znaczy to ie* 
dnak, by Włochy odwróciły się o d . ba* 
senu dunajskiego i Bałkanów. W ybo­
ry jugosłowiańskie, zapewniając cią* 
glość polityk- premiera Stojad novic'a, 
utwierdziły Italię w przekonaniu, że 
Starania jej o pozyskanie sobie-wschcd 
niego sąsiada nie poszły na marne. — 
Przyjęć e przez włoskiego m nistra 
spraw zagranicznych, hr. Ciano zapro* 
szenia na polowanie do Węgier

świadczy o wciąż żywej uwadze, 
jaką Rzym poświęca Budapeszto­

wi.
W  tych warunkach nie. należy się 

spodzewać w najbliższym czas e bar* 
dziej zdecydowanej i samodzielnej po* 
lityki ze strony Węgier. Musiałoby ją 
poprzedzić przede wszystkim mocne 
zespolenie wewnętrzne, zależne w du* 
żej mierze od problemów wewnętrzno- 
pol tvcznych, takich, jak reforma roi* 
na.

n i e m a  t ą

ności. Wszystko to jednak nie prze* 
szkadza ukrain ofilom śpiewać na swo* 
ją cześć hymny pochwalne. ...Słowa o 
„ukraińskim państwie i jego władzy" 
dokładnie tak do karpatoruśkipj rzeczy 
.wiśtości nadają się, jak cylinder i la* 
kiery do podartych portek".

W  czasie, kiedy naród ruski musi 
być zjednoczony „Diło“ pisze, że „mo* 
skalofile“‘ należą-do takich ludzi, któ*

ANTOffl UWIERA Lwów ul. HALICKA 10
s  (dom własny) = = = = =  

rozszerzyła już swoje maqazvnv bławatne i sprzedaje wszelkie towary po cenach l lutowych: 
WEŁNA NA SUKNIE 140 cm. szer. po zł. 4-50 6 - .  7-— i wyżej za 1 mtr. 
MATERIAŁY NA PŁASZCZE DAMSKIE c z y s t a  w e łn a , 140 cm. szer 

po z!. 10'—. 12 —, 14 '— i  wyżej za 1 m ir.
BARCHANY —  FLANE E od 70. gr. począwszy 

C3EPE - MONGOŁ jedwabny, podszewkowy zł. 2'60 we wszystkich kolorach 
CHIFFON’Y  na metry od 60 gr (półnurt).

C e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e  = = = = = = = = = = = = = =  W y b ó r  o lb r z y m i

sem zjawią się bardzo szybko) Czasa* 
mi upływa cała godzina, a jej - nie ma.- 
Ale w końcu... tak, księżniczka przy* 
nosi grzechy swoich czternasta lat 
przed ten sam tron łaski... — Tu Bern* 
storff roześmiał się, zadowolony ze 
swego zgrabnie ułożonego zdania. Ale 
Schultz nie śmiał się. Był przeciwnie, 
niezwykle posępny.

— I długo pozostają w tej kaplicy? 
— zapytał.

— O pół do ósmej zaczyna się wie* 
czerza, jak ekscelencja dobrze wie, — 
odpowiedział Bernstorff. _  Wówczas 
młody Konigsmark musi pełnić służbę, 
stojąc za krzesłem księcia. Ale przycho 
dzi do kaplicy już w swoim galowym 
stroju.

— Nie wątpię, — rzeki Schultz z iro* 
niczną intonacją, którą jakby przejął 
od Bemstorffa — żc z tego, ciemnawe* 
go pokoju, z którego masz się prze* 
nieść do mego gabinetu, zdołałeś po* 
chwycić ich słowa, a  może zaobserwo* 
wać ich zachowanie się.

Śniada twarz Bemstorffa pokryła się 
ciemnym rumieńcem.

— Obowiązek mój kazał mi zapom* 
nieć o gódności własnej... —< zaczął.

— Ukryłeś się, — rzucił obcesowo 
Schultz. ,

rzy w ciągu jednej nocy zmieniają na. 
rodowość.

„Faktem jest, że właśnie ruski ruch 
uważa za swoje główne zadanie walkę 
o utrzymanie ruskiej historycznej na, 
zwy, a ukrainofilę opierają się wj3s 
śnie na tym, co sami nazywają odstęp* 
stwem, to  jest na wyrzeczeniu się swe* 
go narouówego, historycznego imies 
nia; Faktem jest, że ruską, narouową na 
zwę utrzymały masy ruskie obu
stronach Karpat w przeciągu tysiąca 
lat, a ukrainofilski ruch polityczny 
na rozkaz, obcych i wrogich ruskiemu 
narodowi czynników, stara sie orzeprc 
wadzić akcję odstępczą, renegactwo 
naszych mas narodowych, narzucając 
im miano „Ukraińców"

Omawiając sporadyczne wypadki od 
stępstwa narodowego wśród Rusinów 
na Zakarpaciu, „Zemla i Woła" zachę* 
ca Ukraińców, by „przeczytali przy* 
najmniej biografię dzisiejszego " „pre* 
tniera karpato * ukraińskiego" ks. Wo*. 
łoszyna, a zobaczą, że on dość długo 
nie wiedział, jaka właściwie krew Vf 
nim płynie: węgierska, ruska czy ukra, 
ińska".

Dlatego z zarzutami renegactwa j u* 
sługiwania obcym winni Ukraińcy być 
bardzo ostrożni. „Ludność Karpackiej 
Rusi" przyjmuje fakt gwałtownego 
przemianowania jej na „Ukraińców", za 
pozbawienie gwałtem narodowego ob* 
liczą, za odstępstwo, a wizyty, niemiec* 
kich oficerów sztabowych i masowy 
najazd na Ruś Zakarpacka niemiecko* 
ukraińskich instruktorów celem formo 
wania przyszłej karpato » ukraińskiej 
„siły militarnej"1, uczy aż nadto wyra* 
żnie, czyim „narzędziem" jest „władza" 
ks. Wołoszyna i „zwycięskich" ukra* 
inofilów.

Tych kilka, bardzo interesujących u* 
wag zamieszczamy, jako uzupełnienie 
naszego wczorajszego spojrzenia n? 
„niezależność polityki ukraińskiej".

i Pcd władzą chorych nerwów
Przy zaburzeniach nerwowych, bezsen? 

ności, epilepsji — stosuje się zioła Oskara 
Wójnowskiego „Epilobin". Żądajcie w ap­
tekach i składach aptecznych po zn:żonej 
cenie zł. 5.—. Adres dla bezpośrednich za­
mówień hurtowych;. Ó?kąr Wojno wstrf. 
Warszawa, ul, Wojciecha Górskiego 3, _m- 4 i '

— Na ambonie, —. przyznał się Bern 
storff. — Młoda para siedziała obok 
siebie, w krzesłach. Moja pozycja była 
bardzo niewygoana. Aż kurczów do* 
stałem...

Kanclerz usłyszał to bez współczu* 
cia. Pozwolił sobie nawet na tnałe 
chrząknięcie, na znak zadowolenia. By 
ła to rzeczywiście jedyna odrobina za* 
dowolenia, którą można było wy cią* 
gnąć z całej tej niesmacznej j  niemiłej 
sprawy.

— Więc słyszał ich pan?
— Owszem, słyszałem — powiedział 

Bernstorff i zachichotał, przypomina* 
jąc sobie niedorzeczną rozmowę, któ* 
rej musiał słuchać przez dobre pół go* 
dżiny z kurczami w łydkach, z obola* 
łymi od klęczenia kolanami.

— Mówili jak dzieci, gdyby kiedy* 
kolwiek dzieci były tak poważne. O* 
biecywali sobie, że zwalczą wszystkie 
przeszkody, oczywiście on, z bronią w 
ręku, podczas gdy ona będzie czekała. 
Potem razem dokonają wielu szlachet* 
nych i pięknych rzeczy... jakich, có do 
tego nie byli jeszcze zupełnie pewni, 
takich w każdym razie, któreby uP*y* 
niły świat piękniejszym dla innych lu*
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ZADANIA NA NAJBLIŻSZE LATA
W  ramach wielkiego, 35*letniego 

planu inwestycji państwowych, z któ* 
rym rząd wystąpił przed parlamentem, 
pierwszy okres trzyletni — jak wiado­
mo — poświęcony został dalszej roz* 
budowie naszego potencjału obronne*

W  myśl więc tego planu rząd wniósł 
do Sejmu projekt ustawy, przewidują* 
cej wydatkowanie w najbliższych 
trzech latach, od 1939 do 1942 sumy 2 
miliardów złotych, przy czym 60 pro­
cent tej sumy, t- j. 1200 milionów zło* 
tych bezpośrednio ma być zużytych na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej, 
natomiast 40 procent, t. j. 800 milio* 
nów złotych, na różne cele inwesty* 
cyjne, jak elektryfikacja, gazyfikacja, 
budowle wodne śródlądowe, meliora­
cje, budownictwo drogowe, inwestycje 
kolejowe, pocztowo * telegraficzne 
i t. d.

Na konieczność skoncentrowania 
wszystkich wysiłków w kierunku 
zwiększenia naszego pogotowia obron 
nego, wskazał W ódz Naczelny, gdy 
24 maja 1956 oświadczył, że

„jedynym naszym hasłem*', jedy* 
n3un „pionem moralnym jest hasło 

obrony Polski".
Wysunięcie tego hasła spowodować 

musiało nie tylko następstwa na tere­
nie wewnętrzno * politycznym — myśl 
stworzenia Obozu Zjednoczenia Na* 
rodowego — ale równ.eż i na terenie 
gospodarczo * politycznym.

Każde spojrzenie poza granice Pol* 
ski, każda obserwacja tego, co się tam 
dokonuje — utwierdza w konieczności 
maksymalnego wysiłku w kierunku 
podniesienia stopy obronności w moż 
liwie największych rozmiarach.

Podkreślił to w swym expose sej* 
mowym kierownik naszej polityki fi* 
nansowo * gospodarczej, wicepremier 
inż. Kwiatkowski. „Dzisiaj — oświad. 
czył — niezwykle głębokie orzemiany, 
jakie w  świecie zachodzą, w świecie 
przejaskrawionego nacjonalizmu po* 
litycznego i krańcowego egoizmu go* 
spodarczego — domagają sie aktywnej 
i czujnej obrony z naszej strony.

Ta obrona już się zjawiła w naszej 
świadomości i to można uznać za 
największy walor w bilansie ostat* 

nich lat".

Niemniej ta konieczność maksyma!* 
nego wysiłku znalazła wyraz w o* 
świadczeniu szefa O. Z. N. gen. Skwar 
czyńskiego, złożonym podczas generał 
nej, debaty budżetowej. „Zgadzam się 

stwierdził szef Obozu — z wygło* 
szoną przez pana wicepremiera zasadą, 
że rozmach w przedsiębranych inwesty 
cjach i w planowaniu . gospodarczym 
nie może przekraczać granicy możliwo 
ści. materialnych państwa j jego obywa* 
teli. Istnieje jednak również i dolna 
granica, poniżej której schodzić nie 
można. Granicą tą są konieczności pań*
stwowe".

Mamy zatem w tych wypowiedziach 
ustalone, że wobec przemian, zachodzą 
cych na świecie, nasza aktywność w 
dziedzinie zwiększenia pogotowia o* 
bronnego musi osiągnąć maksimum wy 
dajności i że konieczności państwowe 
wyznaczają dolną granicę,

poniżej której nam pod żadnym 
warunkiem zejść nie wolno.

Druga wojna światowa toczy sie osi r. 1936 —  
Rozbijacka robota Stron. Narokowego w Krakowie
W O JN A  ŚW IA T O W A  OD R. .'936 

„Kurier Warszawski" zamieszcza in-.
teresującą korespondencję z  Londynu, 
rv której czytamy:

„Słuszność miał znakomity pisarz woj­
skowy Liddell Hart, mówiąc w niedaw= 
nym odczycie, że cała ta gadanina o za­
pobieżeniu drugiej wojnie świat, jest co 
najmniej o dwa lata spóźniona. „Dru­
ga wielka wojna dwudziestego stulecia 
rozpoczęła się w lipcu 1936 roku. Jed­
nak dzięki doświadczeniu, zdobytemu 
w Chinach i Hiszpanii, wojna toczy się 
przy zastosowaniu nowej techniki woj­
ny kamuflażowanej". Ale z punktu 
widzenia nowoczesnej wiedzy miłitar* 
nęj wypadki w skali światowej ostat* 
nich dwóch lat toczą się według do­
brze obmyślanego, gigantycznego pla­
nu strategicznego. Brak świadomości, 
że wojna się już toczy, wypływa we= 
dług Liddell Harta z faktu, że Anglia 
i Francja myślą kategoriami politycz­
nymi, podczas gdy państwa dyktator­
skie myślą kategoriami militarnymi. 
(„Takie super strategiczne manewry — 
twierdzi L. H. — pod osłoną neutral* 
ności są najtańszą formą wojny, dzięki

Od tej dolnej granicy wciąż się odbi* 
jac, piąć ku górze, najwyższej - -  jest 
właśnie naszym głównym i najwięk* 
szym obowiązkiem.

To też pierwsze trzylecifc planu in* 
westycyjnego poświęcamy zarówno wy 
datkowaniu na te zadania, jakie ma do 
spełnienia F. O. N-, jak i tvm wydat* 
kom, które pośrednio są związane z pra 
cami obronnymi, jak inwestycję dro* 
gowe, kolejowe, elektryfikacyjne, ga* 
zyfikacyjne i t. d.

Dwa miliardy złotych na cele inwe* 
stycyjne, przeznaczone w ciągu naj* 
bliższego trzylecia, — to dolna grani* 
ca. O zejściu poniżej niej oczywiście 
mowy nie ma. Jest natomiast — na 
tle ostatnich naszych doświadczeń, po* 
czynionych w akcji inwestycyjnej — 
uzasadniona nadzieja, że w natężeniu 
ruchu inwestycyjnego, zmierzającego 
do wzmożenia naszego pogotowia o* 
bronnego, przekroczyć będziemy mo*

czemu strona atakująca zdobywa bez 
walki decydujące punkty strategiczne" 
— jak np. bastion czechosłowacki lub 
półwysep Pirenejski). Podobną pomył­
kę popełnia Citv londyńska w dziedzi­
nie gospodarczej, gdy z dnia na dzień 
oczekuje załamania się ekonomii nie­
mieckiej, po którym pan Schacht z ka­
peluszem w ręku zapuka do sanktu­
arium pana Montague Normańa w 
Banku Angielskim.

RO ZBIJACK A RO BO TA STRON* 
N IC T W A  N ARO D O W EG O

Jedną z licznych przywar endecji jest 
jej mania prześladowcza na temat mo* 
nopolizmu pairictyczno*katolickiego. Re 
zultatem tego maniactwa jest systema* 
tyczna polityka rozbijania każdej kon= 
cepcji konsolidacyjnej, która nie wy* 
szła z  tego środowiska. Ostatnio tere­
nem tej rozbijackiej akcji stał się Kra­
ków z racji wyborów samorządowych. 
Oto co pisze na ten temat „Głos Naro* 
du‘‘, jeszcze niedawno zawzięcie kokie* 
tujący endecję:

gli te granice, jakie dla najbliższych po 
czynań obronnych już sobie nakreśli* 
liśmy.

B. S.

K R E M

„Ludzic szczerze zatroskani — nie o 
prestige partii, ale — o przyszłość i  do­
bro miasta zrobili wszystko, co mogli, 
by do rozbicia katolickiego społeczeń­
stwa w Krakowie nie dopuścić. Wszyst* 
ko zrobili, by przeciw jednej liście so« 
cjalistów i zjednoczonemu żydostwu 
wystawić tylko jedną listę chrześcijań­
ską i  narodową. Udało się im połączyć 
wiele organizacyj i zrzeszeń. Nie zdo­
łali jednak — pomijając jednostkow* 
ambicje — pozyskać Stronnictwa Naro, 
dowego dla tego porozumienia. 2 
prawdziwą przykrością przychodzi 
stwierdzić, że wszystkie argumenty o 
konieczności porozumienia obijały się, 
jak groch o ścianę, o negatywne stano­
wisko S. N.

Trudno przewidzieć ostateczny wy­
nik wyborów. Ale z góry mnsimy po* 
wiedzieć, że, jeśli z tych wyborów nie 
wyjdzie silna j zdolna do trwałych 
rządów większość katolicka ł  narodo* 
wa, to będzie to winą Stron. Narodowe* 
go. Ordynacja wyborcza sprzyja silnym 
ugrupowaniom; przy podziale manda­
tów zapewnia znaczne korzyści listom, 
które skupiają większość głosów. Listy 
zatem słabsze, choć również katolickie 
i narodowe, jak lista Stron. Narodowe* 
go, lab różne listy „dzikie", mogą w 
tych warunkach łatwo pomóc socjali­
stom i  Żydom do odniesienia sukcesu".

'zkoda, że katolicy z  „Głosu Naro* 
duu prędzej nie doszli do tego przeko-

I nania.
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X Teatru wielkiego

„DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA"
Komedia am erykańska —  G. Montgom ery’ego

Można przeżyć dzień bez kłamstwa! 
Pod jednym atoli warunkiem: należy 
założyć się o ten „dzień bez kłam* 
stwa", i to koniecznie ze swoim współ* 
nikiem, w którego córce należy się ko* 
chać, należy złożyć stawkę w sumie 
10.000 dolarów i wszystko to  koniecz* 
nie uczynić w Ameryce, bowiem tylko 
tam zakłady tego rodzaju mogą mieć 
miejsce.

Gdybyśmy na podstawie doskona* 
lej komedii Montgomery‘ego mieli wy* 
powiedzieć swój sąd o wielkich bussi* 
nesmenach amerykańskich, to  brzmią!* 
by on następująco: amerykańscy ge* 
szefciarze są to takie wesołe chłopaki, 
chłoptasie, chłopaczyska, które bawią 
się doskonale w  swych biurach w grę 
zwaną „orze! czy reszka" z tym jed* 
nak, że zarówno orzeł jak i reszka są 
reprezentowane nrzez grube tysiące do.

larów. Kto wygra — ten sie śmieje. 
Śmieje się tak długo, póki nie przegra 
następnego z kolei zakładu.

Bob jest „byczym" chłopakiem i 
Dick jest równie „byczy" j „gruba fo* 
ka“ też jest „byczy", van Doosenowi 
też nic nie brakuje i nawet poczciwy 
pastor, prowadzący wśród geszefcia* 
rzy akcję charytatywną „zbyczył" się 
w tej sztuce. Bo, nieprawdaż, Amery* 
kanie to są morowcy, ho! ho!

Morowiec Bob zakłada sie z resztą 
morowców o to, że przez cały dzień nie 
skłamie .stawia na to 10.000 dolarów i 
podpisuje umowę: nie skłamię, mimo, 
że będę prowadził normalny tryb ży= 
cia; nie schowam się nigdzie, pozwą* 
lam się śledzić, pilnować, a nrzydyba* 
ny na kłamstwie płacę 10.000 dolarów 
bez mrugnięcia powieka

Przez trzy akty jesteśmy świadkami 
pociesznych, nieco cyrkowych sytua* 
cyj, w których znajduje sie człowiek, 
gardzący z musu kłamstwem. Kłam* 
stwem małym, codziennym, kłamstew* 
kiem prawie. Człowiek uparty, a do 
tego wielce nieszczęśliwy, ponieważ 
suma 10.000 dolarów jaką zaryzykował 
w  tej zabawie nie była jego własnością, 
lecz należała do jego ukochanej, córki 
„grubej foki1'. Bardzo „skomplikowa* 
na“ historia... Całe szczęście jednak, 
że nikt na serio nie przejmuje się tymi 
komplikacjami, ani autor ani widz, 
ani aktorzy. Aktorzy zresztą bawią się 
w tej komedii świetnie i ten fakt do* 
daje komedii więcej rumieńców i logi* 
ki niż zdążył jej dać autor.

Mieczysław W ęgrzyn jun. jest po 
prostu wyśmienity jako amerykański 
chłoptaś Bob. N a scenie porusza się 
swobodnie, wszystkie zagrania ma 
pewne i naturalne i zręcznie lawinije 
między postacią z farsy a postacią z 
komedii. Temu młodemu aktorowi 
można wróżyć, że w krótkim czasie 
stanie się ulubieńcem publiczności 
Lwowa; jego temperament i swobod*

ny talent odpowiadać powinien górą* 
cemu i żywemu Lwowowi. Oby tylko 
talent został poparty praca .

Bogusław Samborski jako wielki a* 
merykański geszefciarz jest w miarę 
sprytny, w miarę naiwny, w miarę 
wierny swej żonie; Janusz Staszewski 
rolę zachłannego na pieniądze współ* 
nika firmy zagrał z całym przekona* 
niem; oszukanego i bogobojnego pa* 
stora z wiarą prawdziwą w słuszność 
jego sprawy odegrał Stainisław Late= 
wicz. Dicka odtworzył Tadeusz Suro*

Z pań — Chaniecka reprezentowała 
doskonale groteskę powierzonego jej 
typu a jej monolog („Byłam niewinną 
dziewczyną") bawił nadzwyczajnie pu* 
bliczność. W pozostałych rolach kobie* 
cych wystąpiły pp. Żmijewska, Dwo* 
rzyńska i Oraniecka.

Dekoracje wnętrz nowoczesnych 
Mieczysława Różańskiego. Reżyseria 
tej w tempie i doskonale zespołowo 
odegranej komedii spoczywała w rę* 
kach Stanisława Daczyńskiego

Zastępca (M. K.l



Film jako narzędzia upowszechnienia kultury —  Sprawa szkolenia reżyserów —  Kino wędrowne dla wsi
Jako narzędzie oświaty, nauki i tecli 

miki, film odgrywa olbrzymią rolę wy* 
chowawczą i propagandową, podnosi 
kulturę szerokich mas, nie ogranicza* 
jąc się jak dawniej do dostarczania 
rozrywki publiczności kinowej. Dlate­
go film zasługuje na specjalną opiekę 
i nadzór ze strony Państwa.

Koniecznością uregulowania dziedzi* 
ny filmowej w Polsce zajmuje się w 
sposób fachowy i wyczerpujący V  Ze* 
s z y t  Biura Studiów i  Planowania 
O b ozu  Zjednoczenia Narodowego, po 
święcony problemowi upowszechnienia 
wartości kulturalnych w Polsce.

Słusznie w nim podkreślono, że ja­
kość, tematyka i sposób ujęcia filmu 
nie są z państwowego punktu wkłze* 
nia rzeczą obojętną. Nasze położenie 
geopolityczne zmusza nas do wielkiej 
czujności i przeciwdziałania wszelkim 
obcym, a wrogim nam wpływom- Z 
drugiej strony, wobec wielkiej masy 
analfabetów, do których nie może do* 
trzeć książka i prasa, istnieją w Polsce 
wielkie możliwości i wielka potrzeba 
zorganizowanego oddziaływania wy* 
chowawezego przy pomocy filmu. Dal* 
szą palącą koniecznością jest zabezpie­
czenie samowystarczalności Polski w 
tej dziedzinie i przeciwstawienie się 
nadmiernemu importowi filmów i apa« 
ratów projekcyjnych z zagranicy.

Sprawa szkolnictwa filmowego
Wielką bolączką polskiego filmu 

jest brak odpowiedniej kadry sił reży* 
serskich. Obecnie tytuł reżysera zdo­
bywa się albo drogą nakręcenia jedne* 
go czy kilku filmów, albo drogą przy* 
właszczenia sobie tego tytułu, którego 
nie broni prawo. Dla młodych talen­
tów reżyserskich ten stan rzeczy jest 
wielce niekorzystny, w oczach bowiem 
producentów jedyną kwalifikację reży 
serską daje nakręcenie filmu, a mło* 
dym filmowcom, pragnącym popróbo* 
wać swych sił, nikt nie powierzy wy* 
konania filmu, motywując odmowę bra 
kiem praktyki reżyserskiej.

Sprawę szkolnictwa filmowego, któ* 
re by kształciło reżyserów, dekorato­
rów, operatorów filmowych itp. (z wy*

0CÓUGM METRAŻU

jątkiem aktorów) musi wfciąć na siebie 
państwo, zapewniając uczniom prakty* 
kę w wytwórniach. Początkowo nale­
żałoby przy Państwowym Instytucie 
.Sztuki Teatralnej skupić grono mło* 
dych filmowców, którzy wspólnie pros 
wadząc pracę o charakterze seminaryj* 
nym, zajęliby się ustaleniem zasad ses 
lekcji kandydatów w latach następ­
nych, organizacją biblioteki filmowej i 
filmoteki, omawialiby wspólnie próbie 
my sztuki filmowej i  brali udział w 
ćwiczeniach praktycznych. Z  tych u*

Dotychczasowa bezplanowość w tej 
dziedzinie doprowadziła do tego, że 
zarówno pod względem produkcji fik 
mów, jak i ilości kin znajdujemy się 
dzisiaj na szarym końcu w Europie. 
Przemysł filmowy stał się terenem pa­
sożytowania najrozmaitszych niepowo 
łanych elementów, co spowodowało 
wiele katastrof finansowych i zniechęć
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czestników rekrutowałby s:e w przy* . 
szlości element profesorski w Jnstytu- I 
cie Sztuki Filmowej. Po roku lub dwu, 
można by ogłosić normalne zapisy, In* |

0  tan i ap ara t p ro jekcy jn y
Polska nie posiada właściwie własne 

go przemysłu filmowego, pomimo i i  
możliwości takięgo przemysłu u nas 
istnieją. Posiadamy w  wystarczających 
ilościach celliilozę, główny surowiec do 
wyrabiania taśmy- Co się tyczy apara* 
tów projekcyjnych, to tu zadanie jest 
o tyle ułatwione, że posiadamy szereg 
oryginalnych polskich modeli, stosun­
kowo tanich, mających jednak pewne 
niedociągnięcia, zwłaszcza jeżeli cho* 
dzi o zastosowanie w produkcji maso* 
wej. Produkcję seryjną może ułatwić 
fakt, że cała część rozgłośnikowa nie 
różni się wiele od podobnych części 
polskich aparatów radiowych.

Państwo i społeczeństwo powinno 
poprzeć wynalazki polskie, stwarzając 
warunki do jak najszybszej produkcji 
seryjnej taniego aparatu projekcyjne­
go. Należy organizować konkursy i

I q l h o  7 6 9 k i n o t e a t r ó w
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Zaznaczyć trzeba, że w każdej z tych 
dziedzn obserwujemy pewien rozwój, 
który jednakże w porównaniu z postę* 
parni zagranicy jest jeszcze ciągle nic* 
wystarczający. Liczba kin nie wzrasta 
odpowiednio do wzrostu ludności, po- 
zatem są one nierównomiernie rozrzu* 
cone po kraju. Specjalnie upośledzone 
pod tym względem są województwa 
wschodnie, co wobec wytężonej pro* 
pagandy obcej na tych terenach stano­
w i dla Państwa polskiego poważne nie 
bezpieczeństwo. Województwa central* 
ne, przy niewiele większej powierz* 
chni, a dwukrotnie liczniejszej ludno* 
ści posiadają aż cztery razy więcej kin 
niż województwa wschodnie W  mia* 
stach liczba kin doszła już do wystar­
czającej granicy.

Duże znaczenie posiada również 
ilość miejsc w poszczególnych kinach. 
W  Polsce przeważa typ stosunkowo 
małego kina. Większość z nich liczy 
poniżej 300 miejsc. Najlepiej pod tym 
względem wyposażone są wielkie mia*

ciło całkowicie kapitały prywatne do 
angażowania się w produkcji filmowej. 
Skomercjalizowanie filmu, w >’ajgor* 
szym tego słowa znaczeniu, wpłynęło 
fatalnie na poziom ideowy. artystycz* 
ny i wychowawczy polskiego filmu, 
czyniąc zeń przede wszystkim interes 
handlowy.

stytut winien zapewnić uczniom prak* 
tykę, studia za granicą, oraz możność 
samodzielnych prób, przynajmniej w 
zakresie krótkiego metrażu.

premiować modele. Nieodzowna jest 
pomoc finansowa państwa tak w tech* 
nicznym etapie opracowywania apara* 
tów, jak nie mniej przy przejściu od 
stworzenia modelu do produkcji seryj* 
nej. Ta inwestycja opłaci się nie tylko 
z punktu widzenia zmniejszenia się im 
portu, ale także przez możność zatru* 
dnienia większej ilości osób w tym 
przemyśle.

Stan upowszechnienia filmu w Pol­
sce jest nie zadawalający. Pod Wzglę* 
dem ilości kin, miejsc, dni widowisko* 
wych, fsekwencji oraz rozmiarów wła­
snej produkcji filmowej znajdujemy 
się na szarym końou wśród narodów 
świata. (Tabelki statystyczne, które 
reprodukujemy ze wspomnianego wy* 
żej wydawnictwa OZN- dają jaskrawy 
obraz naszego pozostania w tyle na* 
wet poza całkiem małymi państwami).

sta powyżej 100 tys. mieszkańców, o* 
raz średnie od 20—50 tys. Uderza pe­
wne upośledzenie mieszkańców miast 
od 50—100 tys., wynikające z faktu, że 
rozwój podstawowych urządzeń kultu* 
ralnyeh w tych szybko rosnących mia* 
stach nie podąża równolegle ze wzro* 
stem liczby ludności.

Wręcz opłakanie przedstawia się 
ilość miejsc w kinach w  środowiskach 
wiejskich i miasteczkach poniżej 20

tys. mieszkańców. O ile na 1.000 miesz 
kańców w wielkich miastach przypada 
28 miejsc, wieś i miasteczko ma ich 
jedynie 4. •

U p o ś le d z e n ie  w s i  
pod względem korzystania 

z filmu
Wobec małej stosunkowo gęstości 

zaludnienia wsi, upowszechnienie fik 
mu na tych terenach musi szukać roz­
wiązania w organizacji kin wędrow­
nych. Obecne upośledzenie wsi pod 
względem korzystania z filmu, godzą­
ce w żywotne interesy państwa musi 
być w jak najszybszym tempie zlikwi­
dowane.

Również niekorzystnie przedstawia 
się sprawa przeciętnej liczby dni wido. 
wiskowych. I tu  znowu jaskrawo wv= 
stępuje upośledzenie miasteczek i wsi. 
Skoro bowiem w  miastach ponąd 100 
tys. mieszkańców liczba dni widowis* 
kowych wynosi 347 w  roku, wieś i mia 
steczko mają ich tylko 174. Prócz tego, 
kina w dużych miastach dają po trzy 
przedstawienia dziennie, co sprawia, 
że korzystać z filmu może o  wiele wie* 
cej osób, niż przy jednoseansowych 
dniach widowiskowych w  mniejszych 
miastach i na wsi. ' - z

Za mato
polskich filmów

Procentowy udział poszczególnych 
państw w imporcie filmów do Polski, 
kształtował się w  roku 1937 następu­
jąco: angielskie — 26, austriackie —• 
2.3, czechosłowackie — 0.2, francuskie
— 5.5, niemieckie — 5.6, Stany Zjedn.
— 52.9. polskie — 205, inne — 10.4. 
W  r. 1937 ocenzurowano 96 filmów 
polskich.

W  celu wzmożenia produkcji pol« 
skiej, zwłaszcza filmów pełnoprogra* 
mpwych, konieczna jest pomoc pań­
stwa. Pilmy polskie są dotąd w  znacz*

N A  ŚW IĘ T A !
W  I  W  A
W Ę G IE R S K IE , R E Ń S K IE , 
FRANCUSKIE. BURGUNDZKIE 
po cenach przystępnych poleca

E B e i f i t H
Lwów, ulica Rutowsklego 3.
FILIE: Gródecka 74, Potockiego 31, 
pl. Unii Brzeskiej 5, Łyczakowska 40. ■

nej części krótkometrażówkami. Łącz* 
nie wydaliśmy w latach 1926—1937 na 
sprowadzenie filmów z zagranicy sumę 
9,901.000 zł.

Koniecznym jest stworzenie specjał* 
nych filmotek d la użytku szkół oraz 
dla kursów rolniczych, dla gospodyń 
wiejskich itp. Poza kinifikacją szkól, 
świetlic i  domów ludowych, należy 
przystąpić do organizacji kin objazdó* 
wych, które mogą stosować jedynie 
aparat projekcyjny wąskotaśmowy- 
Ideałem byłby tu  aparat tzw. „uniwer- 
salny*‘, zdolny do jednoczesnego od ­
bierania audycyj radiowych, wyświe­
tlania filmów dźwiękowych i niemych, 
do nagrywania płyt, oraz spełniani.’ 
roli lampy projekcyjnej,

Oema.

JUŻ NADESZŁY NAJNOWSZE 
SUPERY 7-39 z klawiaturą

PHILIPSA
Super z k la w ia tu rą . Ultranowoczesna 
superheterodyna. Wystarczy naciśnię­
cie klawisze, aby stacja się odezwała. 
Wspaniały odbiór, zwłaszcza na krót­
kich fa lach. Również dla prądu słalego 
po wbudowaniu przetwornicy.

Sprzedaż i  o b s ług a . £

,FOTO-ELEKTROKflBEL‘
Lwów, Kopernika 10, tel. 214-21,
Dogodne warunki, dzięki systemowi 

ratalnemu Philipsa. 3954
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T o  słowo ma dziwne brzmienie: 
przypomina zgrzyt, lub stłumiony 
dźwięk żelaza. Trzeba tylko dobrze 
wsłuchać się w to słowo*

— Z b a r a ż .
I jeszcze jedno: nie można o Zbara­

żu, jak o innych miastach, tnvśłeć po* 
za kręgiem historii, stał się on bowiem 
konkretnym pojęciem historyczny^.

W Y M O W N Y  Ż A R T
Starosta zbaraski, rozmawiając ze 

mną o przeszłości Zbaraża, zażarto* 
wał:

— N a granicy miasta zamierzam pod­
stawić słup z tablicą orientacyjną, na 
której będgie napis:

..Wchodząc do Zbaraża — zdejm 
czapkę1*.

A więc jest kult Zbaraża.

PISARZ I  H ISTO RIA
Tó, zdaje się, Oskar Wilde zauwa­

żył, że rzeczywistość bywa często wy* 
tworem artysty- Ten paradoks ma glę* 
bokie znaczenie w rzeczywistości Zba* 
raża: gdyby twórcą tej rzeczywistości 
nie była historia, lecz artysta — byłby 
dla nas Sienkiewicz wyrocznią, jak hi­
storyk.

W  Zbarażu historia zespoliła się z 
intuicją artysty: pisarz i historyk staji 
się współtwórcami rzeczywistości, jaką 
znamy, wspólnie ustalili nawet histo* 
ryczną topografię.

I po co pysznić się znajomością hi* 
storii?! Zbaraż znamy z Sienkiewicza... 
A  jeżeli nie tylko z Sienkiewicza, to 
przecież trudno zaprzeczyć, że najle* 
piej p a m i ę t a m y  go z tej przedzi­
wnej epopei, której urok padł na nas 
w dzieciństwie.

N A  PA M IĘ TN YM  SZLAK U
Zbliżamy się do Zbaraża.
Ta droga — to  fragment „czarnego 

szlaku tatarskiego". Przewalały się tę* 
dy hordy półksiężyca- Maszerowała 
tym szlakiem kilkunastotysięczna ar* 
mia pod wodzą Jeremiego, aby oprzeć 
się zwycięsko ćwierćmilionowej, idącej 
na zagładę Polski, nawale tatarsko* 
kozackiej.

Zapuszczały się pod Zbaraż watahy 
spod Baru, 'Chmielnika, Machówki.

Pamiętamy to z trylogii.

PERSPEKTYW A
Ze wzgórza, spod ruin siedemnasto­

wiecznego zamczyska Wiśniówieckich, 
roztacza się widok na rozrzucone po 
górzystym terenie domki z czerwony* 
mi dachami. Z  daleka robi to wrażenie 
wielkiego gniazda. Widać stąd wszyst* 
ko: nawet w perspektywie ...czasu-

BO H ATERO W IE TRYLOGII
To przecież stąd, z tego starego zam< 

ku, pan Wołodyjowski wyjeżdżał do 
Tarnopola, aby szukać przygód; tutaj 
„murszaP* z nudów pan Zagłoba.

Chociaż — pamiętacie? — zdarzały 
się też lepsze chwile, skoro pan W oło­
dyjowski miał okazje odbyć tu  kilka 
pojedynków, a pan Zagłoba kilka pi* 
jatyk’ na chrzcinach mfiędzy łyczkami, 
chwaląc sobie szczególnie ich miody, 
z których Zbaraż słynął.,,

PRZED B U R ZĄ
Ale zbliżała się burza. Nie dość, że 

znaczna część wojsk Jeremiego stale w 
Zbarażu miała lokum, zaczęły w zimie 
liczne chorągwie ciągnąć do Zbaraża- 
Wkrótce stanęły tu  wszystkie wojska 
koronne, na nieprzyjaciela czekające.

Jeremi postanowił bronić się prze*

ciwko potężnemu dianowi i znienawl* 
dzonemu Chmielowi.

Tu, w zamku zbaraskim.

UROK PRZYG O D Y
A  pamiętacie tę przygodę?_ To

było też pod Zbarażem: jak pan Wo­
łodyjowski, Zagłoba i Rzędzian z knia 
ziówną (ci ostatni na Burłajowych ko* 
niach) w  drodze do zamku zbaraskie* 
go natknęli się na jeźdźców tatarskich 
i  jak „bohatersko" uciekali, a pan Za* 
głoba, gdy go strach obleciał, krzyczał 
z desperacją: „Jezusie Nazareński, 
królu żydowski!"

I do pana Wołodyjowskiego: „Pa­
nie Michale! najdroższy panie Michale, 
nie opuszczajże mnie!"

N a szczęście, Rzędzian z kniazić* 
wną zdążyli wpaść w gęstwinę leśną, 
w ciemności, a pan Wołodyjowski i 
Zagłoba poszli, a raczej popędzili za 
ich przykładem, tylko nieco dalej, w 
inną stronę.

A  gdyby nie to?.-.

Ruiny zamku
...Zginęliby niechybnie, jak słynny 

pan Longinus Podbipięta * Zerwikap* 
tur. Bo tutaj właśnie, pod Zbarażem, 
zginął ten wspaniały rycerz.

ŚMIERĆ LO N G IN U SA
W  oblężonym zamku nic było już 

żywności, prochy się kończyły, na per­
traktacje z chanem nie można było li* 
czyć, zdawało sic — nie ma ratunku.

Starosta krasnostawski, słynny pan 
Marek Sobieski, brat późniejszego bo* 
hatera spod Wiednia, pomówił z pa* 
nem Wołodyjowskim, Skrzetuskim, 
Longinem, Zagłobą, że nieśmiertelną 
sławę za życia zyskałby i tenby był 
zbawcą całego wojska, któby się prze­
darł przez straże Chmielnickiego — do 
króla, do Toporowa.

Wtenczas to pan Longinus rzeki ze 
zwykłą sobie słodyczą: — Ta się po* 
dejme przekraść przez kozaków.

I poszedł.
Pamiętacie, jak to się skończyło: ta* 

tarstwo rzuciło się na pana Longina, 
jak wilcy na jelenia. Ciął straszliwie 
swoim obosiecznym Zerwikapturem. 
AU zmogli go — z łuków.

Pogrzeb odbył się w cichą, gwiaż* 
dzistą noc, na cmentarzu zbaraskim.

W Y P R A W A
Dopiero panu Skrzetuskiemu udała 

się ta wyprawa; przez dwie noce prze­
dzierał się gęstym sitowiem, trzciną, 
buęianem, wśród oślizgłych łodyg > 
wężowatych skrętów. Musiał okrążyć 
brzegiem cały staw, aż do bagienka po 
drugiej stronic, przez które wpływała 
do stawu rzeka. Mijał straże tatarskie, 
brnął przez bagna.

Aby tylko do króla, do dworu to* 
Porowskiego, gdzie właśnie król jego* 
gość czynił gorzkie wymówki kanele*

rzowi Ossolińskiemu, którego powszc. 
chnie winiono o rozpętanie burzy ko­
zackiej.

D O  Z B A R A Ż A !
Wiecie, jak to było: król nie mógł 

się nadziwić, gdy obdarty, znużony 
śmiertelnie, uwalany w błocie pan 
Skrzetuski, na pytanie jak tam u  nich, 
w  Zbarażu, rzekł nadspodziewanie sil* 
nym głosem: „Dwadzieścia szturmów 
odpartych, szesnaście bitew w  polu 
wygranych,, siedemdziesiąt pięć wycie* 
czek..."
. Król wyprostował się, wstrząsnął pe 

ruką, jak lew grzywą, oczy mu płomie* 
niały:

— Na Boga! — krzyknął — dość mi 
tych rad, tego stania, tej zwłoki. Jest 
chan, czy. go nie ma, przyszło pospo­
lite ruszenie, czy nie przyszło, na Bo* 
ga! dość mi tego! Dziś jeszcze ruszamy 
ped Zbaraż!

— Pod  Zbaraż! P od  Zbaraż! —• do* 
-wtórzyło k ilk a  głosów.

z b a ra s k ie g o

A  potem..- Pokój zawarto pod Zbo* 
rowem, oblężenie zdjęto,

H A P P Y E N D
...I potem przybyła do Zbaraża pani 

kasztelanowa W itowska z uratowaną 
przez Rzędziana kniaziówna. w Iowa* 
rzystwie Zagłoby i pana Wołodyjow* 
skiego.

-!------Usadzono Skrzetuskiego w ka
recie, obok kniaziówny, i orszak ru* 
szył do Tarnopola, do księcia, na we* 
sele.-.

CIEŃ LEGENDY
To hyłó łat temu, zdaje się. 289...
Ale w  Zbarażu rozmawia się o tym, 

jakby to było w  zeszłym roku: tu  pły­
nie rzeka Gniezna, tam jest Toporowo, 
tędy przeprawiał się Skrzetuski, tam 
zginął Longinus, tędy przekopywali 
się Tatarzy, tam był obóz Chmielą, a 
tam — chana...

A  może to właśnie tutaj, w tym miej 
scu, na zboczu góry zamkowej, cbo* 
wając głowę za darninę, wyzywał pan 
Zagłoba kozaków na szermierkę jeży* 
kową?.-. Przecież nie miał sobie rów* 
nego, gdy krzyczał do rozwścieczo­
nych kozaków:

— Siedzicie tu, chamy pod Zbara* 
żem, a tam wojsko litewskie idzie w 
dół Dnieprem. Żonom waszym i mo* 
łodycom się pokłonią. Na przyszłą 
wiosnę siła młodych boćwinków po 
chałupach znajdzi ecie...

PO M NIK
Starosta zbaraski, p. Kocuper, dzieli 

się ze mną pomysłem, który wkrótce 
chce zrealizować:

— Mamy tu  pomnik Mickiewicza, 
bardzo mizerny i zniszczony- Należa* 
loby go odbudować. Ale jeszcze szyb­
ciej powinien tu stanać pomnik Sień*

kiewicza: przecież to on rozsławił Zba 
raż.

.Słusznie. Szkoda, że nie stanął 
pomnik Sienkiewicza w  tym roku. By* 
ła okazja: 50*!ecie trylogii.

Nie należy jednak zapominać, że i 
przed Sienkiewiczem Zbaraż był jesz­
cze słynniejszy niż teraz; listy adreso* 
wało się: Tarnopol .ad Zbaraż...

ZA M E K SYM B O L
W  życiu dzisiejszego Zbaraża, jak 

zresztą w życiu każdego miasta o naj* 
piękniejszych tradycjach wojennych,

- historia stała się dem dekoracyjnym, 
z którego najczęściej i najchętniej ko* 
rzysta propaganda turystyczna-

Opustoszały zamek zbaraski może 
być symbolem ewolucji naszego życia 
politycznego na przestrzeni trzystu łat: 
cofnęliśmy się z tego zamku na pe­
wien" czas, groziła mu zagłada, ale prze 
cięż dźwiga się go powoli z ruin, przy* 
wróci mu się dawną świetność, cho* 
ciąż nie w dawnym blasku, nie rycer* 
ską, warowną, obronną.

Ale zmienił s: _ system walki...

RZECZYW ISTO ŚĆ
A  propos walki ...politycznej: Zba­

raż szczyci się największym w Polsce 
zwycięstwem w ostatnich —wyborach 
do sejmu: frekwencja wyborców wy* 
niosła tu  *92 pet! Polacy poszli do urn 
wszyscy, bez wyjątku.

Dziś mogą się tu pochwalić sukcesa* 
mi tylko w tym rodzaju: że pracują, 
budują, organizują. Że do jesieni przy 
s złego roku wykończą 10 domów łu* 
dowych, że wybudowali wspaniały 
blok domu rolniczo handlowego, w 
którym jest kilkanaście polskich skle­
pów i hotel turystyczny; że mają 51 
kółek rolniczych, 7 spółdzielni 13 kć» 
łek TSL, że budują kościoły w Szczę* 
snówce, Worobijówce, Nowym Ro< 
gowcu i Czaharach Zbaraskich^ że or­
ganizują sztaby pracy społecznej w 
gminach, urządzają kursy przodowni* 
ków przysposobienia rolnego, kursy 
gminne, kobiece, P.W., sekcje chórów i 
teatrów ludowych, że wysyłają mło* 
dzież na uniwersytety ludowe — sło* 
wem: aktywizują prace we wszystkich 

. kierunkach.
Ale myślą nie tylko o sobie: na p o ­

m o c  zimową dadzą 5 wagonów zboża 
i 8 wagonów ziemniaków...

K A P I T A L N A  H T S T O R I A
N a koniec — jedna kapitalna histo. 

ryjka- Autentyczna — można spraw* 
dzić...

W  zbaraskim istniała do niedawna 
miejscowość N e t r e b a .  Niewiadomo, 
skąd ta Netreba pochodziła, kto ją 
ochrzcił po rusku i dlaczego właśnie 
Netreba. Najdziwniejsze jednak, że w 
tej Netrebie mieszka prawie wyłącznie 
ludność polska.

Aż pewnego dnia przyjechał do tej 
Netreby pewien światły mąż na ja* 
kieś zebranie i zagadnął zgromadzo­
nych o tę Netrebę:

— Kogo tu — powiada — netreba i 
dlaczego netreba?...

Chłopi się uśmiechnęli, ale nie u* 
mieli odpowiedzieć. Długo jednak Ta* 
dzili, deliberowali, aż wreszcie jedno* 
głośnie uchwalili zmianę nazwy tej Ne­
treby.

!
A  wiecie, jak? — N a C h r o b r ó w .  
Jako, że kiedyś podobno przez tę wieś 
szedł Chrobry na Kijów...

S I  dziś jest- Chrobrów, a nśe ...Ne* 
l treba.
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G O D Z IN Y  PRZY JĘĆ W  RE. 
D A K C JI „D Z IE N N IK A  POL. 
SK 1EG O ". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjm uje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyiu. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od godz.
12—J3. W  innych godzinach BEZ. 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

M esiąc propagandy nandlu p c ls .iego  i
Dlaczego pytasz?! — K a żd y  w ie , że firma

W . ftaz m ierz Lew.cki
piać Mariac-.i 10 - ie<. zł9 -s5 

sprzeda.e najtaniej porcc.anę, szkło, 
naczynia kuchenne, platery. Di/uterię, sztu­
czną. gaianterię zdób., Kw.aty sztuczne etc.

OTO NASZ CENNiK:
Szklanka . . 5  groszy
Kieliszek do wódki . . 10 groszy
Ta.erz biały p łytsi lub głęboki

fa jans . . . .  18 groszy
Garnitur 6 osob. do kompotu 
’ lub do ciast . . . l -35 groszy
Garn tu r szslany 25 cz.(6 szkla-

neK, 6 podstawes, o .Kieł, do 
wina, 6 kieł, do wódki. 1 ka- 
ra fsa j . . . .  2’95 groszy

UW AC/U  Po przedłożeniu niniejszego o g lj-  
szenia otrzyma każdy przy zakupnie towaru 
od P— zl. cenne |.rem.e gratisowe, a to : 
szpileczki szczęścia, gainuszui. i i  iżmKi 
białe i deker,, garnitury szslane, iigu rs i etc

OBOZ ZJEDNOCZENIA NA. 
RODOW EGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w  lokalu przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go* 
dżinach od 10—l2»tej przed poi. 
Tel. Prezydium nr. 110=45. tel. Se­
kretariatu nr. U l-24.

OBWÓD LWOW.PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
V III j IX, mieści sie w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I p.

Biura czynne codziennie od godzi, 
ny 9—l3»tej i od 17—19»tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
m  członków przyjmuje się codzien. 
nie od godz. 9—l2«tej i od 17—19.

OBW ÓD LWÓW.POŁUDNIE; 
do którego należą dzielnice: I, IV, 
V i VI, mieści się w lokalu przy ul. 
Chorążczyzny 22, I p.

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty po« 
południu, . oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien. 
nie od godz. 9—13 i od 17—19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZW IĄZKÓW  ZAW ODOW YCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Neumana (daw. Cłowa) 
1. 2. Godziny urzędowania codzien. 
nie od l7«tej do 20Tei, w niedzielę 
od 10-tej do 13.tej.

TEATR WIELKI:
Niedziela, 3.30 popol. „Zakochana królo­

wa", 7.30 wiecz. ..Dzień bez kłamstwa".
Poniedziałek, 6.00 wiecz. „Dzień tez 

kłamstwa".
Wtorek, 7.30 wiecz. „Mignon" — opera.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Niedziela, 7.30 wiecz. „Pan Lamberthier". 
Poniedziałek, 7.30 wiecz. „Pan Lamber­

thier'.*.
Wtorek, 7.30 wiecz. „Pan Lamberthier".

KINOTEATRY:
AD RIA : Na straży prawa i Rycerze ste 
APOLLO: Bitwa na Broadwayu. 
ATLANTIC: Białe sztandary.
BAŁTYK: Król się bawi i Bohater nasz'

czasów.
CASIN.O: Lord Jcff,

olirząto óiniit ńsklego?
Dowiadujemy się z kól Ormian lwów 

skich, że wybór nowego arcybiskupa 
obrządku ormiańskiego po zgonie śp. 
arcyb. metrop. Teodorowicza. wyzna: 
czony zostanie na dzień 50 stycznia 
1959 roku.

Wymieniane są kandydatury kanoni 
ków lwowskiej kapituły ormiańskiej: 
ks. prał. Bogdanowicza i inf. Kajetanom 
wieża, preb. parafii ormiańskiej w Czer

BUCiCZKI c y s o i
ŚNIEGOWCE DZHC1ĘCE
ora, WUWORNE PANfOFLE DOMOWE LWÓW, SY.tSTUS M  4
3-89

C z jf  k a r t ę ?  

wykup;*' fabrykę
Rozeszły się we Lwowie pogłoski, że 

cartel drożdżowy, znany z niedawnego 
jrocesui wykupił fabrykę drożdży w 
Lesienicach. Wiadomość ta, dotąd nie 
potwierdzona ani nie zdementowana, 
wywołała poważne zaniepokojenie o 
os pracujących w fabryce blisko 700 

osób, które mogą przez to utracić pra== 
cę, jak to już raz miało miejsce w skar: 
;elięowanej lwowskiej fabryce „2areg".

d r o ż d ż o w y  

w  Lesienicach?
Kartel drożdżowy bowiem znany jest 
tego, że już niejedną fabrykę ziikwido: 
wał a innym płacił grube tysiące za u* 
nieruchomienie produkcji.

Spodziewać się należy, że w niędłus 
gim czasie pogłoski te zostaną oficjał: 
nie wyjaśnione, czego stanowczo doma 
ga się zaniepokojona opinia publicz: 
na.

f,A GWIAZDKĘ W SżYStftlM  —  KSIĄZits
Zapraszamy na : W Y -T A ftĘ  K5iĄŹ£K, ALBUMÓW, SZTYCKÓ #-0B R A xÓ W  

na GWIAZDKĘ dla dzieci, m łodzieży i dla starszych
W KSĘ3ARNI A . K R A W C Z Y Ń S K I  L w ó w  
3634 ULICA RUT0WSKIEG0 L. 9 TEL. 228 81

Wstęp wolny! Wybór olbrzymi od najtańszych Wstęp wolny! Wybór olbrzymi od najtańszych

CHIMERA: Złodziejka.
EMPIRE: Hotel w Tyrolu.
EUROPA: Blond niebezpieczeństwo. 
GLORIA: Kościuszko pod Racławicami i

Sto pociech.
G R A Ż Y N A : Gehenna.
KOPERNIK: Patrol na pustyni. 
.MARYSIEŃKA: Dzisiaj i zawsze i Zóity

pył.
METRO: Głos serca i Dorożkarz Nr. 13. 
MIRAŻ: Rakietą na Marsa.
MUZA: Złotowłosa.
PAŁACE: Strachy.
PA X: M iłość i  łzy kobiety.
RAJ: Paweł i  Gaweł.
RIALTO: Lekarz dziecięcy Dr Engel. 
ROXY; Gwiazda Riviery i  Przeklęty skarb'. 
STYLOWY: Dom bankowy i  rewia z Fali­

szewskim i  Wolińskim.
ŚWIATOWID: Statek niewolników i  Pasa:

żerka na gapę.
ŚWIT: Książę Iks i  Kalif z Bagdadu.
TON: W cieniu krzyża i Tajny agent, 
UCIECHA: Na krawędzi żyda.

FIRMA

„FUTRO“-BACZES
JEDYNIE

Lw ów , L eg ionów  19 (w  bram ie) 
Obsługuje solidnie i przystępnie. 3636

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5,
„Azja" (Annam i  Syjam).

TEATR
-  „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA". Dzisiaj 

o 7.30 wiecz. i jutro w poniedziałek o 6-tej 
wiecz. w Teatrze W. arcywesoła komedia 
ameryk. G. Montgomeryego pt. „Dzień 
bez kłamstwa'.' w doskonalej obsadzie z p. 
M. Węgrzynem w roli g t ,  oraz z udz. B. 
Samborskiego. Dalszą obsadę stanowią pp.:
H . Chaniecka, N. Karasińska, G. Oranow* 
ska, J. Żmijewska, H. Dworzyńska, J. Sta: 
szewski, T. Surowa i St. Larewicz. Reżyse­
ria St. Daczyńskiego, dekoracje projektu 
M Różańskiego.

-  POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIĘ: 
NIE „ZAKOCHANEJ KRÓLOWEJ". W 
niedzielę, 18 bm. w Teatrze W. o 3.30 popoł. 
odegrana zostanie operetka , .Zakochana 
królowa" w obsadzie premierowej z pp.: 
M. Didur.Załuską, K. Ankwicz:Szyjkowską, 
Igo Symem, J. Lcliwą i T. Surową w rolach 
głównych. Produkcje taneczne w wykona­
niu pp.: M. Kolpikówny i E. Paplińskiego. 
Reżyseria F. Kuligowskiego. Dyrygent J. 
Mund.

-  „PAN LAMBERTHIER". W Teatrze 
Rozm. grana jest codziennie świetna sztuka 
francuska pióra L. Vcmeuil'a pt. „Pan Lam­
berthier" w reżyserii i z udziałem p. Edw. 
Zyteckiego oraz z udziałem p. K. Ankwiczs 
Szyjkowskłei-

niowcach prał, 
stanisławowskie.

Łukasiewicza i prób, 
a ks. prał, (ssakowi:

Zainteresowanie sprawami kościels 
nymi wzrosło u Ormian ostatnio, wo= 
bec niedawnej wizyty w Małopolsce 
Wschodniej Nuncjusza papieskiego, 
która była drugą wizytą Nuncjusza we 
Lwowie od wieku 18stego,

-  TRADYCYJNY SYLWESTER W TE= 
ATRACH M. Dorocznym zwyczajem i 
w bieżącym roku w Teatrze W. na zakoń­
czenie starego roku dana będzie Tradycyj. 
na Rewia Sylwestrowa z niezwykle boga: 
tym i urozmaiconym programem, z udzia-

W IN  A
TOKAJSKO - WĘGIERSKIE
po , cenach re k la m o w y c h  poleca

M i i  „MMMMM".
Lwów, 3. Maja 11 a. — Tel. 238 36 |

}em artystek i  artystów Teatrów M. — W 
Teatrze Rozm. odegrana zostanie również 
w wykonaniu zespołu Teatrów M. arcy: 
wesoła, pełna niepospolitego humoru i za­
bawnych sytuacji komedia pt. „Pani Prezes 
sowa".

— WYSTĘP MIRY ZIMIŃSKIEJ I  EU: 
GENIUSZA BODO. W dniu 28 bm. przy: 
bywa do Lwowa i  wystąpi w Teatrze W. 
tylko jeden raz artystka Teatrów Warszaw­
skich Mira Zimińska oraz znany publiczno­
ści lwowskiej artysta filmowy i  świetny ko: 
mik Eugeniusz Bodo.

-  „BETLEJEM POLSKIE". Dnia 26 bm. 
o  12 w połudn, odegrane zostanie w-Tea­
trze Rozm. przez Zrzeszenie Artystów „Be, 
tlejem Polskie" L. Rydla.

— POWTÓRZENIE OPERY „Mb 
GNON". Wobec wielkiego sukcesu, jaki 
odniosła czwartkowa premiera opera „Mi­
gnon" — opera ta powtórzona zostanie 
raz jeszcze we wtorek, dn. 20 bm. w 
Teatrze W. Oprócz znakomitej, młodziut: 
kiej sopranistki W. Kotalakówny, usłyszy­
my wybitaych. śpiewaków polskich: L. Ko: 
walskiego w roli Wilhelma. D, Sieczkow­
ską, L. Reychańa i Z . Halińską.

RADIO
-  RADIOWA OPERETKA. Dziś o 

21.20 w cyklu audycyj organizowanych 
przez P. R. w sali Polskiej YMCA operetka 
Lehaira „Kraina uśmiechu". Akcja rozgrywa 
się na Dalekim Wschodzie. „Kraina Uśmie» 
chu należy do najbardziej melodyjnych i 
popularnych utworów lżejszej muzyki. Wy: 
konawcami będą: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Dzięgielewskiego, M. Karwowska, B. Ko- 
strzewska, J. Popławski, Witas i inni.

-  IX. SYMFONIA BEETHOVENA. 
Radiosłuchaczy Warszawa II. czeka nielada 
sensacja muzyczna: dziś o 15.05 'transmitu­
je Rózgi. Warsz. z sali Filharmonii genialne 
dzieło Beethovena — IX. Symfonię w wyk. 
orkiestry filh. pod dyr. znakomitego nie­
mieckiego kapelmistrza Hermana Abend: 
rotha, chóru lipskiego Gevandhausu oraz 
solistów: S. Zawadzkiej, J. Hupęrtowej, A. 
Dobosza i  A- Michałowskiego.

K r e ś s  f s l a  e f e r a

Od dwu' dni pozóstaje miasto p0(j 
znakiem wzrastającej fali zimna. 
mometr spada każdym rankiem i wie, 
czorem coraz niżej i w aniu wczoraj, 
szym wczesnym rankiem nastąpił dal: 
szy spadek temperatury. O godzinie 
8:mej rano notowano na mieście -  1$ 
st. C., na peryferiach — 20 st. C. Mra, 
żna fala wprowadziła już do ambula: 
tonów Pogotowia Ratunkowego pierś 
wsze ofiary mrozu. W piątek wieczo, 
rem zgłosiło się tam 10 osób z odmro: 
żeniami przeważnie uszu j rak. Liczba 
przybywających po poradę zwiększyła 
się znacznie w ciągu soboty.

Chociaż uderzyły dopiero pierwsze 
podmuchy mroźnej fali, a  iuż spostrze: 
gać się dają znaczne opóźnienia poeią: 
gów. O ile można zrozumieć opażnia: 
nie się pociągów, przybywających do 
Lwowa, to w żaden sposób nie mo, 
żna sobie wytłumaczyć faktu, jeżeli 
pociąg ze Lwowa wyjeżdża ze znacz: 
nym opóźnieniem. Tak było w dniu 
wczorajszym z pociągiem wieczornym, 
odjeżdżającym ze Lwowa w kierunku 
Rzeszowa. Pociąg ten — rzecz, ń.cslyćha 
na — odjechał ze Lwowa z trzygodzim 
nym opóźnieniem!...

Ranne pociągi wczorajsze daleko: 
bieżne przybyły z półtoragodzinnym 
opóźnieniem. Na IV . stawidłe wczoraj 
rano, skutkiem zamarznięcia zwrotnicy 
wykoleił się wagon.

A  co będzie, gdy fala mroźna jeszcze 
bardziej przybierze?!...

Godziny otwarcia sklepów  
w  okresie świątecznym

W  związku z nadchodzącymi święta: 
mi Bożego Narodzenia, Starostwo 
Grodzkie Lwowskie przypomną, że 
w dniu 18 grudnia rb. tj. w niedzielę, 
sklepy, wszystkie miejsca zawodowej 
sprzedaży oraz zakłady fryzjerski i 
fotograficzne mogą być otwarte od go: 
dżiny 15 do 18.

Wymienione wyżej sklepy i wszyst: 
kie miejsca zawodowej sprzedaży oraz 
zakłady fryzjerskie i fotograficzne mo­
gą być otwarte w dniach od 19 do 25 
grudnia br. do godz. 21, zaś w dniu 24 
grudnia br. jedynie do godz. 18.

Jadłodajnie, restauracje, kawiarnie, 
cukiernie, bufety, oraz nocne lokale 
rozrywkowe mają być zamknięte od go: 
dżiny 18 dn:a 24 grudn’a  do godz. 7 
dnia 26 grudnia br. z wyjątkiem restau 
racyj, znajdujących się przy hotelach.

Tym samym więc w dniu 25 grudnia 
br. jako w pierwszy dzień Świąt Boże­
go Narodzenia mają być bezwzględnie 
zamknięte wszystkie sklepy, zakłady 
przemysłowe, kioski, sklepy z owocami 
i słodyczami, wszystkie miejsca zawo: 
dowej sprzedaży, oraz zakłady fryzjer/ 
skie i fotograficzne, kwieciarnie itp.

W  dniu 26 grudnia mogą być otwar> 
te tylko kioski oraz sklepy z owocami 
i słodyczami, zaś wszelkie inne sklepy, 
zakłady i miejsca zawodowej sprzeda: 
ży muszą być bezwarunkowo zanv 
knięte.
■ «
;  HCWOOT'J10»!OHa PIERWSZORZĘD11 i
? p a s c o m a  krawiecka:

M. GRZEŚKÓW
"  przy ulicy Mochnackiego I. 9, partsr a 

■ poleca się P .T . Klienteli
b Ceny przystępne. 3911 Ceny przystępne, ■
B ”

te N E
-  STARANIEM AKADEMICKIEGO
)ŁA TSL. i zarządu SokołasMacierzy w 
rwszy i drugi dzień świąt Bożego Na" 
lżenia w godz. 15.30 i 18.30 w  sali Soko- 
Macierzy (ul. Zimorowłcza) odegrane 
tanie przepiękne i barwne wielkie riiiste- 
tn pt. „Pasterka" Lucjana Rydla w 5 
izach. Mimo dużych kosztów ceny popl*i 
ae ustanowiono w wysokości tylko o 
groszy do 150 zł. __
-  KOMITET ORGANIZACYJNY w.y- 

wszystkich b. Ochotników 240 PP-
aszanie sie codziennie wieczorem mięo ’ 
Iz. 17-21' w Związku b. Ochotników 
mii Polskiej, Lwów, Rynek 34, L P- 
i zawiązania Koła, przeprowadzenia 
j weryfikacji i  opisania historii *
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S po łeczeństw o  u m o ż liw i 
Towarzystwu BaSmliwemu

n ab ic ie  sanitarnego samochody
Osobliwa wczyta i? prataatori

Lwowskie Ochotnicze Towarzystwo 
gatunkowe w ofarnej swej służbie, 
spełnianej dniem i nocą, rzadko k ędy 
zwraca się do społeczeństwa z apelem 
0 poparcie szczytnych swych zadań, 
streszczających się w nies:eniu natych* 
miastowej pomocy tym, którzy w kry* 
tycznych chwlach swego żyda najbar* 
dziej jej potrzebują. Wielce humanitar 
na działalność Towarzystwa,, soies.ząęe- 
go z pomocą wszystkim mieszkańcom 
miasta bez różnicy wyznania, pozosta- 
je obecn:e pod znakiem trudnego pro* 
blemu, jakim jest nieodzowna potrzeba 
zakupna nowego samochodu sanitarne* 
g0. NajdobHniej o tej human’tarnej 
działalności Towarzystwa mówią cyfry: 
w czasie swego' przeszło 45«letn’ego 
istnienia interwen!owa*o Pogotowie Ra 
tunkowe w przeszło 600000 wypad* 
kach. W  ostatnich trzech latach ilość 
tych wypadków dosięga cyfry 20.000 
rocznie a roczna ilość wyjazdów prze* 
kracza 5.000.

Skutkiem .rozszerzenia 8’ę obszaru 
Lwowa przeciętna ilość przejechanych 
rocznie przez samochody san'tarne Po* 
gotowia kilometrów dosięga 70.000 km. 
Naturalnie tak znaczna ilość przejecha 
nych roczn!e kilometrów powoduje 
szybkie zużycie auto*sanitarek, wobec 
czego postulatem obecnym jest kornecz 
ność zakupna nowej auto*sanitarki, któ 
rej cena dochodzi 10000 zł. Ponieważ 
Pogotowie Ratunkowe tak znacznego 
wydatku ze swych- bardzo skromnych 
dochodów pokryć n e jest w stanie, 
przeto zwraca s!ę w tej mierze o po­
móc do społeczeństwa.

Jak w łatach ubiegłych Tow. Ratun-

Wystawa obrazów  
i rysunków Jana Matejki
Urządzona przez Galerię Narodową 

tn. Lwowa wystawą obrazów i rysun­
ków Jana Matejki w Miej. Muzeum 
Przemysłowym obudziła duże zaintere­
sowanie w kulturalnych sferach nasze* 
go maśta, czego wyrazem jest rosnąca 
z każdym dniem frekwencja. W  ostat* 
nich dniach zwiedził wystawę p. woje* 
woda B'łyk z małżonką. Wystawa 
przedstawia s’ę okazale, składa się z 35 
obrazów i akwarel oraz 118 rysunków. 
W ele z wystawionych obrazów publiez 
ność lwowska może oglądać po raz 
pierwszy.

Osobno należy podnieść inicjatywę 
Zakładu Narodowego im. Osso!ińąk!ch 
dzięki której każdy, kto kupi bilet wstę 
pu na wystawę otrzymuje kupon u* 
prawh siaćy do bezpłatnego obejrzenia 
obrazu Matejki „Unia Lubelska". Wy* 
stawa otwarta codziennie od 10—14*tęi 
Wstęp 50 gr., dla młodzieży 20 gr., dla 
wyc;eczek zbiorowych 10 gr. od osoby.

ZWRACA SIĘ UWAGĘ na ogłoszenie 
na ostatniej stronie firmy I. SCHLEIĘR, 
Główny Skład Obuwia, Lwów, Legionów 
35, która daje nadzwyczajną sposobność do 
nabywania dobrego obuwia po taniej cenie.

-  DYŻURY NOCNĘ W APTEKACH 
ed 18 do 24 grudnia:

Blądzińikicgo Łyczakowska 57. — Brett 
kra i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza 
pl- Teodora 3. — Ettingera. ol Gołuchów-- 
skich 14. -  Haya. ul. Kołłątaja 12. -  Ka, 
niewskiegó, Leona Sapiehy -15. — Kurkie* 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ui. ja* 
R'cllońska 12. — Łazowskiego 29 Listopada 
"5 — Marguliesa ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikicwicza 50 — M’koia« 
»cha, ul. Kopernika l. — Nusibauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade, 
niicka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyn* 
sJti !. — Reissowcj, Zaniarstynów ul. Lwów* 
|ka_ 43 — Scheinbacha, ul. Gródecka 30. — 
Snmersteina, ul. lanowska 2. — Sussmana. 
j'l. Kurkowa 5. — Teneckicgo, Zielona 53 
''ego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi, 
"ójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
ka ul. Gródecka 84.

KOŁDRY. KOCE, PLEDY, materace, po, 
duszki, bieliznę pościelową, kapy, firanki 
Poleca najtaniej firma R. DRŻAŁA — 
Lwów, Chorążczyzny 5,_ tek 294-81. 3602

kowe rozpoczęło rozsyłanie życzeń no* 
worocznych swym sympatykom, z do* 
łączeniem czeku i prośbą o skromny 
datek na zakupno nowej auto*sanitarkL 
Nie wątpimy, że apel Tow. Ratunko* 
wego odbije s  ę w społeczeństwie głoś* 
nym echem i wpływać będą z jego stro­
ny ofiary pieniężne na rachunek Lwów 
sk:ego Ochot. Tow. Ratunkowego łub 
na PKO, konto MKKO Nr. 500,380 
z zaznaczeniem, że kwota przeznaczo* 
ną została dla Tow. Ratunkowego.

Składajmy datki pieniężne na rzecz 
Pogotowia Ratunkowego, któremu w 
ten sposób należy umożlwić spehra* 
nie ofiarnej nad wyraz służby obywa­
telskiej.

j 0nouiEGo
„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Pietruski Stefan, wł. dóbr — Baranów. 

Mgr Nowakowski Stanisław, prezyd. miasta
— Nowy Sącz. lir . Walewski Daniel, wł. 
dóbr -  Mokwin. Rusńiowski Józef, dyrek­
tor — Tarnów. Giżyński Adam, wł. dóbr -  
Chłopczyce. Łukowski Wiesław, inżyn. — 
Poznań. Leszczyński-Piliński Jan. ziemianin
— Tarnowice. Bar. Wattman Hugo, wl. 
dóbr — Ruda Różaniecka Kontamicki An­
drzej, nacz. Min. Spr. W, — Warszawa. 
Żeleziecki Józef, dyr. dóbr — Iwanczany. 
Rozental Leon, przemysł. — Łódź. Dr Ziar* 
necki Ignacy, adwokat — Tyczyn. Rudnicki 
Klemens, ppułk. — Trembowla. Skóra 
Francuzek, dyr. dóbr — Skomorochy Dr 
Żaczek Józef, inżynier — Warszawa. Wik­
tor Jan, wł. dóbr — Zarszyn. Mgr Sobol* 
ski Stanisław, inspkt. — Warszawa. Staro­
miejski Tadeusz, dyr dóbr — Turylcze. 
Sokołowski Józef, przemysł — Łódź. Cżai> 
nożył A. — redaktor — Łódź. Frcund Le­
on, przemysł. — Borysław. Plcszczyńska 
Mara, pryw. — Warszawa. Chrzanowski 
Stefan, inżynier — Baworów. Dr Wasser- 
berg Zygmunt, adwokat — Kraków. The* 
odorowicz Janina, wł. dóbr — Tuchów. Dr 
Grodzicki Zygmunt, wł. dóbr — Wańkowa. 
Ćwierć Antoni, dyr. kopalni — SJoboda 
Niebyłowska. Raopaport W lhelm, przem.
— Warszawa. Jellonek Andrzej, inż.. — 
Warszawa. Lewinger Stanisław, urzędn. 
pryw. — Trzebinia. KoJaciński Władysław, 
nadkom. PP. — Drohobycz. Prus Rudolf, 
kupiec — Skole. Jawetzowa Aniela, pryw.
— Kraków. Herman Zdzisław, urzędn:k 
państw. — Kosyów. Hirsch Józef, urzędnik
— Rzeszów. Klaffe JuFa, pryw  — Koło­
myja. D r H irschhorn Maksymilian, lekarz
— Buczacz.

Radioodbiorniki 
godne polecenia

Pożytecznie, wesoło 1 rozkosznie spędza­
my wieczory zimowe przy radioodbiorniku 
w gronie rodziny, jeżeli korzystamy z do* 
brego odbiornika. W  sezonie bieżącym za* 
poznawszy się z wyrobami powszechnie 
znanej wytwórni „E lektrit" przez autory­
zowaną we Lwowie placówkę handlową, 
lirmę Foto-Radio=Pałace, p t  Mariacki 8, 
przekonaliśmy się, że rzeczywiście aparaty 
te stoią pod względem technicznym, swej 
wydajności i  głosu najwyżej. Pięć różnych 
modeli od najtańszych do luksusowych, 
wykonane z najwyższą pedanterią odpowia­
dają najbardziej wybrednym wymogom, 
przy niskiej ich cenie.

Fachowa obsługa oraz należyta, życzliwa 
bezinteresowna konserwacja zakupionych 
radioodbiorników we firmie Foto-Radio* 
Pałace przyczyniają się do zadowolenia li* 
cznej rzeszy posiadaczy tych aparatów po­
nad 5000 czynnych we Lwowie w  okresie 
ostatnich kilku lat.

D E W O C J O N A L I A !
Ozdoby choinkowe różnego rodzaju, jakpteź 
obrazy i ramy po cenach przystępnych 
poleca T, D ro zdo w sk i Lwów, Gróaec ca 14

3995

Zjazd jury Tow. Muzyki 
Wspćłcz. w Warszawie

Jak się dowiadujemy, jury międzyna 
rodowego Towarzystwa Muzyki 
Współczesnej zbierze się w Warszawie 
w  dniach 27—29 grudnia b. r. w  na* 
stępującym składzie: Polska — Fitel* 
berg, Anglia — Clark, Belgia — Dc* 
fauw, Jugosławia — Vuckovtć i Hiśz* 
pania — Gerhard. W  obradach jury 
będzie uczestniczył również d. Evans, 
prezes Międzynarodowego Towarzy* 
stwa Muzyki WsBÓłczesnet

(—) U  jednego z prokuratorów sądu 
okręgowego we Lwowie zjawił sic nie* 
dawno młody człowiek p. R. K. w 
związku z dochodzeniami, Drowadzo* 
nymi w sprawie studentów uczelni 
lwowskich i zapytał; „Jak długo mój

N. N. będzie gnił jy ktymina*

Gdy prokurator zwrócił mu uwagę 
na obrażłiwą dla władz sądowych for* , 
mę pytania, R. K. powtórzył pytanie. I

Podpaliła mieszkanie 
n iew iern eg o  ko ch an ka

(—) Przed sądem okr. karnym stanę* 
ła w sobotę robotnica Jadwiga Iarczyń 
ska, która zobaczywszy swego ko* 
cbanka Marcina Raka z inna kobietą, 
udała się do . jego mieszkania, wyrzuci* 
ła garderobę z szafy j pościel z łóżka 
i oblawszy je benzyną na środku poko 
ju, podpaliła. Ogień objął cały budy*

Skradzione płySf 2 ciiodsiik®
przez właścicielce ksmienw

(—)  Przedmiotem rozprawy przed 
’ Sędzią Mikschcm była niezwykłą kra* 
dzież płyt kamiennych do budowy 
chodnika, stanowiących własność Za* 
rządu miejskiego. Sprawa ma dlatego 
sensacyjny posmak, że kradzieży tej 
dopuściła się właścicielka kamien.ey i 
jej córka, zaś wartość skradzopych pły 
tęk wynosi zaledwie 22 ęł. Parne przy* 
były na rozprawę w futrach karakuło* 
wych.

Fakt zdarzył się w roku 1937 na ul. 
Wołyńskiej na Zamarstyndwie. W 
miejscu tym leżał zapas płyt kamień* 
nych, zwiezionych w celu wybrukowa* 
nia chodnika, które zostały następnie 
skradzione. Oskarżona broniła się, że 
płyty te kupiła wraz z realnością od 
niejakiego Eisena, który wyemigrował 
do Palestyny. Natomiast b.; lokator o* 
skarżonej St. Wiernicki zeznał, jż wi*

Poczta w okresie wzmożo­
nego ruchu przedświątecznego

Dyrekcja Okręgu Poczt i  Telegrafów 
komunikuje: W  niedzielę, dnia 18*go 
grudnia b. r. czynne będą Urzędy I, II, 
i  Obwodowe III ki. oraz wszystkie pla 
cówki poczt=telegr. na terenie miasta 
Lwowa we wszystkich działach służ* 
by nadawczej od godziny 9*tej do 
I2»tej. Zarządzenie to zostaie wydane 
celem umożliwienia publiczności ko* 
rzystanią z usług poczty w okresie 
wzmożonego ruchu przedświąteczne* 
go.

Ponadto Dyrekcja Okręgu Poczt i 
Telegrafów zwraca się do P. T. Pu* 
bliczności z prośbą — by z nadawa* 
niem przesyłek pocztowych nie zwleka 
ła do ostatnich dni przedświątecznych, 
lecz nadawała je możliwie rychło, — a 
najpóźniej do dnia 22 grudnia b. r., 
gdyż przesyłki nadane po tym dniu mo 
gą z powodu trudności transporto* 
wych i b. silnego ruchu — nie dojść do 
rąk adresatów przed świętami.

Konkurs kompozytorski
Komitet Międzynarodowej Wysta* 

wy w Liege 1939, urządza miedzynaro* 
dowy konkurs kompozytorski, w któ* 
rym mogą brać udział wszyscy muzy* 
ey, którzy nie ukończyli jeszcze 35 lat 
życia. Po bliższe informacje zgłaszać 
się do Sekretariatu Komitetu Między* 
narodowej W ystawy w  Liege.

KUPUJCIE D R ZEW KA ZIMOWĘJ 
POMOCY

Zaopatrując sie na święta w  choinki i o- 
zdoby na drzewko, należy pamiętać o naj* 
biedniejszych, których dzieci nie oczekują 
„gwiazdki" w  dniu w ig ilii. Kupujcie choin­
k i Zimowej Pomocy Bezrobotnym i strójcie 
je w  ozdoby sprzedawane na ten cel w na. 
mińcie aa p l. św. Ducha-

Prokurator wezwał woźnego w celu od* 
dania ńiezwykłego gościa w rece poli­
cji, ale ten zdążył uciec. Następnego 
dnia doręczono mu wezwanie clo sę* 
dziego śledczego, ale ponieważ mło* 
dzicniec nie stawił się, został zatem 
przytrzymany i dostawiony władzom 
sądowym.

Po przesłuchaniu, puszczono go na 
wolną stopę.

nek i został ugaszony przez sąsiadów. 
Tarczyńska zaś poszła do komisa*

riatu P. P. i przyznała się do czynu, ze* 
znając, że dokonała go z zazdrości i z 
zemsty, ponieważ Rak groził jej wy* 
rzuceniem z mieszkania. Rozprawę pro 
wadził s. o. Boczar.

dział raz późnym wieczorem swą go* 
spodynię wraz 2 córką, przebrane w 
chustki wiejskie i znoszące z ulicy ka* 
mienie na swe podwórze. Innvm razem 
właścicielka kamienicy prosiła świad* 
ka nawet, by jej pomógł w tei robo* 
cie.

Sędzia Miksch odroczył sorawę, by 
wezwać innych świadków.

PGftC OC Y -  KRAWATY 
SKARPETKI - TRYKOTAŻE 

lUDWIKOLAŃCZUK
PL. KAP-TU.NY 3 (obok Katedry)

¥
BIELIZNA MĘzKA I DAMSKA 5

T O S B A  TOMKaW
Niemiła niespodzianka spotkała w 

dniu wczorajszym w godzinie rannej 
licznych pasażerów komunikacji tram­
wajowej. Oto skutkiem popsucia się 
przewodów na ul. Gen. Tokarzewskie* 
go wyłączono prąd, skutkiem czego 
wstrzymały ruch wszystkie wozy na 
tym odcinku. Przerwa w ruchu trwała 
dłuższy czas.

N a sali szpitalnej znalazł się Cze* 
sław Hauer, który w czasie wieszania 
szyldu nad biurem M. K. K. O .‘przy 
ul. Gen. Tokarzewskicgo unadł z dra* 
biny z wysokości I. p. i doznał ogól* 
nego potłuczenia.

W  czasie przewozu towarów z miasta 
na dworzec, nieznany sprawca skradł z 
wozu spedycyjnego firmy Hartwig mą* 
szynę do pisania marki Schmidt nr, 
1849*6 wartości 1.750 zł-
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K O B I E T A  f  D O M

CUDA BOŻEGO DRZEWKA
Okres świąt Bożego Narodzenia to 

najmilsze dni w  życiu rodzinnym. W|i- 
gilia, świeczki na choince, prześliczne 
kolędy, których nikt się nie uczy, ale 
które każde dziecko polskie jak na za- 
.wołanie śpiewa czystym i  radosnym 
głosikiem, to  wszystko składa się na 
nastrój świąteczny, na ciepły koloryt 
Bożego Narodzenia.

Poprzedza ten okres wzmożone tern- 
po pracy niemal we wszystkich dzie- 
dżinach. Każdy ma coś do wykończę* 
nia przed świętami, każdy chciałby do 
wilii zasiąść z wolną od trosk głową i 
dni świąteczne spędzić w  pogodnym 
nastroju, w gronie najbliższych. Skle- 
py przygotowują gorączkowo zapasy 
towaru, cieszącego się w okresie przed 
gwiazdkowym największym pokupem, 
ozdabiają wystawy miniaturowymi 
choinkamji, otulonymi sztucznym śnie­
giem i włosami anielskimi-

Dziwią się dzieci, że Aniołek tak 
wcześnie przyniósł kupcom boże drzew 
ka. A  może się nie dziwią? Dzisiejsze 
dzieci są jak wiadomo chytre i czasem

F U T R A
DAMSKIE i MĘSKIE
modernizacja, p rz e ró b k i 
n a jg u s to w n ie j wykopuje

Magazyn i Pracownia FuterKAkOL S C K O R ER  
Lwów, Senatorska 11 a
obecnie P a d e re w s k ie g o

figlarne mają minki, kiedy mowa o 
aniołku. Ale rzecz charakterystyczna: 
nawet duże dzieci, takie co chodzą do 
gimnazjum i uczą się łaciny, chcą wie­
rzyć w aniołka. Niby to  wiedzą, że 
aniołkiem jest mamusia, ale lubią kie­
dy właśnie mamusia jest tym anioł­
kiem.

Rzadko się zdarza, by starsze ro- 
dzeństwo uświadamiało młodszego bra 
ciszka czy siostrzyczkę w tajemnicach 
świętomikołajowych i gwiazdkowych. 
Niebardzo chętnie biorą udział w  przy 
gotowywaniu choinki. W olą przeży­
wać urok tajemnicy i niespodzianki. 
Obserwujemy z uśmiechem, jak  te 
„stare" dziecj emocjonują się na równi 
z młodszymi, kiedy po wilii zabrzmi 
dzwonek aniołka.

Każdy w domu musi coś znaleźć pod 
drzewkiem- Choćby to miało być coś

Ż u r n a le
K r o j e

W ż e r y
Manekiny

R .  L A N D A U
L w ó w ,  C z a r a  i e c l i i e g o  3

M AZU R E K C ZEKO LAD O W Y 
gotowany, przyrządza się w  sposób nasię, 
pujący: pó l kg. cukru, ćwierć kg. czekolady, 
ćwierć kg. migdałów, 12 deka masła deseroł 
wego, 12 deka konfitu r poziomkowych lub 
truskawkowych, albo cykaty, opłatki. Ugo- 
tować cukier w  ćwierć litrze w ody na gęsty 
syrop, dodać utartej czekolady, rozgotować 
następnie zmielone z łupiną migdały i  kon« 
fitu ry , wymieszać i  próbować, gdy pod pal­
cem tężeje, odstawić i  tą gorącą masą sma­
rować opłatki, wygładzić nożem. Można po- 
dkrować wierzch białą pomadką.

P IE R N IK I TORUŃSKIE.
Do grubego rądla wsypuje się I  i  pó ł kg.

mąki żytniej i  praży ją , mieszając na ogniu. 
Lekko zaróżowioną mąkę rozrabia się trzy 
czwarte litra  m iodu, k tó ry  poprzednio na* 
leży przesmażyć i  zeszumowąć. Do ciasta 
Jodaje się 5 dkg. skórek pomarańczowych 
drobno zesiekanycb, różnych m iałko utłu* 
czonych korzeni, jak : cynamonu, goździ­
ków, anyżu, pieprzu białego, z każdego na 
końcu noża, wkońcu dodaje się łyżeczkę 
potażu, rozpuszczonego w  kieliszku spiry­
tusu lub rumu. Ciasto należy wybijać przez 
godzinę, poczem wyrabia się z  ciasta figu rk i 
lub okrągłe całuski, układa na blasze, na­
tartej woskiem i  piecze w  średnio gorącym 
pieca

najmniejszego, lub całkiem praktycz­
nego. Ale o każdym musi aniołek pa­
miętać. Wiadomo, że wszystko co na 
drzewku ma specjalny smak: jabłko, 
piernik czy cukierek. Mandarynka, 
wbrew wszelkim prawom przyrody, 
nie pachnie południem, ale szpilkami 
jodłowymi, a złocony orzech ma deli­
katny zapach dymu ze świeczek, które 
się tyle razy zaświeca i gasi. Podobnie 
każdy prezencik, znaleziony pod drzew 
kiem, jest szczególnie miły i ważny.

BEZPUTNIE dodaję bluzkę Jedwabną przy kupnie 

Płaszcza od 17 XII do 31 XII b. r.

/¥« narty

1) Praktyczny strój narciarski, długie spodnie z Impregnowanego materiału Mary- 
narka s balonowego jedwabiu, zapięta na błyskawiczny zamek. 2) Szykowny strói 
narciarski z impregnowanej wełny Obcisła marynarka o naszywanych kieszeniach. 
3) Kostem  narciarski, żakiet o małych rewersach i  kieszonkach o zamkach błyska­

wicznych.

Strói dla narciarek
Skończyła się długa i  piękna, cho­

ciaż w  końcu nieco zimna jesień. Przy­
szedł mróz i równocześnie spadł śnieg, 
tak  dawno przez narciarzy wyczek’- 
wany. Czas więc pomyśleć o sprzęcie 
narciarskim i stroju.

Jeśli chodzi o ekwipunek sportowy, 
to wymaga on specjalnie szczegółowe­
go omówienia, należy tu  jednak roz­
różnić narciarkę w całym słowa tego 
znaczeniu i piękną Panią, która się „ba 
wi w narty". Dla tej ostatniej najbar­
dziej fantazyjne akcesoria, byle by by­
ły  twarzowe i  w dobrym guście są do­
puszczalne, a więc: kapelusiki zwiew­
ne, czapeczki okrywające jedną czwar­
tą  głowy, spod której niesfornie wymy 
kają się loczki; — bajecznie kolorowe 
'żakieciki, łub żakiety krojem zbliżone 
do męskich marynarek bardzo szyków 
ne, lecz nie praktyczne, gdyż mało 
szczelnie chronią od wiatru i chłodu. 
Następnie rękawiczki „peccary" i  sza­
lik, rękawiczki oraz... łojki w tym sa­
mym kolorze; — oto ekwipunek, na 
który może sobie pozwolić Pani, dla 
której narty są jeszcze jedną możliwo­
ścią ukazania się w korzystnym świe­
tle i stroju.

Lecz gd- chodzi o Panie traktujące

Gwiazdka jest tą najradośniejszą c- 
kazją do robienia przyjemności. Po­
winna być powszechnym świętem ra­
dości. Będzie nim, o ile każdy kto mo­
że, każde dziecko, obdarowywane hoj­
nie przez rodziców, pomyśli przed nad 
chodzącymi świętami o  biednych sie­
rotkach, o zimnych barakach, o wszy­
stkich samotnych i potrzebujących po­
mocy, " —-

ItiaKflRELL
Lwów, Jagiellońska 7.

narciarstwo poważnie, to  troska ich o 
strój powinna iść raczej w kierunku 
praktyczności, najważniejszą częścią 
garderoby są spodnie narciarskie, — 
w  tym roku  modne w  linii zwężającej 
się ku dołowi i ukryte w bucie, przy­
trzymane w  kostce na zewnątrz szero­
ką (co najmniej na cztery palce) gu­
mą, która chroni przed przedostaniem 
się śniegu-

Spodnie powinny być zrobione z ma 
teriału dość grubego, podszywać je na­
leży na kolanach grubym jedwabiem, 
by  uniknąć wypchnięcia w kolanie nie­
uniknionego w materiałach wiotkich i 
nie dublowanych.

Spodnie narciarskie wymagają pierw 
szorzędnego kroju, a tymbardziej mo-

NA SEZON JESIENNO Z IM O W Y  SSSSMfc
płaszczy -  kostiumów -  sukien 

„ F E M I N A "W y tw ó rn ia  
K o n fe k c ji D a m s k ie j 
Lwów, plac H A L IC K I 12s,
P- T. ClrzędniftpiTi udzielamy kredytu. a

Dieta przy wychudzenia
Wychudzenie może być pochod2en;a 

wrodzonego, dziedzicznego i £ powó- 
du niedostatecznego dożywiania. W 
każdym przypadku wychudzenia nale­
ży dokładnie zdać sob:e sprawę z pr2„ 
czyn wystąpienia upośledzonego stanu 
odżywiania. W  zależności od danej 
przyczyny przeprowadzić w miarę mo­
żności odpowiednie leczenie dietety­
czne.

Przy układaniu diety wchodzi w grę 
podawanie węglowodanów i tłuszczów 
rozpuszczalnych, a więc cukru i tłusz­
czu w  postaci płynnej, podawać zatem 
należy lemoniady, zawierające dużo 
cukru, soki owocowe, cytryny, żółtka 
utarte z cukrem, kremy, majonez, jaja 
na miękko, rozbite, w  szklance « duża 
ilością masła, mleko z masłem lub śmie 
tanką. Niektórzy osobnicy z wybit­
nym brakiem apetytu dość chętnie }a- 

j daią lody, które zawierają dużo cukru 
i tłuszczu. Schemat takiej diety powi­
nien się przedstawiać w sposób nastę­
pujący:

Godzina 8-ma: 2 jaja w  szklance, 10 
gr. masła.

Godz, 10-ta: 2 żółtka utarte z 15 gr. 
cukru-

Godz. 12-ta: lodv (50 gr. 'śmietanki, 
50 gr. cukru., 1 żółtko).

Godz. 14-ta: majonez z 2 żółtek' i 
50 gr. oliwy.

Godz. 16-ta: lemoniada z 30 gr- cu­
kru.

Godz. 18-ta: kompot ze 100 gr. Ja­
błek, 20 gr. cukru.

Godz. 20-ta: krem z 10 gr. cukru, 
50 gr- śmietanki.

Dieta ta przeznaczona jest dla cho­
rych wychudzonych z brakiem apety­
tu. Jeżeli chory ma wstręt do tłuszczu, 
albo jeżeli potrawy tłuste szkodzą, 
wówczas należy podawać jedynie po­
karm węglowodanowy płynny (cukier) 
i różne przetwory białkowe. Zasadni­
czo kierować się należy podawaniem 
pożywienia o małej objętości, ale du­
żym stężeniu ciepłostek.

Komu by nie odpowiadał ten skład 
potraw, może z powodzeniem stoso­
wać następującą dietę:

I- sze śniadanie: 2 szklanki mleka, 
kawy lub kakao, 20 gr. cukru, chlei? 
biały, 2 jaja, 30 gr. masła.

II- gie śniadanie; filiżanka bulionu 
mięsnego z 2-ma żółtkami, 25 gr. mąk’, 
40 gr. masła, 30 gr. sucharków.

Obiad: rosół z ryżem, 150 gr. tłuste­
go mięsa, jarzyny, 30 gr. masła, 50 gr. 
kaszy, 40 gr. chleba białego.

Podwieczorek: 300 gr. mleka, 25 gr. 
sera tłustego, 50 gr- sucharków, 20 gr. 
masła.

Kolacja: szklanka mleka, 100 gr. wę­
dliny," 80 gr. sera białego, 20 gr. masła, 
100 gr. pure z kartofli albo jarzyn.

Przed snem 300 gr. mleka, albo 
szklanka słodkiego wina względnie 
ciemnego piwa, z  2-ma żółtkami.

del wyżej wspomniany, który nadaje 
się raczej dla pań o smukłej, chłopię­
cej sylwetce. O  ile jednak natura 
szczodrze obdarzyła krągłością kształ­
tów, to  raczej poleceni a są godne tak 
zwane „pumpy". Spodnie opadające 
bufiasto na buty są zupełnie tego roku 
niemodne. Spódniczka dzielona, czyli 
„spódniczka—spodnie" była by wska­
zaną dla pań tęższych, niestety jest ma­
ło praktyczną, gdyż nie może tak 
szczelnie chronić o d  przemoknięcia w 
śniegu, zważywszy, iż piękna Pani nie­
stety nie zawsze zjeżdża tylko na nar­
tach...

P. (r tg  u licy  Batorego)
P, T, Urzędnikom udzielamy kredytu
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HUMOR I SATYRA
p o s ie d ze n ie ...

N a posiedzenie
Ważne szalenie
Żegnając żonę spieszy się mąż,
Całuje w  uszko 
I  mówi „duszko"
Czuły i miły, chytry jak wąż.

„Na to zebranie
„Wierz mi kochanie
„Cnych obowiązków woła mnie gtos,
„Bywaj więc zdrowa
„Moja królowo,
„Gdy nas rozłącza okrutny las.

Żona spłakana 
Męża i pana
Tuli i szepcze — nie odchodź nie!
On się nie wzrusza
l  w głębi duszy
Owe niewczesne czułości kinie,

„ N ic  płaczże dz iec ię
„Powrócę przecie,
„Nie bądźże kulą y moich nóg.
„Bądź jak spartank;'
„Dumne kochanki
„Co nie płakały gdy nadszedł wróg. 

Posłuszną żona 
Uspokojona
Smutek i boleść odgania heft 
„Idź wiec ryęerzuł
„A na talerzu
„Kolacja czeka — więc wracaj wnet!

„Lepiej kochanie
„Przyrządź śniadanie,
„Bo już kolacji nie zjemy wraz.
„Ważne problemy
„Sądzić będziemy,
„Co pewnie zajmie nam dłuższy czas. 

Krokiem sprężystym 
Z  sumieniem czystym .
Zeszedł ze schodów, zniknął wę mgle.
O sam otniona
Przy oknie żona,
Za jego cieniem całusa śle.

„Poszedł na głodno
„Z tak ju ż chłodno...
„Biedak! D o rana , tam będzie tkwić. .
„Wdzięczna ojczyzna
„Chyba mu przyzna,
„Że dla niej umrzeć, dla niej chee żyć. 

Gdy kochająca 
Żona już śpiąca,
Małżonek dobrą kolację je,
Z  inną królową 
3*wi się zdrowo
G dy biedna o nim marzy we śnie.

Pfh.

NIE MOŻE
L e k a rz : —  P roszę od e tchn ąć  s w o ­

b o d n ie . .
P a c je n t: —  N ie  m ogę.
L e k a rz : —  D la cze g o ?
P a c je n t: —  B o  d o p ie ro  ju t r o  m o ja

żona' wyjeżdża na urlop.

„Kupiłem sobie now.y Leksykon!" 
„Ą masz tyle miejsca w garażu?"

Kwiatuszek dla lubej

— Żc też zawsze, ilekroć pragnie mnie obdarować, depcze moje grządki.

L r t z

Jak uśmiercone Haydna
W  roku 1805 rozeszła się w Paryżu

żałobna wieść o śmierci Haydna. Ge*, 
pialny kompozytor, zmarł jakoby: nagie- 
na udar serca.

Cherubini, który był gorącym wie'* 
bidelem mistrza, skomponował żało­
bną kantatę i zorganizował uroczystość, 
żałobną, W czasie której miano wyko­
nać ten utwór.

,-,2eby ,malarze wiedzieli, gdzie ma* 
ją skończyć!"

D I A G N O Z A
Pan Damazy zachorował. Wezwa­

no konsylium miejscowego lekarza i 
Z sąsiedniego miasteczka. Lekarze o* 
pukali chorego, po czym udali się na 
naradę.

— Więc co kolega uważa? — py* 
ta jeden.

— Jabym proponował zapalenie 
płuc: A pan?...

MIĘDZY ATLETAMI
„Mój brat jest strasznie silny! Bie­

rze na przykład dwie kule bilardowe 
i trze je z taką siłą, że zostaje sam 
proszek słoniowy. Nic tylko . p ro­
szek!

„No, z; moim bratem i tak się nie 
może równać. Ten bierze dwa woły i 
uciera je tak długó, aż Sie z nich żro* 
bią kostki bulionowe Nić tylko kos 
stki bulionowe!"

Tłumy wielbicieli muzyki Haydna 
zgromadziły się na uroczystości żało* 
b n ej.P o  kantacie Cherubiniego wyko? 
narto. Keguiem.

Wiadomość o uroczystości dotarła 
dó 'uszu Haydna, cieszącego się kwit* 
nąęym zdrowiem. „Szkoda" — powie* 
dział mistrz — „że nic nic wiedziałem 
o tym. Byłbym tak  chętnie pojechał do 
Paryża', aby osobiście dyrygować Re* 
quiem!“

SB Ę  Ś M IE J E

„Dżennyk Ludowy" z dnia 6. XII. br. 
pysze:

„Hitlerowski „Berliner Tageblatt" z  
uznaniem przytacza endeckiego „War: 
szawskiego Dziennika Narodowego" i 
oenerowskiego „ABC" o zabitym Kor: 
r.eliusZu Códreanu".

„Dziennik Ludowy" pisze jak umie 
lecz, jeśli już taki styl, to dlaczego nie 
hebrejskie litery i dlaczego akurat 
„Dziennik Ludowy", a  nie jakaś dzie* 
sięoiogroszówka jewrejska. Ach! wciąż 
to mydlenie oczu! Ale komu?

BEZ KOMENTARZA...
„Chwila" z dnia 5. XII. br-:
„Tak, to życie drugą dośpiewać mu 

kazało zwrotkę... A  małżonka jego? Za­
pomniała o wybuchach u siebie woni i 
barw, wykonujących jeszcze wczoraj 
może jakby mistyczne fandango wokoło 
rozmarzonego jeszcze niedawno wzroku 
męża... N a twarz jej jeszcze piękną a 
już bladą padała teraz ciągle coraz no. 
wa bladość, tak jak śnieg pada na śnieg..

A  on stał obok niej i gładził jej nie* 
pielęgnowane już włosy, wpatrując się 
w nią i to tak długo, aż zapłacili sobie 
milczkiem łzą za łzę..."

Piękne, hę? Ach, te wybuchy woni 
i barw. Znamy Jup to...

H um or zagraniczny
MIŁY PENSJONARIUSZ 

„N a pomoc!" — woła właścicielka
pensjonatu. — „W  spiżarni jest mysz! 
G o robić?" Jeden z pensjonariuszy: 
„Niech pani po prostu zamknie drzwi 
i zagłodzi to stworzenie."

(„Gringoire")

ZAOSZCZĘDZONE PIENIĄDZE 
Jacuś: „Powinieneś się cieszyć tatu*

siu! Zaoszczędziłeś dziesięć złotych!" 
Ojciec: „N a czym miałem zaoszczę­

dzić?" W ;
Jacuś: „Powiedziałeś, że dasz mi 

dziesięć złotych, jeżeli przyniosę do
domu dobre świadectwo"

(„Pester Lloyd")

ŻAD NA SENSACJA 
Dwaj przyjaciele, znani bussinesmeni

spotykają się w kawiarni. Teden opO* 
wiada: 'ij

„U mnie był wczoraj, napad na ka­
sę!"

Drugi wzdycha:
„U mnie żona robi to co tygodnia", 

(„Die Damę")

„Jak ty wyglądasz, Pawle?" 
„Fryzjer miał czkawkę!"

KORESPONDENCJA PRYWA. 
TNA...

Jak ona wygląda? Ciekawie, w  każr 
dym razie. A  kto bardzo ciekaw, kogo 
interesuje w jaki sposób prowadź; się 
w Polsce korespondencję prywatną, 
niech spojrzy na „Goniec" z dnia 
14. XII. br.:

„Kawaler gr. kat. pozna tęgą, matę: 
rialnie niezależną. Goniec HanćRo= 
przemysłowiec".

A  więc tęga materialnie będzie już 
miała przyszłość zapewnioną...

A  dalej:
Która pani zechce dać pracę kawale: 

rowi na wyjazd. Pod „Gdynia".
Uwaga! Kawaler na wyjazd! Aż do 

Gdyni, a może i nawet hen. daleko, 
do Ameryki!

I jeszcze w tym samym .numerze-.
Za wyrobienie posady poślubi pannę 

młody, inteligentny chłopczyk, który 
da pełne zadowolenie życiowe. Listy 
do Gońca „Przyrzekam".

Lepszy chłopczyk! Czy przypad­
kiem redaktor „Gońca" nie uważa, że 
trochę za dużo tej korespondencji pry* 
watnej w  jednym numerze?
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KPO N 1KA M A Ł O P O L S K I

NIEDZIELA, 18 GRUDNIA 
Godz. 7.15 „Najświętsza Panno". — 7.20

Koncert poranny. — 8.00 Dziennik porań, 
ny. _  8.15 Gazetka rolnicza. — 8.30 Prze, 
gląd rynków produktów rolnych. — 8.45
I.w. „Poranek rolnika" — Pozdrowienie, 
Pogadanka inż. Er. Mullera, Pieśni ludowe 
w wyk. chóru z Czernelicy. — 9.15 Nabo, 
żeństwo z kościoła św. Krzyża XX. Misjo­
narzy. — 10.30 Muzyka z płyt. — 11.45 
„Radiowy program muzyczny w okresie 
świąt B. N. — kier. E. Rudnicki. — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Poranek 
symf. — 13.00 Wyjątki z Pism Józefa Pił­
sudskiego. — 15.05 Lw. „Podwołoczyska — 
Strażnica kresowa" — J. Januszewski. — 
13.15 Lw. Muzyka obiadowa — Ork. Rozgł. 
pod dyr. T. Seredyńskiego, Love Short, 
Witold Halicz, St. Kania. — 14.40 Lw. 
„Trochę pieśni, trochę słowa": Odpowiedzi 
na listy — ciocia Ada, oraz melodie. — 
15.00 Lw. „Lwowska Warta" — popularna 
audycja słowno-muzyczna. — Pogadanka 
Wł. Góralewskiego, Piosenki ludowe — 
chór Zbycha, Szczepko i  Tońko. — 15.25 
Lw. „Złota księga gmin". — 1550 Audycja 
dla wsi. — 16.30 Arie operowe — SI. Or» 
1 owska-Czerwińska. — 17.00 „Małżeństwo 
doskonałe" — premiera słuchowiska L. 
White‘a (Anglia). — 17.30 „Podwieczorek 
przy mikrofonie" z Warsz. — W przerwie: 
Chwila Biura Studiów. — 19.30 Lw. Pros 
gram na jutro. — 19.35 Lw. „Gospoda pod 
Lwem" — audycja W. Budzyńskiego. — 
20.10 Lw. Wiad. sport, lokalne. — 20.15 
Wiad. sport, Tygodnik dźwiękowy, Prze, 
gląd'polityczny, Dziennik wieczorny, Nasz

program na jutro. — 21.20 „Kraina uśmie­
chu" — Lehara — Ork. i  chór P. R. oraz 
soliści. — 23.00 Dziennik wieczorny, Komu­
nikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
15.00 Florencja. „La Gioconda" — Pon,

chiellego.
18.00 Wieża Eiffla. Koncert symf. z udz. 

R. Casadesus.
1820 Droitwich. Sonata Beethoyena —■ 

Egon Petrl.
PONIEDZIAŁEK. 19 GRUDNIA 

Godz. 657 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta
Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw. Muzyka taneczna z płyt. — 8.50 Lw. 
Wiadomości poranne. — 11.00 Audycja dla 
szkół. — 11.15 Płyty. — 1157 Sygnał czasu 
i hejnał. — 12.03 Audycja południowa. — 
13.00 Koncert rozrywkowy. — 13.30 Lw. 
„Moniuszko" — audycja dla liceów w  opr.
J. Kołaczkowskiego — R. Kopaczyńska, 
St. Russocki, J. Kołaczkowski, Płyty. — 
14.00 Lw. Koncert życzeń. — 14.45 Lw. 
Wiad. gosp. — 14.50 Giełda lwowska. — 
1455 Lw. Program na jutro. — 15.00 Lw. 
Teatr wyobraźni dla młodzieży: „O Janku 
co psom szył buty" — J. Mayen. Reż. 
Ady Artzt. — 15.30 Muzyka obiadowa. — 
16.00 Dziennik popołudn. — 16.08 Wiad. 
gospod. — 16.20 „Historia" — prof. H. 
Mościcki. —  16.35 Recit. fort. I. Rodziń­
skiej. — 17.15 „O niektórych właściwo, 
ściach języka współczesnej reklamy" — dr 
Z Klemensiewicz. — 17.30 Lw. „Sylwetki 
lutnistów staropolskich" — dr M. Szczc, 
pańska i A. Epler. Trio gitarowe, M. Szcze­
pańska, K. Wajda. — 18.00 Lw. Wiad. bie­
żące z miasta i prowincji. — 18.05 Lw. „O 
Zakładzie botaniki lasowej Polit. lw. — 
prof. Sz. Wierdak. — 18.20 Lw. „Dążenia 
Zw. Ziem Górskich do podniecenia goso. 
i kulturalnego Ziem Połudn.,Wsch.“ — K. 
Pawlewski. — 18.30 „Pills i Tabet w pio­
senkach". — 1850 „Międzynarodowy sezon 
hokejowy rozpoczęty" — Z. Szembek. — 
19.00 Lw. Wieczór literacki: „Żywy Asnyk" 
w oprać, i  wyk. Koła polonistów U1K. — 

' 19.30 Koncert rozrywkowy. — 20.35 Dzien­
nik wieczorny, Wiad. meteor., Wiad sport., 
Nasz program na jutro. — 21.00 Muzyka 
wokalna. — 21.40 Nowości poetyckie — J. 
Lorentowicz. — 22.00 Lw. Wiad. sport. lo, 
kalme. — 22.05 Lw. „Patrycjuszowski ród 
Kampianów" — dr. J. Skoczek — 22.20 Lw. 
„Z Albumu speakera". — 23.00 Dziennik 
wieczorny. Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.00 Wiedeń. „Jaś i  Małgosia" — Hum,

perdincka.
21.00 Mediolan. Recital wioloncz. P. Four- 

. niera.
21.00 Rzym. „II paesc dei campanelb" — 

operetka Ranząta.
21.30 Lille. Koncert symf.
21.30 Lyon. W ieczór oper.
2200 Bruksela flam. Koncert ork. symf.

Ze Stanislawoioa

Z ja zd  D e leg ató w  O d d zia łó w  Z .P .Z .Z .
ukręgu Stanisławowskiego

Przed paru dniami odbył sic w Sta, 
nisławowie Zjazd Delegatów Oddzia, 
łów Z. P . Z. Z.

Na Zjeździe reprezentowane były 
Oddziały lokalne, a to: Gazowni, Elek 
trowni, Budowlanych, Federacji Kole, 
jowców Polskich, Drogowych i Korni, 
niarzy, a ponadto Oddziały; Bitków, 
Nadworna, Delatyn, Mikułi;zvn, Wo« 
rochta, Kuty, Żydaczów i Śniatyn w >.« 
lości 48 delegatów.

Zjazd zagaił, powitał gości i przyby, 
łych Delegatów ob. Ochman Wiktor, 
prezes Rady, powołując na przewodni 
czącego Zjazdu ob. inż. Jasińskiego z 
Bitkowa. Z  kolei przemówienia powi, 
talne wygłosili, imieniem miasta, p. 
dyr. Komorowski, oraz imieniem O, 
kręgu O. Z. N. ob. inspektor Dziur, 
man. W  dalszym ciągu złożyli sprawo, 
zdania z dotychczasowej działalności 
Rady Z. P. Z. Z. ob. ob. Ochman Wi5 
ktor prezes Rady, Czernikowski 
Edward sekretarz i Nitka Ignacy 
skarbnik.

Z Tarnopola

Z ebran ie  p rzed staw ic ie li polskich  
organizacji

Okręg tarnopolski O. Z. N . zwołał 
zebranie przedstawicieli wszystkich poi 
skich organizacji do sali wykładowej
T. S. L., na którym p. poseł Zyborski 
W itold poinformował zebranych o 
ostatnch pracach nowego parlamentu- 
P. poseł Zyborski poinformował zebra 
nych o organizacji Sejmu, stwierdził 
zwycięstwo O. Z. N . w ostatnich wy* 
borach, skoro O. Z. N. uzyskał 162 
mandatów, a więc decydującą wiek.

X
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K O S M O S  K O R O N A  i  w i e l e  i n n y c h
poleca na dogodnych warunkach wt

UJ BARWIK & BORZEMSKi

W
0I

Lwów, ulica Kopernika 18, tel. 218-50 rl
0. Długoletnie doświadczenie 3413 W arsztat reparacyjny

szość. Również posłowie małopolscy 
odnieśli sukces, bo na 18 referentów w 
komisjach sejmowych 10 wybrano spo, 
śród posłów małopolskich.

Następnie pos. Zyborski przedsta­
wił plan pracy tego zespołu, zwracając 
się z prośbą do polskich organizacji, 
by dostarczały posłom odpowiednich 
konkretnych materiałów dla odparowy 
wania ataków z przeciwnej strony. — 
Wszystkie polskie organizacje powin, 
ny łączyć się, scalać i konsolidować, 
zwłaszcza w tych towarzystwach, które

KRONIKA WOŁYŃSKA
CORAZ WIĘCET KOMUNI- 

S IÓ W  ZASIADA N A  ŁAWIE O, 
SKARŻONYCH, (s). Ostatnio Sąd 
Okręgowy w Łucku rozpatrywał 15 
spraw komunistycznych, w których za, 
siadło 28 oskarżonych, mieszkańców z 
terenu powiatów: łuckiego i horochow 
skiego. Byli to przeważnie sekretarze 
miejscowych Komitetów K. P. Z. U. 
M opru, Komsomołu, oraz członkowie 
tychże komórek w następujących miej 
scowośeiach: Nezwir, Semerynka, Zu, 
bilno, Boguszówka, Tychotyń, Jasio, 
nówka, Lubcze. Nawóz, Wieczejnicze, 
Łyszcze, Umańcy, Trysteń i Starosiele.

W  wyniku przeprowadzonych prze, 
wodów sądowych został ogłoszony 
wyrok, mocą którego zostali skazani: 
Andrzej Z a le w a  na 4 lata więzienia.

Ze sprawozdania wynikało, je  w za, 
sięgu działalności Rady Stanisławów, 
skiej pozostaje 12 normalnie pracują, 
cych Oddziałów liczących ponad ty, 
siąc członków, ponadto znajduje się 
szereg Oddziałów w stanie organiza, 
cyjnym.

Dyskusja, w której przemawiali De, 
legaci wszystkich Oddziałów wykaza, 
ła wysoki poziom i wyrobienie orga, 
nizacyjne, oraz troskę o dalsze kształ, 
towanic się warunków egzystencji 
Świata Pracy. Nie brak było i momen, 
tów wskazujących na coraz większe 
zrozumienie wśród robotników dla 
idei konsolidacyjnej społeczeństwa, co 
dało wyraz w uchwalonej rezolucji.

Zjazd uchwalił yotum zaufania dla 
Prezydium Rady, solidaryzując się z 
jej poczynaniami.

Po uchwaleniu rezolucji. Zjazd za, 
kończono okrzykiem na cześć “Najja, 
śniejszej Rzplitej, Prezydenta i W o, 
dza Naczelnego.

już zdały życiowy egzamin, odrzucić 
jednak te, które tylko utrudniają i roz 
proszkowują nasze życie społeczne. 
Projekty ustaw konkretyzujących na, 
sze postulaty są już na warsztatach prą 
cy prawników i niebawem ujrzą świa­
tło dzienne, wtedy niejedna piekąca 
sprawa zostanie już definitywnie za­
łatwiona.

Po skończonym informacyjnym refe 
racie obecni przedstawiciele organiza.

cji zabrali glos w dyskusji, stawiając 
p. posłowi Zyborskiemu szereg zapy, 
tań, między innymi pytano sie o nowe 
projekty ustaw, wypowiadano bolącz, 
ki naszego terenu i omawiano nasze 
najistotniejsze potrzeby. Wobec zainte 
resowania się polskich organizacji ty, 
mi sprawami, p. poseł Zyborski przy, 
rzekł częściej zwoływać takie zebrania 
informacyjne, a zebrani dziękując p 
posłowi, uznali je za celowe i potrze, 
bne.

Andrzej Matwiejczuk, Aron. Dudar, 
Wiera Komeluk, Mikołaj Mazepa, Ja, 
kub Romaniuk, Nadzieja Rabczyniuk, 
Niczypor Kowalczuk, Michał Szwec, 
Demian Romaniuk po 3 lata więzienia, 
18 oskarżonych komunistów skazano 
od roku do 2 lat więzienia. Poza tym 
Sąd pozbawił wszystkich skazanych 
praw od 5 do 6 lat- Niektórym komu, 
nistom Sąd karę zawiesił.

LIKW IDACJA ŻYDOWSKICH 
ZW IĄZKÓW RZEMIEŚLNICZYCH, 
(s) Wobec braku przejawu jakiejkol, 
wiek działalności Starostwo łuckie za, 
rządziło likwidację oddziałów Central, 
nego Związku Rzemieślników Żydów 
w Łucku, Ołyce, Rożyszczach, Czarto, 
rysku, Torczynie i Kołkach.'

Ze btealcun
ZJAZD OSADNIKÓW W SKĄ. 

ŁACIE. Pod przewodnictwem p. p„, 
tiaka, wiceprezesa Powiatowe50 Zwiaś 
zku Osadników przy O . T. R. w Ska, 
łacie, odbył sie tam zjazd ntzewodni, 
czących i delegatów osad z oowiatu 
skałackiego. Obrady toczyły się w sa|; 
Wydziału Powiatowego w obecność: 
starosty mgr. T. Rutkowskiego, komi, 
sarza ziemskiego p. Ronbingera, kie, 
rownika O. T. R. inż. Porzeczkowskie= 
go, inż. Krzesimowskiego z. Toustego 
oraz 50 delegatów.

Starosta mgr. Rutkowski witając 
zjazd, podkreślił jak bardzo ważną ro-

: KSIĘGHRMIfl POLSKA ś
B. POŁOWIECKI e

■ B
■ ’W  p z i£ ft OŻEGO WAROD7EHIA- »

b 70 kolęd. Cena zl 3, w oprawie zl 4. g 
’  Wielki wybór książek na gwiazdkę. B

lę spełniają osadnicy na terenie powia, 
tu skałackiego i że Rząd, doceniając to 
znaczenie, otacza głęboką troską osad, 
ników, co wyraża się nie tylko w ul, 
gach finansowych, lecz również w two 
rżeniu osad wzorowo zagospodarowa, 
nych i rozplanowanych, kładąc kres 
bezplanowemu osadnictwu. Zorganizo 
wanie osadników przy organizacji za, 
wodowej rolników przyczyni się nie, 
wątpliwie do podniesienia gospodar* 
czego osad.

Następnie p. Ronbinger zapoznał 
rolników w swoim referacie z aktual, 
nym ustawodawstwem agrarnym. C 
organizacji wsi mówił instr. Jan Pi, 
skorz, zapodając szczegółowe wytycz, 
ne dla organizowania gospodarczego 
osad, zaś instr. Tadeusz Wójcik mówił 
na temat prac młodzieży na osadzie. 
Po dyskusji wynik tejże zreasumował 
inż. Porzeczkowski, a uczestnicy zjazdu 
uchwalili utworzyć w Związku własny 
fundusz samopomocy na doraźne po* 
trzeby, opodatkowując sie 20 gr. od 
morgi na przeciąg trzech la t

Spotkały się 
po dwudziestu latach

W jednym z przedziałów drugiej klasy 
pociągu pośpiesznego, zdążającego z Kra, 
kowa do Lwowa, siedziały dwie panie. 
jedna z nich czytała książkę, druga zaś wpa* 
trywała się bezustannie w swoją sąsiadkę, 
jak gdyby w jej rysach rozpoznać chciaia 
długoletnią przyjaciółkę i koleżankę. 2 
chwili, w 'której czytająca odrywała wzrok 
od książki, tamta skorzystała i zagadnęła 
ją następującymi słowy: Szanowna Pani 
wybaczy, że jestem tak śmiałą i zapytam, 
czy godność Pani brzmi Janina Barmińska. 
A  no tak. A  z kim mam przyjemność mo* 
wić? A  ja jestem Kazimiera Rcczkowska, 
wobec czego jesteśmy długoletnimi przyja­
ciółkami i koleżankami, które dwadzieścia 
lat temu ukończyły seminarium nauczyciel, 
skie w Rzeszowie. Co Za dziwny zbieg oko­
liczności. Tutaj w pociągu po dwudziestu 
latach... Naprawdę Kaziu droga, że tak 
jest. A  wiesz Jańciu kochana, ty się nic a 
nic nie zmieniła. Zawsze ta sama piękna i 
młoda twarzyczka, zawsze ten sam żywy 
wzrok i  czarujący uśmiech, a przecież law 
uciekają. Ja wobec Ciebie wyglądam jak 
gdybym była matką twoją, a  przecież o u 
wiem i  ty  kochana nie przeszłaś przez życie 
drogą różami wyścieloną, a jednak zmart­
wienia i  troski żyda nie pozostawiły na 
twarzy twojej najmniejszych śladów, y  
tak, twarz moja była bardzo steraną, ni 
chodziło mi bynajmniej o powodzenie u 
płci brzydkiej, lecz „kobieta pragnie by£ 
zawsze młodą i cieszyć się piękną urodą • 
i dlatego udałam się na polecenie pewnei 
znajomej do Instytutu kosmetycznego 
„Pani" przy ul. Halickiej 20, kierowanego 
przez wybitne siły fachowe i stosunków- 
w krótkim czasie stałam się z poważne1 
matrony młodą kobietą.

„Odmłodzenie" moje zawdzięczam w ca* 
łej pełni fachowej i znakomitej niętodzi'- 
stosowanej w  racjonalnej pielęgnacji W - 
rzy — tylko Instytutowi Kosmetycznem 
„Pani" (wł. PP. Ruppowa i Dąbrowska; 
przy ul. Halickiej 20. -  Instytut ten urz?- 
dzony jest według najnowszych vT nl£x 
techniki nowoczesnej. (*’• w

NIE ZAPOMINAJ O TYCH, KTÓRYM 
ZABRAKŁO PRACY I CHLEBA 

Z Ł 02 OFIARĘ NA POMOC ZIMOWÓ
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IN F O R M A T O R
T A N '£ G O  źródła zakupu

Do najepszttii na stulecie
zaliczane są  dziś

F i f t s i i y  i
B . S o m m e r f e  d

BYCOO >ŻCZ — i |a*o najlepsze I JEDYNE 
a.zych fabrykatów zakupowane przez 
ąnicę, jak .' Hngl.ę (Steinway & Sons

Londyn). Amerykę. Fiancję. Holandię. 
- a s  Palestynę. Ceylon 1 t. d. ■ =

WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL:ST. O W A C K I
Lwów, P.ŁSUD5KIŻG9 17.

Ceny fabryczne 3116 Dogodne warunki

PORCELANĘ
> Z  K Ł  0

poleca KRYSZTAŁY

„ c e r a m ik a "
pod ker. AL. ONYSKO

LWÓtf, ULICA H A L IC K A S
Ceny najniższa ........... Ceny najniższa

Nigdy nie jest za pfiź o
myśleć o zdrowiu tym bardziej, jeżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄ­
TROBY. KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. ZLEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle aitretyczne, 

czy podagryczne. wzdecle brzu- 
cna, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Painię- 
tai, że nigdy n c  będzie za 
późno, o i.e używać będziesz 
ziol motzopędnycn „010 .«.L" 
Gąseckiego, które zapob!egaję 
nagromadzeń u się kwasu mo­

czowego I Innych łzkpdiltt-ych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. —
Di ś jeszcze kup pudełeczko ziół .DiUROL** 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowania Oryginalne żtola „DitlROL" 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne 2606

N A  G W I A Z D K Ę
Piękne i praktyczne podarki t. j. 
pudelnlczki. rozpylacze, ozdobne ka­
setki z kompletem perfum, wody ko- 
lonskiej, mydeł, pudrów, kremów t tp. 
Aparaty do golenia i przybory toale­
towe i w wielkim wyborze poleca 

Perfum  r  aBosdan Bohusiewicz
Lwów, Legionów 3 (oook kina Palect) ?

O f t f K A Z  W
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

===== chrześcijański = =
SAJLOW  0 B H / 1 Z O W

C k h t f l  > . fc i-llA C H  A 
Lwów, Słów cklego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obraz w. ramy, karnisze. szyby, lustra g

MS ..............................

M  Ł  B D E
z najnowszych wzorów, jadaln e, sy­
pialnie. gabinety, salony, Rteie. ta­
pczany, materace, dekoracje wnętrz

poleca
Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapiceraka

jan  O R T N E R ,
Lwów, Kopernika 38 — tel. 292-79 «

f f i M B O
E d w a rd a  R L E B A N A
SYPIALNIE, JADALNIE, GABIN2TY

W yroby wyłączn e własne 
Lwów. Czarnieckiego 2, tel. 270-45. i

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY MATERACE 
BIELIZNĘ PfcŚCIELOWĄ

poleca firma 3817

M A R IA N  M LE K O
Lwów, K craln icta  6. — Tel. 237-72

_  WYTWORHiA FORTEPIANÓW 
PIANIN, FISHARMONII

S z H ie ls R i*41 Lwów, Ossolińskich 10
*  Teł. 287-23

Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 
I używanych, n a p r a w a ,  — po cenach

n a j n i ż s z y c h .  2548

CHRZESCIJ INSKI

DOM ODŻEEŻY
LWÓ JT, RYNEK 12, tul. 204-42
Poleca ubiory damskie, męskie i stu­
denckie w wielkim wyborze. nmnm  
Dajemy na bony Spóldzein- sprzedaży 
rata nej przy Stów, rzyszeniu Kupców 

i Przemysłowców Polskich.
^ 2

i f w © ,

CMEKKA pr r-k~r' 
ylACIEBAMle
5,ę PBZY: ,

POWODU PUŻEIlEBlEHIA
LE IJCHIAilE ITP  
CIA W APTEKACH 
I  GŁÓWNA fPRIEDAZ: 1 ' 
AMIKOLASCHA
LWÓWKOPERNIKA-1 \

NA DRZEWKO! a NORTY-SOHI
Ozdoby, Świecidełka, Śwlecz-
kl, Llchtarzykl srearne, Łań­
cuchy i tp., hurtownie i detalicznie

najtaniej we Firm ie

ty lko  u

J a n a  SudłlOffa
Lwów, Rynek 38, Akademicka 8 jj Lwów, ulica Batorego 12 — Telefon 27S-00

y r o $ z  
F . o . m. Mieszkania

PRZE R A B IA  ł POKRYW AKołdry - Materace
w jednym dniuA.PifcTRUśZeWSKU

LWÓ*1, HALICKA 20. Tel. 212-33 “

R o m a n  G o r g o le w s k i
Handel towarów żelaznych 

Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70.
Poleca w największym wyborze po naj- 
niżs.ych cenach: naczynia Kucnenna 
wszelkiego rodzaiu. nakrycia stołowa, 
alpakowe, stalowe i inne, wyroby nożo­
wnicze kraiowe i zagraniczne, narzędzia 
rzemitSmicza, oaucia budowlana irre -  
b la w e , kuchnia I p iata  wszelkich syste­
mów, Jako też okucia kuc.enne, um y­
w a n ie  i t62xa.     ....................—

Zamówienia i oferty z prowincji wykonule 
się odwrotnie. 3226

Naczynia Kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe 
ROMftM K A L C Z Y Ń S K I 

Lw ów, ul. HALICKA 21

Z E  S P O R T L

Duże zainteresowanie zawodami FIS 
za gran cą

Prasa i  turyści zagraniczni wykazują du­
że zainteresowanie dla zawodów FIS w Za# 
kopanem. Z  biur podróży, agcncyj praso­
wych i polskich placówek dyplomatycz­
nych^ i konsularnych za granicą napływają 
do Sekretariatu Generalnego Komitetu Za» 
wodów ciągle zamówienia na dodatkowy 
materiał propagandowy i informacyjny.

W prasie zagranicznej ukazała się w o- 
statnich czasach duża ilość wzmianek po- 
święconych zawodom, Zakopanemu i tere­
nom narciarskim w Polsce.

KALENDARZYK SPORTOWY
W ciągu niedzieli odbędą się wc Lwowie 

następujące imprezy sportowe:
Godz. 9: Finałowe spotkania w piłce siat# 

kowej o mistrzostwo okręgu w Hali sporto­
wej przy ul. Jabłonowskich 5.

Godz. 19: Warta (Poznań—Lechia), mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo Polski 
w Hali sportowej przy ul. Jabłonowskich 5.

Godz. 1X: Lechia—Pogoń, mecz hokejo­
wy na torzc Pogoni przy ul. Szymonowi*

ZAGRANICZNI TRENERZY NASZYCH 
NARCIARZY

W roku bieżącym jako trenerzy naszych 
zawodników będą czynni: w biegach zjaz­
dowych słynny Tyrolczyk Franz Żingerle, 
zwycięzca w Kandaharze i mistrzostwach 
świata w Miirren. W biegach płaskich i 
skokach Norweg Lange, świetny skoczek, 
zdobywca m. in. pucharu pań na Ho'men< 
kollen za najpiękniejszy styl w skokach.

CZARNI GRATĄ W BUKARESZCIE
Hokejowa drużyną Czarnych wyjeżdża 

dziś do Bukaresztu, gdzie w dniach 19 i 20 
bm. rozegra dwa mecze z miejscowymi zc> 
spotami: Venus i Bragadiru. Czarni wy­
jeżdżają w swym najlepszym składzie.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
HOKEJOWY W KRYNICY

W Krynicy odbędzie się noworoczny mię­
dzynarodowy turniej, hokejowy, na który 
organizatorzy zaprosili: F IC  -  Budapesztu, 
Teiephón Club z Bukaresztu, Sport Club 
z Bratysławy i Troppauer Eislaufverein. z 
Opawy.

i  Q G ^ Q § ^ E N i A  I

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razu bezpłatnie.

1, 2 ,3  POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Gró­
decka 51. 10990

5 PIĘKNYCH POKOI 
Kadecka 4. Oglądać 14'30 
do zmroku. 10989

DO WYNAJĘCIA 
pełnokomf. pokój dla pana 
poważnego — stałego lub 
dojeżdżającego, — zupełnie 
niekrępująee wejście -# przy 
jednej osobie. Kłem. Tań­
skie) trzy, m. cztery, obok 
George‘a. 10996

MIESZKANIE 
3 pokojowe, słoneczne, z 
komfortem 1 stycznia do 
wynajęcia. — Is-sako wieżą 
dwanaście, . 10995

SŁONECZNY 
pokój umeblowany wynaj- 
mę pani, Polce, urzędniczce, 
nauczycielce, Lenartowicza 
15, m. 2. 10998

MIESZKANIA 
4 i  5 pokoi, ładne, ciepłe, 
Chodkiewicza S. — Telef. 
28554. HO

CZTEROPOKOJOWE.
pełnokomfortowe, służbo,, 
wy, ciepłe, ogródek, willa — 
tanio, Tarnowskiego. Tre- 
ter telefon 117.47. 10994

LUKSUSOWY 
komfortowy pokój do wy. 
najęcia od 15,go zamożne­
mu panu. Lisa Kuli 2, mie­
szkanie 2 (obok remizy) — 
między 4—6. 10997

BOCZKOWSK1EGO 5 
Do wynajęcia dwa umcblo. 
wane pokoje, przedpokój, 
cieple, frontowe. 11C03

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, pełnokomforto® 
we, Grunwaldzka 12, do 
wynajęcia. — Wiadomość: 
225,77." 11007

S p r z e d a ż

PRZEDŚWIĄTECZNA 
reklamowa sprzedaż naj- 
nowszych firanek, dekora- 
cyj, Frcilich, Sykstuska 21.

3206

WYDMUCH
(wentylator) tirmy wiedeń­
skiej ,,Gefia“, do opalu mia­
łem węglowym w kotłach 
parowych, sprzeda Dwór 
Latoszyn, poczta Dębica.

10999

PYJAMY
cięplc męskie po 9-80, 10.80, 
11.90, damskie 8.90, 9.80, 
dziecinne od 450, poleca fa. 
bryka „Paw", Sykstuska 1.

3992
PIÓRA

wieczne, kalendarze, zawia­
domienia ślubne, A  B L  
Lwów, Legionów 3. 11013

Wszystko to każę zapowiadać duży 
zjazd turystyczny z zagranicy. W Anglu, 
gdzie zainteresowanie mistrzostwami świata 
jest duże, zwrócono się do Komitetu Orga­
nizacyjnego zawodów z prośbą, aby jeden 
z polskich statków linii południowo-amery­
kańskiej zatrzymał się dodatkowo w Sout- 
bampton dla zabrania turystów angielskich, 
udających się do Zakopanego. Dyrekcja 
lipii .Gdynia# Ameryka odniosła się zasad­
niczo do tej propozycji przychylnie.

INAUGURACYJNE ZAWODY HOKE­
JOWE WE LWOWIE

Dziś w niedzielę o godz. tljtej. przed 
południem na lodowisku LKS. Pogoń przy 
ul. Szymonowi czóu) odbędzie się spotkanie 
towarzyskie w hokeju na lodzie, rozegrane 
między drużynami Lechii 1 Pogoni. Oba te 
kluby zaprezentują publiczności lwowskiej 
swe najsilniejsze składy, ustalone na tego­
roczny sezon zimowy. Ceny wstępu na 
mecz — groszowe.

poleca na Gwiazdkę praktyczne podarki.

PRZED MECZEM BOKSERSKIM 
POLŚKA-SZWECJA

Zarząd PZB. zajmował się ostatnio przy# 
gotowaniami do najbliższych międzypań, 
stwowych spotkań bokserskich, a w szcze# 
gólności do meczu Polska—Szwecja, który 
odbędzie się w Sztokholmie 15 stycznia.

W meczu tym, który będzie trzecim spot­
kaniem obu reprczcntacyj, Polacy wystąpią 
w składzie:

Rotholc, Koziołek, Czortek, Kowalski, 
Pisarski, Szymura i Piłat. Zmiany w tej re­
prezentacji są jednak możliwe, gdyż PZB- 
badać będzie formę niektórych zawodni* 
ków w najbliższych meczach, m. in. Po# 
snań—-Berlin itp.

Skład reprezentacji Polski przeciwko Ho­
landii ustalony będzie później.

DOM
nowy, koło stacji, — tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia: 
Marian Jagielski, — Zimna 
Woda.Rudno 406. 11000

N A  G W I A Z D K Ę
KSIĄŻKĄ najpiękniejszy po­
darunek wybrać w fa s i ę .  
g a r n i  M a lo p o ls H i c ; ,  
L w ó w ,  t l i .  A K a d « .  
m ic i t a  1 6 . 3933

TOWARYSJtlĄTZCZKg
Ryby, drób, dziczyznę, poleca

M. W IR G A
Lwów, uf. S.enKie«icza 3
tel. 105-56 — (za hotelem 
George'a). 8980

P R Z Y B O S M S K I
Suwaki logarytmiczne

poleca firma 2955

KOPERilICKI i SYii
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P K . O. 511.403

CIEPŁE
koszule nocne męskie po 
5.50, damskie 4.90, 550, 
6.90, poleca fabryka „Paw", 
Sykstuska 1. 3992

SZLAFROKI
damskie himalajowe po 
10.90, trykotowe 1250, — 
piękne jedwabne 14.90, po­
leca fabryka „Paw", Syk­
stuska 1. 3992

REFORMY
ciepłe w różnych gatunkach 
już od 150, poleca fabryka 
„Paw", Sykstuska 1. 3992

T A N IE
parcele budowlane przy ul. 
Janowskiej i Złotej oras 
Zielonej górnej — sprzeda# 
je Lwowskie Towarzystwo 
Browarów, ul. Kieparow# 
ska 18, tel. 298,80. 11001
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S IT  R  N  I  F  modele, jedwabne, wełniane Pali iroMfeSWe!
l* 4w, Kopernik, „

HALLO! W sam czas HALLO!
g a K u p is z  b a j e c z n i e  t a n i o  b o  p o  c e n a c h  d o  4 0 %  Z N iŻ O N Y C K  
F l a n e l e  —  F l a n e l e t y  —  B a r c h a n y  — S z t r u k s y  

W  N A J T A Ń S Z Y M  S K L E P I E  B Ł A W A T N Y M

HALICKI M A G A ZY N  NO W O ŚCI, Lwów. H a lic k a  15

M is ia  się i i i i !

S p r z e d a j
W tej rubryce zamiesK^J 
ogłoszenia po 5 sr. za si0 * 
kupieckie i handlowe po l(, 

groszy. u

MEBLE
lakierowane. Kuchnie no 
woczesne, Pokoje dzieciece 
Gabinety lekarskie. M.i? 
Lak MUwiw, Sykstuska J&

D L A  P R Z Y K Ł A D U ;
Ełanele gładkie po cenie tylko 50 gr. za mtr-
Ełanele bieUźniane, pyjamowe. gładkie i  kolor. tylko 60 gr. za mtr-
Ełanele deseniowe aa szlafroki, suknie i Huzia tylko 75 gr. za mtr.
Fianełe deseniowe „Prima*1 oraz barchan na sukni* ty lko  90 gr. za
Sztruksy gładkie oraz dywetyny deseń, na suknie ty lko  Z ł. 1.55 za

FLANELE W  RESZTKACH SPRZEDAJEMY ZA BEZCEN.
U W A G A ! Na czas trwania reklamowej sprzedaży O B NIŻY LIŚM Y CENY wszelkich 
materiałów W E ŁN IA N Y C H , B IA ŁY C H  i  JED W ABN YC H . -  D la reklamy doda- 
temy przy zaknpnie towaru od Z ł. 5.— BEZPŁATNE Z N IŻ K I D O  PIERWSZO­

RZĘD N YC H  K IN .— Przyjmujemy czeki Centrali Obrotu Towarowego.

Posad poszuka ą
Ogłoszenia w tej rubryce za, 
mieszczamy po 5 grosze za

ABSOLWENTKA
gimnazjalna poszukuje pra­
cy, chętnie jako praktykant, 
ka b iurow a. Pisze n ą  maszyc 
nie. Listy do  D z. P. „Z. S.“.

10979

Dostosowując się do potrzeb obecnej doby, postano­
wiłem ' ze wzglądu na zbliżające się święta, wszelkie 
obuwie najlepszych fabryk zagranicznych, którego z po­
wodu ograniczonego przywozu z zagranicy nie dosor- 
tuję, sprzedać po cenach znacznie zniżonych.

Obuwie przeznaczone do tej sprzedaży jest m arki: 
Baliy-Szwajcnria, Bal.y-W .etlań, For-i.v3r, Berno, 
All-Right — Treblc, P rohus, jakoteż innych słynnych 
marek krajowych.

S Z W E D Z K IE  K A L O S Z E  i Ś N IE G O W C E  
m ark i T re to m  również są objęte tą sprzedażą.

C E N Y  S Ą  Z N I Ż O N E  o d  10% d O 35%
zależnie od rodzaju.

P. T. Klientela może się łatwo pczekonać, jaką może 
osiągnąć korzyść z tej nadzwyczajnej sprzedaży.

GŁÓWNY SKŁAD OBUWIA

I. SCHLEIER
4001 Lwów, Legionów 35. I

O B R A ZY
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
M alarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO n
telefon 265-86 3935

PARCELA
-  zatwierdzonymi planami, 
komfortowej 2»piątrówki do 
sprzedania. Telefon 113,84, 
godzina 15—17 10995

A LB U M Y
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne. —  artysta: 
in tro ligator Krzywiec*!, 3-cjc 
Maja cztery. 3893

Ś W U C C
kościelne, choinkowe, kan­
delabrowe, oliwa, kadzidło, 
stoczki Fabryki Antonięqc 
Rothego Kraków. Sprzedaż 
p l a c  A K a d e s n ic S i  3 . 
ty lko  1. piętro. Tel. 113-07.

KOREPETYCJI 
z matematyki, fizyki, poszu-

j kuję. Polecenia, Adm jrfstrą- 
cja pod „Gwarancja". .1.1014

5

£

f r
tó*

H
40

W  k a ż d y m  d o m u  p o w i n n o  z n a l e ź ć  s i ę  p r z y  s t o l e  
z n a n e  z e  s w e j  d o b r o c i  i  p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i

Z N A K O M I T E

PIWO ŻYWIECKIE
Ci

p

z

P r o s i m y  z a t e m  ż ą d a ć  w  l o k a l a c h  ś n i a d a n k o w y c h
i  h a n d l a c h  d e l i k a t e s ó w  w y ł ą c z n i e  P I W A

CA
SU , .ZDRÓJ Ż M l “ . S U M .  SŁODOWE, PORTER i  J T

S* Zwraca się uwagę PT. Konsumentom na nowe higieniczne i praktyczne
i f c kapslowe zamknięcie flaszek (ALKA) 0 pełnej 11/2 litrowej zawartości piwa

2

Przedstawicielstwo we Lwowie: „ 2 D R . Ó J  Ż Y W I E C K I ” , P)
S ło w a c k ie g o  1 6 . t e le f o n  2 1 3 - 2 9 .  2556

n a j p i ę k n i e j s z e  o l ś n i s ń s k  e  K S L i H Y  S y ? “ bs:

poleca fabryczny skład

ST. GAŁANA Lwów, SyfesfasKa 20 (róg Kościuszki)
Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
3964 Narodowej i inne papiery wartościowe.
Specjalność firm y; p ó ta o b e iin o w ę  p o r t ie r y ,  k a p y  na łó ż k a  S s to ły

Późnej
STARĄ GARDEROBĘ 

męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie.. Telefon 114-58. 11009

USZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czysióść". Proszę dzwonić 
259-17. 2150

NOŻE
zniszczone — naprawia, osa« 
dza ostrza nierdzewne trwaj 
le, „Galwanop!ater“ , Ko,a 
pernika 14. 3941

zarawid nościowe LaiTijy oraz wszelkie Instalacje 
Ś  STANISŁAW £H|C Łyczakow ska 4
Stale pogotowie napraw. 3236 . Telefon 118-55

K A P E L U S Z E  M Ę S K IE  X n o f a st0;.
denckie. wojskowe i sportowe po cenach przystępnych

ska  W y tw ó rn ia  — JANA WITTMANA
Lwów, piec Trybunalski 1. 3633

| P  O  M  O  C  L  E  K  A  R  S  K  A

J f lg f fT S Ł S f  TeO&Sś*® ®sWnetKosmetyczny, Lwów, obecnie
„ U I j  8 m t  8 S U ri *  14 '• p - 272-18
Wykonuje wszelkie zabiegi kosmetyczne solidnie, fachowo, 
przy współudziale lekarza. Nowoczesna metoda i aparatura. 
Koncesjonowane 4-mieslęczne kursy kosmetyczne. 3891

Za% £  D E N T Y S T Y C Z N Y
J. B R A N IE W S K IE G O  

Lwów, Ul. Akademicka 18 (nad sklepem Yusialowicza) 
Telefon 737 53. — li 3991 ========= Ceny niskie

■M
U?& £

U B R A N IO Z fU A N  
zamienia starą garderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 
bielskie materiały ubraniowe. 
Telefon 270-25. 11008

C EN TR ALN YCH  OGRZE, 
W A N

obliczenia, projekty, wyko­
nuje inżynier. — Listy do 
Admin. , ,Ogrze wnik* ‘ .

 11004

AB A ŻU R Y
nowoczesne, stylowe, arty­
stycznie wykonuje Piłsuds 
skiego 6, Teł. 255,33.

l łO l l

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y

OIA NIEMOWLĄT ' OZIECł
K TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU

Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 
„H A Y A " mydła , o liw a  krem.
OO NABYCI* W łU H A C H  I OtOGCCJACM 

wreół I SKŁAD-
A ptek o 5. KAYA Lwów, K e łię ta ja  12

DOM SZ1HM1 Lwów, u!. Fredry 1 
( fi. W I Ś N I E W S K I )  T e la fo n  ZS4-78 «wss 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZAE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. —- Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoazettia w tek śc ie . Na pieiwsze. s tiu . ie  2l. 0'90 W tekście ou 2—i  s li.  z|. C‘70. W tekście od 6-tej do końca dziełu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsze strona zL 1.100 
Cala strono od 2—5 zł. 1.100. Cala stronę od 6-tej zl. 650. — O g ło s z e n ia  ka te ks te m .* Ogłoszenia zwyczajne zł. O ÎS, Cała strons zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0118. 
N e k r o lo g i :  zł 0*50 za mm. Jednoszpalt. — O g ło sze n ia  d ro b n e *  Cgłoszenia orobm za wyraz z l,0 -05. handłowe po zł. 0'10 dla poszukujących pracy zł. 0-03 mairym. zi. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm, w jednym łamie; strona w tekście ma 4 ła rry  za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o tre ś c i h a nd low  e j ,  osobiste zi P50 za mm. (strona 4-ro łan owa). —  Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego— St. S tarze wski; redaktor działu kobiecego — M. Orzechowska; kierownik działa sprawozdaw­
czego r -  J. Bajorek; redaktor kroniki policynej — A. Medyński; kierownik Kroniki M ałopolski~ B. Pawlik; redaktor działu sportowego — M-

Kobiak; telefony własne — KI. Hrabyk.

A D R E S  R E D A K C J I  i A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " :  L w ów , uh  Z im o ro w ic z a  15. T e le f o n y :  s e k r e t a r i a t  i  sp ra w o ­
z d a w c y  114-98, 262-42. —  A d m in is t r a c ja  274-44. — K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. Z IM O R O W IC Z A  15, t e le f o n  240-42. 

K o n to  P . K . O . 506.250

W y d a w c a : M a ło p o lsk ie  W y d a w n ic tw o  w e  L w ow ie, Sp. n. D ru k a rn ia  S p ó łk i W y d a w n ic z e ! . ^ « w a  P o lsk ie g o " , L w ów , u l ,  Z im o ro w feza  15.


